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Pełna tabela. ciągnienia loterji -- patrz str. 8 


Dzis 


2% strony 


Dzisiejszy numer zawiera i2 stron „Głosu Polskiego 4 str. „Dodatku Literacko= 
Społecznego” i 8 stron „Dodatku ilustrowanego" 


Łódź, Niedziela 10 marca 1929 r. 


Nr. 68  opłafa pocztowa ulszezona ryczałtem. 


Redakcja i Administracja ul. PiotrkowkKa Nr. 106. 


ABE GUTNAJER 
GRAND=HOTEL. 
Sala Mała i Złota czynne od g, 11 do 9.30 w. 
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Konto czekowe w P. K. O, Łódź, Nr. 61.119 


Obrazy: Ajdusiew'cza, Alchimowicza, Brandta, Chel- 
mońskiego, Fałata, Gierymskiego, A. W. Kowalskiego, 
Stanisławskiego, 


Malczewskiego, 


PODCZAS 
ROZTOPÓW 
WIOSENNYCH 

=. => r zł: uchronisz się 
przed 
przeziębieniem 
z 

O APEE E 


| NA PODSZEWCE TRY KOT. 
DAMSKIE... z, 10.— 
MĘSKIE .... « 11,30 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


ZWRACAJCIE UWAGĘ NA ZNAK FABR. 


Wino naświetlone 


lecznicze 


Tokaj Medicinal 
WITAMIN 


pat. Nr. 76-25. 


Wzmacnia organizm, konieczny dla rekonwale- 
scentów i przeto niezbędny w każdym domu. 


jJeneralny Przedstawiciel na Polskę 


M. 


Łódź, PI. Wolności 5. 


WYTWORNA LÓDŹ 
spotyka się tyiko 


ESPLANADA 


PIOTRKOWSKA 100, 


Codziennie od godz. 5 ej po poł. 


Własne wyroby cukiernicze. 


efi 
"|. --« wema MAU A WG WNNKZE 


-- JDr. Ign. Margolis 


Specjalista chorób oczu 
Aleja Kościuszki Nr. 13 
` Telefon 65-17 


Przyjmuje codziennie 
od 12—2 i 7—8, w niedzielę 1—2 


W CUKIERNI 


Dr. med. 


dr. REUMARK 
ul. Moniuszki 5, tel. 70—50 


choroby skórne i weneryczne 


naswietlanie lampa kwarcową lecze- 
nie zyłakow. „ 70—:0 
Godz. przyjęć 11-24 5—8, panie 5—4 


tel. 11-92, 


koncert urkiestry. 


Matejki, 
Siemiradzkiego, Żukowskiego. 


« Tel. 21-52. 


(| Cena 35 groszyk 


WYSTAWA DZIEŁ SZTLJKI. 


Pawliszaka, 


OBORE administracia 


Dywa ny: 


oryginalne per- 


skie Beludzistan, Nebati, Tee 
bris, Keschan, Kizman, Bu- 
chara, Teheran, Mesched, 


Rok XII 


A 
] 
i 


$| Telefony „Głosu Polskiego"— Redakcja dzienna 19-78) 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiscz: 7-99, 


iekKspedycia 1-99 ooet, 


style Ludwika XVI, Empire 
Boule, L. XV Baroc i inne. 


Wojna domowa w Rosji Sowieckiej 


Ferment w poszczególnych odłamach 
partji komunistycznej 


Kreml boi się zamachu 
BERLIN, 9.3. (Tel. wł) — Soc-| sji kontrolnej olbrzymią burzę, 


jalistyczny „Vorwärts“ podaje na 
podstawie pouinego sprawozdania, 
otrzymanego przez tutejszych so- 
cjalistów z Moskwy o przebiegu 
dyskusji na konśresie rosyjskiej 
partji komunistycznej szereg cieka 
wych szczegółów. 


Usunięcie Bucharina przez Sta- 


4 fina nastąpi? ma skutek listu Ka- 


mieniewa dla organizowanego blo 
ku przeciw Stalinowi. 

Ujawnienie tego listu wywoła- 
ło na posiedzeniu centralnej komi- 


Komisja stwierdziła, że Bucha- 
rin przyłapany został na próbie wy 
wołania rewolty partyjnej i zama- 
chu stanu i zażądała od niego u- 
sprawiedliwienia się z tego postę- 
powania, 

Nastrój na posiedzeniu był tak 


[się rozkładzie organizacji sowiec- 
kiej, 

W kołach komunistycznych w 
Moskwie panuje nastrój podnieco- 
ny. Komuniści, mieszkający na 
Kremlu i gmachach partyjnych, li- 
czą się z możliwością: podjęcia 
przez jedną z walczących z niemi 


deprymujący, że nerwy Bucharina grup 


wkóńcu gie wytrzymały i wybuch 
nął on na posiedzeniu spazmatycz 


| nym płaczem. 


Sprawozdanie ogłoszone przez 


próby nocnego napadu 
i aresztowania. 


| Wogóle w sferach komunistycz 


| Vorwärts“ stwierdza, że można | nych corazbardziej słychać o mě 
| śmiało mówić o rozpoczynającym | żliwości zamachu stanu. 


Maniiestacje ukralńców we bwowie 


na grobie bandyty. Lubowicza członka szajki, Która 
dokonała napadu na listonosza 


LWÓW, 9.3. (PAT) 
godz. 15-ej przed bramą budynku 
medycyny sądowej zebrał się 

tłum ukraińców 

z posłem Leszczyńskim na czele, 
celem wzięcia udziału w pogrze- 
bie zabitego 

bandyty Lubowicza, 
który przed kilku dniami dokonał 

zamachu na listonosza 
przy ulicy Grodeckiej. 

Po skonstatowaniu, że pogrzeb 
odbył już już uprzednio o godz. 13, 


— Dziś o] 
f rza łyczakowskiego, 


tłum udał się w kierunku cmenta- 
celem urzą- 
dzenia manifestacji na grobie Lu- 
bowicza, 

Mimo zabiegów ze strony poli- 
cji udało się grupie manifestantów 
dostać na cmentarz 
pod osłoną kilku odbywających się 
w tym czasie pogrzebów, reszta 
zaś tłumu pozostała orzed bramą 

cmentarza. 
Na polecenie starosty grodzkie- 
go 


policja rozproszyła 

obie grupy manifestantów, 

Nad grobem usiłowano wygło- 
sić przemówienia antypaństwowe 
i spiewać antypaństwowe pieśni. 
Tłum składał się w 80 proc. z 
młodzieży szkoinej i wyrostków. 

W ciągu pół godziny przywró- 
cono zupełny spokój, a kilkunastu 
opornych aresztowano. Będą oni 
przekazani władzom sądowym za 
opór władzy. 


Co mówi prezes Geyer 


o nominacji inż. Bajera 
na dyrektora Izby Przemysłowo-liandlowej 


Warszawski kotespond. „Głosu 
Polskiego" (S. B.) telefonuje: 

Natychmiast po otrzymaniu wia 
domości o decyzji ministra przemy 
słu i handlu p. Kwiatkowskiego w 
sprawie mianowania inż, Karola 
Bajera dyrektorem izby przemysło 


wo-handlowej w Łodzi, zwróciłem] 


się do bawiącego w Warszawie — 
prezesa izby konsula Roberta Gey 
era, z prośbą o udzielenie oświad 
czenia, jakie jest jego zdanie o bli 


skiej już nominacji, i jakie posta- | 


wić może horoskopy mna temat pra 
cy w izbie. 


p. konsul Geyer — i dlatego w żad 
rym ‘kierunku wypowiedzieć się 
niemogę. 

Mogę powiedzieć tylko, że sta- 
nowisko moje odnośnie osoby dy- 
rektora izby wyłuszczyłem w de- 


0099499402>30900090020000000 


Do dobrze wprowadzonego so- 
lidnego interesu przystąpię z kapi- 
308-d 


tałem ż 


15-20.000 złotych 


Oferty pod „Solidny* proszę skła- 


— Dotychczas nic nie wiem o-|dać do adm „Głosu Polskiego,“ 
ficjalnie o nomiaacii — odpowiada | spesepepeovetoostesa 


klaracji złożonej na ręce p. woje- 
wody Jaszczołta i zastrzeżenia po- 
wtórzone po wybramiu mnie na sta 
nowisko prezesa pod żadnym 
względem nie ulegną i nie mogą u- 
lec zmianie. 

GEFA BOW TONE TWRAWSZA © ZZA IE 


—— 


Huragan sn.eżn 
nad Atlantykiem 

PARYŻ, 93. (ATE) — Nad At- 
lantykiem od 24 godzin paruje sil- 
na zawierucha śnieżna, Komunika= 
cja okrętowa jest zagrożona, 

Statek „Republic“ przybył z No- 
wego Jorku z dwudniowem oDóź- 
nieniem. 


z 


gy 
14 i 
4 


Mówiąc o kryzysie parlamenta-| 
ryzmu pamiętać należy o tem, że 
parlamenty poszczególnych pałstwi 
różnią się od siebie, niekiedy 
wręcz djametralnie. Są bowiem 
państwa, w których parlamenta- 


ryzm 
Belgji i krajach skandynawskich, 
są również państwa, w których for 
ma ustroju parlamentarnego Za- 
wiodła na całej linji, są "vreszcie 
i takie kraje, gdzie realne wyniki 
parlamentaryztnu są iluzoryczne i 
więcej niż wątpliwe. 

Do krajów, których parlamenta- 
ryzm stał prawie zawsze na wy- 
sokości zadania, należała do nie- 
dawna Francja. Parlamentaryzm 
jej zrodzony w epoce restauracji i 
lipcowej monarchii, musiał na 
przeciąg lat dwudzieslu skapituto 
wać przed cezaryzmem drugiego 
cesarstwa, reżym parlamentarny 
wszedł jednak definitywnie w u- 
ustrój trzeciej republiki i świetnie 
zdał egzamin swej dojrzałości w 
czasie wojry światowej 

Drobne, nieznaczne chmurki, co 
prawda nigdy nie schodziły z hory 
zont Stała zmiana ministerstw, 
bardzo często powodowana błahy 
mi, a nawet urojonymi powodami 
` zawsze się dawała we znaki i nic- 
pokoiła ludzi przewidujących oraz 
dbających o dobro kraju. 

W ostatnich 
chmurki zaczynają 
coraz więcej, nie bacząc na fakt. 
że „dziecinna choroba” kryzysów 
ministerjalnych nie daje się tak we 
zmaki jak dawniej. 


jednak czasach| 


Pierwsza chmurka zjawia się 
zwykle w postaci zaognionego rzą- 
du, a właściwie jego głowy do parą 
lamentu, któremu minister bardzo; 
często narzuca swoją wolę i sta- 
wih kwestje zaulana w problemach 
natury czysto techniczne; jak to; 
naprzykład miało mieisce przy 
rozpatrywaniu projektu dotyczące 
go reformy sądownictwa. 

Tego rodzaju stan rzeczy zrodził 
na lewicy parlamentarnej pytanie 
„czy stan ten nie jest przypadko- 
wo zamasbowaną dyktaturą ?' 

Istnieją jeszcze 
fakty, W obecnym parlamencie 
francuskim są, co jest z pumkiu wi 


rzędziem w rękach partyjnych ko- 
mitetów, 

Jeżeli „choroba* parlamentu bę 
dzie w dalszym ciągu robiła takie 
postępy jak dotychczas, to w krót- 
kimi czasie nie pozostanie po nim 


„udał się”, jak w Amglji; żadnego śladu, 


Perspektywa taka grozi w naj- 
bliższym czasie przedewszystkiem 
Francji. W innych zaś państwach 


10.11]. — „GŁOS POLSKI" — 192%. 


W państwach tych kiełkuje ne- 
wy typ ustroju państwowego, kżó 
ry można scharakteryzować w na 
stępujący sposób, W czasie wy- 
borów poleca się społeczeństwu 
wypowiedzenie się 
grupowaniami, mazywającemi się 
„centralnemi komitetami' partyj i 
występującemi z pewnymi określo 
nymi programami, Rezultat jest ta 


za kilku u-; 


europejskich niebezoieczeństwo za| ki, że wybory ustanawiają liczeb- 
tracenia przez parlamentaryzm i-| ność każdej partji w stosunku do 
stotnego znaczenia jest w obecnej całości i rozśrupowanie takie jest 
już chwili groźniejsze, niż możnaby utrzymywane do następnych wybo 
było przypuszczać, 


się | 


stwowe, jak naprzykład wyznacze 
nie rządu, lub zatwierdzenie u- 
staw, rozwiązuje się zwykle w ten 
sposób, że brany jest pod uwagę 
stosunek sił poszczególnych par- 
tyj. 

System ten ma bezsprzecznie 
swoje zalety, lecz ma również ł 
swoje wady. Nie ulega jednak naj 
mniejszej wątpliwości, że nie jest 
on systemem parlamentarnym. 

Obecna zaś sytuacja we Fran- 
cji wskazuje na to, że dąży ona 
właśnie do tego rodzaju systemu, 


rów, Ważniejsze zagadnienia pań-| który z prawdziwym parlamenta- 


Ne. SB 


ryzys pariamentaryzmu 


ryzmem, jak zaznaczyliśmy, nie 
ma nic wspólnego, 

Jeżeli system ten się utrzyma na 
powierzchni, to w krótkim czasie 
dojdziemy do tego, że ustrój par- 
lamentarny będący dotychczas zja 
wiskiem politycznie umiwersalnym 
stanie się lokalnem zjawiskiem 
w Anglii. Sami anuglicy przyznają 
już dziś, że ich system polityczny, 
który mierównie mniej został spa- 
czony nie zasługuje już na miano 
parlamentaryzmu į do „eksportu 
się nie nadaje. 

AL Fr. 


Reforma ubezpieczeń społecznych w Polsce 


Gzczegóły rządowego projektu nowej ustawy 


Dnia í marca dobyło się w sej 
mie pierwsze czytanie pro,ektu o 
ubezpieczeniu społecznem. 

Projekt ustawy o ubezpiecze- 
niu społecznem normuje dotych-, 
czasowe ubezpieczenie na wypa- 
dek choroby, oraz robotnicze ubez 
pieczenie na wypadkowe |ubezpie 
czenie wypadkawe pracowników 
umysłowych będzie włączone do. 


ich ubezpieczenia emerytalnego), 
oraz wprowadza na obszarze całe 
go państwa ubezpieczenie robotni 
ków ne starość na wypadek nie- 
zdolności do zarobkowania, oraz 
zaopatrzenia wdów i sierot na wy 
padek śmierci żywiciela rodziny. 

Ubezpieczenie wykonywać bę 
dzi jędnolita organizacja, którsj 
najmiższą instytucją będzie Kasa 


Ubezpieczeń Społecznych, wyż- 
szym stopniem Zakład Ubezpie- 
czeń Społecznych, wreszcie naj- 


ieczeń Społecznych, jeden w ca 


wyższym Związek Zakładów Ubez| dek choroby. 


czeń Społecznych, których będzie 


porozumienia z ubezpieczonym i 
pracodawcami, oraz przeprowa- 
dzać będą ubezpieczenie na wypa 

Zakłady Ubezpie: 


em Państwie z siedzibą w War-|kilka w całem Państwie mają za 


szawie. 
Kasy Ubezpieczeń Społecznych 


zadanie koordynowanie lecznici- 
wa , zawieranie umów z lekarza- 


wykonywać będą wszystkie czyn mi, podejmowanie akcji usprawnia 
ności wymagające bezpośredniego | jącej biurowość w Kasach, decydo 


Sukces dyplomaci polskiej w Genewie! 


odbił się donośnem echem na szpaltach 
pism zagranicznych 


Poułine Konferencje min. Zaleskiego ze Strese- 
manem w sprawie afery Ulitza 


Berlin, 9.3. (PAT). 
Bluro Wolffa donosi w depe- 


|jszy z Genewy o poufnych roko- 


waniach, toczących się pomiędzy 
delegacją polską a niemiecką za 
pośrednictwem sekretarza gene- 
ralnego Ligi narodów sir Ericka; 
Drummonda i wicesskrctarza 5U-) 
gimury w sprawie zapawiedzianej 
na dziś dyskusji 0 uesztowariuł 
Uitza i pozostałych skar» mniej- 
szości polskiej i mie Jie kiej nī 
Górnym Slasku. 

Sir Erick Drumnond i Sugimu 
ra odbyli wczoraj od 10 do 11.30 


innego rodzajuj w nocy konferencję ze 5treseman 


nem, poczem udali się natych- 
miact do ministra Zaleskiego, z 
którym prowadzili da.sze roscwa 


dzenia parlamentarnego absurdem,| nia Po wizycie u ministra Zales- 
— dwie większości: jedną większo| kieg, która trwała 20 minut obaj 
ścią (centropraw) parlament wyra-| sekretarze powrócili do ministra 
ża rządowi votum zaufania, drugą| Stresemanna, aby go poinfernio- 
zaś większością .(centrolew) „. wać o przebiegu rozmowy z mi- 
SERO , | WY] nistrem Zaleskim. 

biera przewodniczących i reieren- 

tów komisji stawiając siebie w ten 


wie wykazują coraz więcej zro- 
zumienia dla tezy polskiej. O ile 
na początki obecnej sesji głosy 
prasy wioskiej byty powściągliwe 


i raczej sprzyjające 


że Chamberłain oświadczenie to 
Powtórzył kilkakrotnie i 
to z widoczną satysfakcją. 


„ Wszystko, co potem uczyniła‘ 
stanowisku: kada było tylko szukaniem 


for- 


Niemiec, o tyle ostatnie kornenta- i muły, która pozwoliłaby oszczę- 


rze do wypadków genewskich bez 
zastrzeżeń podkreślają zwycięs- 
two Połski na terenie Ligi. 


„Pogrzeb pierwszej klasy“. Kores 
pondent genewski oświadcza, że 
ostatnie posiedzenie Rady Ligi by 
ło pogrzebem żądań Stresemanna. 
Podkreślając z uznaniem taktykę 
i motywy ministra Zaleskiego, 
dziennik pisze o stanowisku Cham 
berlaina. „Wykazał on bardzo 


j wiele zdrowego rozsądku właści- 


wego anglikom, dążąc do dotarcia 
do jądra kwestji z chwilą, gdy wo 
góle została podjęta. Oświadcze- 


i gdyż teza niemiecka jest zasadni 
„Giornale D'Italia“ zamieszcza ` ES? ; , 


wczoraj dłuższą korespondencję, 
pod charakterystycznym tytułem, 


dzić draźliwość niemiecką. Było 
to jednak daniem im satysfakcyj 
czysto formalnej i zewnętrznej, 


czo pogrzeębana. 

Jedynym pozytywnym rezul- 
tatem debaty jest postawienie w 
stan oskarżenia propagandy 


| wśród muiliejszości narodowych, 


prowadzonej pod etidę niemiecką. 
Berlin, 9.3. (PAT) 


Fugenbergowski „Der Tag“ za | 


mieszcza artykuł wstępny p. ba- 
rona Freytag-Loringhofena o de- 
bacie mniejszościowej zatytułowa 
ny „Porażka genewska'. W arty- 
kule tym autor oświadcza, że 
przebieg debaty mnlejszościowej 


nie Chamberlaina, że do Genewy | przewyższył najgorsze oczekiwa- 


Rzym, 9.3. (PAT).' przychodzi się z czystemi rękami „nia i zarzuca polityce niemieckiej, 
Głosy prasy włoskiej na temat Tzucone pod adresem Niemiec nie że w przeciwieństwie do Polski 


sposób w paradoksalne położenie: | debaty rmaniejszościowej w Gene-, uszło niczyjej uwagi tembardziej, | nie przygotowała wcale debaty 


Przy rozpatrywaniu bowiem projek} 
tów rządowych, retereot ciągnie w 
jedną stronę, a rząd występując 
wnioskiem o głosowanie w spra- 
wie zaufania, żąda czegoś wręcz 
przeciwnego. 


z 


W życiu pariamentarmem tego 
rodzaju sytuacja jest poprostu nie 


możliwa — zarówno bowiem refe- SZCZECIN, 9 marca. — Toczący| 


się tutaj od dwu tygodni proces 


przerzucono ją ma ten odcinek, 
$dzie-wystąpiła czynnie zarówno 


rent jak i rząd winni reprezento- 
wać jedną i tę samą wolę — wolę 
większości parlamentu. 

Wszystkie te szczegóły są jed- 
nak do pewnego stopnia Gahasa 
mi w porównaniu z bardziej groż- 
nym zjawiskiem mieszania się do 
czynności konstytucyjnych czyni- 
ków, które stoją poza ramami kon 
stytucji, Od chwili ustąpienia w 
1928 r. prezydenta Milleranda do| 
chwili ostatniego kryzysu ministe-| 
rjalnego w listopadzie 1928 roku, 
sytuacja zupełnie się wyjaśniła. 
Poważne grupy parlamentarne u- 


traciły tę swobodę działania, bez | 


|winiony w ogniu krzyżowych py-| gp 


przeciw por. Heinemu, członkowi na froncie, jak ; na tyłach, tamże 
tajnej organizacji bojowej nacjona- dokonala około 200 morderstw na 
listycznej o nazwie 


sację, która polega na tem, że ob- padkach także osobom niemieckie 


r e 


tań złożył rewelacyjne zeznania, | jg 
Przyznał mianowicie, że wyroki 
tajemne wydawano w tej grupie po] G 
części w porozumieniu z ówcze-ļğ 
snym rządem niemieckim Bauera, 
z ramienia którego łącznikiem był 
. von Paweusz, komendantj$ 
Reichswehry w Szczecinie. 
Organizacje bojowe, jak zwła- 
szcza „Rossbach”, były tajną czę- 
ścią armji, zakonspirowaną przed 


1 ia 


45 


„Rossbach”,! podstawie tajnych wyroków prze-| 
przyniósł w dniu wczorajszym sen ciw polakom, a w pewnych wy-|stkich tych wypadkach powiado-| 


PAT i PATACHON| 


jako 


| PASAŻEROWIE na GAPĘ | 


wkrótce 


Morderstwa plebiscytowe na (G.-Sląsku 


w świetle sensacyjnego procesu sądowego 


Niemieckie organizacje bojowe i terrorystyczne utrzymywały kontakt 
z ówczesnym rządem Rzeszy 


śo pochodzenia. Na rozprawie od- 
czyta:wo wozoraj tajne rozkazy, we 
zwania do morderstw i dowody, że 
zarówmo władze wojskowe, jak i 
policja niemiecka był 


mione, 


352 


czynił; 


< wszy. | 2% nad kasami — prz 


wanie o świadczeniach długoter- 
minowych. oraz zarządzenie rezer 
wami tych ubezpieczeń, Związek 
Zakładów przewidziany jest dla 
skoordynowania wszystkich czyn. 
ności terytorjalnych Zakładów. 
Powyższa organizacja ułatwi zada- 
nia pracodawcom i ubezpieczo- 
nym, którzy obecnie mają do czy- 
nienia z 3 odrębnemi  instytuc- 
jami. Składka na ubezpieczenie 
wynosić będzie 12 proc. zarob- 
ków roboiniczych z czego 8 proc. 
płacić będzie pracodawca i 4 proc 
pracownik, zmniejszy ona zatem 
ciężary wynikające z ubezpiecze- 
mia dla najbardziej pod tym wzgle 
dem óbciążonych dzielnic, więc 
dla województw poznańskiego i 
pomorskiego i dla Gdetego Śląska 
Dopłaty ze Skarbu Państwa 
mają wynosić według projektu 100 
zł, rocznie do każdej renty inwa- 
lidzikiej, starszej wdowy i wdow- 
ca i 50 zł, do renty sierocej, oraz 
Skarb ponosić będzie 40 proc! ko 
|sztów świadczeń na wypadek ma 
cierzyństwa, 
Świadczenia udzielane na wy. 
padek niezdolności do pracy oraa 
wdowom i sierotom zmacznie w- 
zrosmą i będą odpowiadać potrze 
bom i dążeniom nowoczesnym, 
świadczenia na wypadek choroby 
nie będą się różniły od świadczeń 
Pooazyę: (obecnie przez Kasy 


zarządach kas ubezpieczeń 
i zakładów większość będą mieli 
pracownicy, w komisjach rewizyj 
nych — PORY, W instytuc- 
jach ubezpieczeń społecznych 
przewidziany jest bezpośredni u 
dział czynnika rządowego w oso- 
bach prezesa i nominatów w ża 
kładach i w związku zakładów, 
oraz wpływ tego czymnika na 
działalność instytucyj przez za- 
twierdzanie, powołanie i zwalnia- 
nie dyrektorów, lekarzy naczel- 
nych i matematyków, prawo de 
cyzńi przy wszelkich wstrzyma- 
niach uchwał. 

Władzę nadzorczą nad Zakła: 
dami i Związkami ' wykonuje mi. 
nisterstwo pracy i opieki społecz 
icza 
cy zakładu — urzędnik państwo- 
wy, w ten sposób projekt wprowz 
dza element ściśle fachowy do kie 
rownictwa instytucjami ubezpie- 
czenioweini i wzmacnia nad niem: 
madzór państwa. 


RE KEEP TET RZE AES RK TRE. 

w razie przeziębienia, kataru, 
zapalenia gardzieli przy bólach 
nerwowych i łamaniu w kościach. 
należy dbać o codzienne regularne 
wypróżnienie | w tym celu uży» 
wać pół szklanki naturalnej wo.“ 
dy gorzkiej „Franciszka Józefa“, 


klinik uniwersyteckich! 


której potęga parlamentu jest nie- 
możliwa i staly się posłusznem nalw czasie plebiscytu. górnośląskiego 


międzynarodową komisją aljancką. 7 
Organizacja ta działała w r. 1920 W 
| na Pomorzu, później w Nadrenji, a $ 


Odeon =-Wodewii 


K Opinje 


stwierdzają skuteczne i przyjemne 
działanie wody branciszika-Józeta. 


10.1. — „GŁOS POLSKI" — 1929. 


|. WYBUCH KOTŁA W PARCWOZIG 


pociągu osobowego 


'(Maszynistą i paiacz zginęli w płomieniach 
BYDGOSZCZ, 9,3. (Tel. wł.) —, stało oblane gorącą wodą i parą, łu wybuchowego, 
da dniu wczorajszym miał miejsce tąk, że po przybyciu pogotowia ra nie zauważono pewnego defektu 
straszny wypadek, pierwszy w tunkowego, znaleziono obu w stra w lokomotywie, która forsownie 


dziejach kolejnictwa polskiego. | f s „| ; 
W Sedągu abort bedi szliwy sposób zmasakrowanych i pracowała podczas silnych mro- 


|Tętno chwili 


Sprawa iunduszu budowlanego 
która spotkała się niedawno z bu- 
rzą protestów i mniej lub więcej 
słusznych zastrzeżeń, jest w tej 
chwili najaktualniejszem zagadnie- 
niem dnia. Jest zagadnieniem, 
które wśród szerokich mas wzbu- 
dza daleko większe zainteresowa- 


nie, niż doniosłe wypadki ostatnich | cym w pełnym biegu, na linji Byd-! poparzonych. f zów. Jest rzeczą również możli- 
dni na terenie polityki ` "arlamen-| goszcz—Kowalewo, nastąpił Powód wypadku dotychczas jest wą, że w kotle porobiły się jakieś 
tin wybuch kotła w parowozie. nieznany. | szczeliny. 

Z jednej bowiem strony głód e E Ee N pk Na miejsce wypadku zjechała „Siła rozpędzonego pociągu pe- 
mieszkaniowy, który przybrał cha-| „ana. Pod rekan oeral komisja sądowo - śledcza, która dziła go jeszcze na przestrzeni kil 


„kudziesięciu metrów. Na 
ście pociąg nie uległ wykolejeniu. 
Nikt z pasażerów pociągu ani ze 
służby konduktorskiej nie odniósł 
szwanku. 


zbadała powody wybuchu, 
Zachodzi prawdopodobieństwo, 

że wybuch kotła nastąpił wskutek 

znajdującego się w węglu materja- 
Istnieje też przypuszczenie, że 


rakter klęski, jest problemem pa- 
lącym, domagającym się wreszcie 
radykalnego rozwiązania, z drugiej 
zaś, projekt funduszu budowlane- 
go istotnie zawiera w sobie szereg 
niedociągnięć i szkodliwych z go- 
spodarczego punktu widzenia po- 
stanowień, 

W pierwszym rzędzie zwrócić 
trzeba uwagę na ujemną stronę 
nowych ciężarów podatkowych, 
które przewiduje omawiany pro- 
jekt, a które w konsekwencji wy- 
wołać mogą cały szereg konilik- 
tów ekonomicznych, Podatki te 


nej lokomotywy 
znaleziono bez życia maszynistę 
i palacza, 
którzy zginęli na miejscu. 


Ciało zabitych w dodatku zo- 


OBŁĄKANY SEKCIARZ 


zamordował siedem osób 


Krwawy posiew badaczy Pisma Swietego 


Jak wiadomo, wśród prawosła- kazania i wdawał się z popem w|wo, poczem wpadłszy do sklepu 
e SEE ZE > wnej ludności na Wołyniu w za-, dyskusję. staruszków - żydów, zabił ich obo- 
w razie ich realizacji stać się Mo- | straszający sposób szerzy się sek-| Policja niejednokrotnie musiała | je, 
ga źródłem nowej fali drożyzny 1| ciarstwo. wyprowadzać Mizowca z cerkwi.| Aresztowany zeznał, że pięciu 
dalszego obniżenia stopy życiowej Do jakich granic dochodzi a Pewnego razu podczas szamotania ludzi zabitych oznacza pięć chle- 
a= megs R |tyzm sekciarzy świadczy niesły-| z policjantami Mizowiec wyrwał bów, którymi Chrystus Pan nakar- 

„ Wzrost komornego zza bo: chane zezwierzęcenie jednego  z| jednemu z nich bagnet i trupem po | mił głodną rzeszę, a 2 policjantów 
jc w” PETRS rzędzie war- sękciarzy ze Śmidzina, pow. ko-|łożył obu policjantów, oznacza dwie ryby. 

i sem zazna aap RR A To" | welskiego, Juljana Mizowca. Wypadłszy na ulicę wbił bag-|  Potwornego zbrodniarza - man 
PSZ b z raj wa-| W miejscowej cerkwi paraffal-| net jednemu z przechodniów, na-|jaka umieszczono w zakładzie dla 
Eri O: u wyka podczas kazań popa obecny stępnie zabił drugiego włościanina | obłąkanych. 

wra pt waj SIĘ NOWYCH ną niem Mizowiec przerywał te, przechodzącego tędy przypadko- 

Projekt budowłany posiada je- 
dnak i druga ujemną stronę, Prze- 
maue Poł domów, samrzaj Bank Gospodarstwa 
i nowy , s 
tem samem kryzys mieszkaniowy | Krajowego 
w starych domach, Z chwilą wzro- rozszerzy kredyty pafńi= 
wo) skie 2 teroz ich niej stwowego funduszu 

ą iem w stanie podwyższo- budowlanego 
nych stawek uiszczać, Posypią Warszawski korespond. „G 
Te a sg pond. „Głosu 
Fi TIRE a fala a) Polskiego" (S. B.) telefonuje: 
domn , powięk- 
szyć się może jeszcze w dwójna- 
sób. 


Projekt frmduszu budowlanego | "abrała 


Aresztowanie niemieckiego 
szpiega 


w Tarnowskich górach 
Warszawski korespond. „Głosu]j wnią z sąsiedniego mocarstwa. 
Polskiego” (S. B.) telefonuje: 
W związku ze zbliżającym się 


kwestja finansowania | nowskie Góry policja polityczna | miecki w Katowicach, p. Griinau. 


powitany został przez społeczeń- | PTZEZ Bank Gospodarstwa Krajo-| aresztowała wachmistrza policji jednakże bezskutecznie, gdyż od- 


stwo z prawdziwym niepokojem, | Wego budownictwa. niemieckiej, nazwiskiem Kowalski, | powiedziano mu, że Kowalski a- 
O ile bowiem w samej swej zasa- Jak wiadomo, na miesiące je- | który nielegalnie przekroczył gra-| resztowany został za nielegalne 
dzie nie napotkał on na żaden | sienne kredyty Banku Gospodar- | nicę polsko - niemiecką. przekroczenie granicy i odlany 
sprzeciw, o tyle jednak sprzeciw) stwa Krajowego zostały znacznie Istnieją poważne poszlaki, że! został do dyspozycji prokuratora 
ten wywołują główniejsze jego po-| ścieśnione, a obecnie toczą się roz 

stanowienia, które istotnie godzą | mowy pomiędzy ministerstwem 
w interesy szerokich rzesz, i które | skarbu a prezesem banku, gen, Gá 
w konsekwencji problemu miesz- reckim na temat możliwości roz- 
kaniowego w gruncie rzeczy nie| szerzenia kredytów. 

rozwiązują. 

Projekt budowlany w swej o- 
becnej postaci mija się ze swym! 
celem. Jedynem natomiast j 
ściem ze skomplikowanej sytuacji 
może być tylko radykalna jego mo 
dyfikacja. DEMOS. 
EnSan M 


Na raty 
Wszelką damską garderobe oraz roboty 
futrzane w najwykwintniejszym wyko- 
naniu przyjmuje z własnychi powierza 
nych materjałów po cenach konkuren- 
cvinych 
M. ROZENBERG 
CEGIELNIANA 36. TELEF. 63-97 


szpiegami wojskowymi a wywiadoj cach, 


Sukces policji wileńskiej 


aresztowanie międzynarodowe- 


go „szczura hotelowego” 
poszukiwało go 5 państw 

WILNO, 9.3. (Tel. wł.) — Poli-| 

| 


Należy przypomnieć, że kredy- 
ty państwowe funduszu budowla- 
nego zostały już całkowicie uru- 
chomione. 
tnio przebywał w Kownie, 


Wylew Renu 


ANDERNACH, 9.3. PAT) Ren 
wylał zatapiając znaczną część 
miasta, W niektórych miejscach 
domy pogrążone są w wodzie do 
wysokości jednego piętra. 


cji wileńskiej udało się aresztować 
poszukiwanego oddawna między-; do Wilna. 
narodowego przestępcę, Szlomę| Podczas swego kilkoletniego po 


szereg kradzieży i afer. hotelach i jest poszukiwany prze 
Władkin po ucieczce z Wilna wszystkie urzędy śledcze środko- 


Część ulicy zamieniła się w pra 
zwiedził Niemcy, Francję, a osta-| wej Europy. 


Lewa oficyna, Il-gie nielio, wdziwe potoki. 
mae CASINO 
J Dziś i dni następnych! Początek o 
Ń|  Szlagierowy film. w którym grzeszna namiętność kobiety, żądza złota, szał spekulacyj gieldowych, okrucieństwo i miłość, 
i - 
gó W roli głównej nie- : i oraz gwiazda n$ ‘Jiji > i nieztów-: | Wstrząsający swym realizmem 
p; samowita w swej za- kabaretów 3 (5 nan gwóźdź sezonu osnuty według 
; ; | | ; Wi (b ża y » ay 
4 gadkowej urodzie paryskich słynnej powieści 
aS 


PE DAE 


szczę- | 


W sprawie aresztowania Kowal- 
Donoszą z Katowic, że na Gór-| skiego interpelował już w dniu 
sezonem budowlanym aktualności nym Śląsku w miejscowości Tar-| wczorajszym generalny konsul nie 


Kowalski był łącznikiem pomiędzy! przy sądzie okręgowym w Katowi 


Muzyka pod dyr. L. KANTORA. 


Senat 
Zakończył dyskusję 
budżetową 


Warszawski korespond, „Głosu 
Polskiego" (S. B.) telefonuje: 

Po pięciu dniach obrad senat 
zakończył wczoraj dyskusję bud- 
żetową i w poniedziałek przystą- 
pił do głosowania. 


„beliwa” sprawiedliwa 
sejmowy dowcip o b. 
min strze Czechowiczu 


Warszawski korespond, „Głosu 
Polskiego” (S. B.) telefonuje: 

W kołach i bułecie sejmowym, 
gdzie lęgną się wszystkie dowcipy 
polityczne, opowiadano sobie wcza 
;raj następujący „kawał'”: 
| Były minister p. Czechowicz 

był do niedawna zwolennikiem so 
cjalizmu i pisywał broszury, z któ 
rych jedną, szczególnie popularną, 
napisał pod pseudonimem „Leli- 
wa", 

W związku z oneśdajszem po- 
siedzeniem komisji budżetowej. na 
której minister zadeklarował, że 
podał się do dymisji mówiono: 

— „Leliwa' zawsze na wierzch 
wypływa. 


Zgon ofiary 
ukraińskiego bandyty 
] LWÓW, 8.3, Bandyta Roman 
Mecuk nie stanie przed sądem do- 
raźnym, albowiem dopiero 9 kwie 
tnia ukończy 20 lat. 
Sprowadzony z Synowódzka oj- 
ciec Mecuka, rozpaczał nad moral 
nym upadkiem swego syna. 


Motorniczy Gawlik wczoraj © 
| koło godziny 5-ej zmarł w szpitalu 
wskutek odniesionej rany. 


Ńremacja zwłok 
tragicznie zmarłego 
attache japońskiego 


Moskwa, 9.3. (PAT). 
Wczoraj odbyła się kremacja 
zwłok tragicznie zmarłego attache 
morskiego ambasady japońskiej 
w Moskwie, kapitana Kayanaki. W 
żałobnej uroczystości wziął udział 
prawie cały korpus dyplomatycz- 
ny z dziekanem, ambasadorem 
Francji, Herbette, na czele. 
Z ramienia rządu sowieckiegea 
obecny był szef protokułu dyplo- 
y matycznego Florinskij wraz ze 
swoim zastępcą oraz przedstawi- 
ciel rewolucyjnej rady wojennej. 
Honory wojskowe oddawał od- 
dział krasnoarmiejców. 


Starcie policji z hifle- 
rowcami 


50 osób aresztowanych 


Berlin, 9.3. (PAT). 
O godzinie 11. wieczorem w 


skąd | dniu wczorajszym doszło w pół- 
drogą nielegalną przybył onegdaj| nocnej dzielnicy miasta przy ulicy 


Szosowej do starcia pomiędzy pe 
licją a uczestnikami zgromadze- 
nia demonstracyjnego Hitlerow- 


Władkina, który przed trzema la- bytu zagranicą Władkin dokonał | ców. 
ty uciekł z Wilna, ścigany za cały szeregu kradzieży w pociągach il 
z| pochód demonstracyjny i zaatako 


Hitlerowcy pragnęli utworzyć 


wali policję, która musiała użyć 
pałek gumowyc h.50 osób aresz- 


godzinie 4.30 po poł. 


tańczą koszmarną sarabandę 


Em'a ZOLI $ 


e 0 O a ON e E Koi | 


RECZ ` "t 


4 


| mazi PTI. PAZ DA W 5 W 


e 
Nowoczesny pogrzeb 
amerykańsziego 
trola ogloszeń 
Przed dwoma dniami umarł w 
N. Jorku 52-letni Walter Kingsley, 
„król zbieraczy ogłoszeń”, postać 
znana w sferach dziennikarskich i 
teatralnych. W testamencie wyra- 
ził on życzenie, by zwłoki jego spa 
liċ, a popiół rozrzucić z samolotu 
nowojorskim  Broadwayem,! 


á 


i 
I 


paa 
miejscem jego pracy i tryumfów. 

Wdowa po „królu™ wykonała 
ściśle życzenie nieboszczyka, 0- 
neśdaj po południu około godz. 
4-2, ukazał się nad Broadwayera 
nisko szybuwjący aeroplan z które, 
go prószył jakby drobny „deszcz, 
popiołu, który wiatr rozniósł na 
wszystkie strony miasta, Były to; 
szcząlki doczesne „króla insera- 
tów“ 


-< 


10.111, — „GŁOS POLSKT" — 192%, 


Niepoczytalne ataki na Boya 


zą jego Książkę p. t. „Dziewice Konsystorskie* 


i 


M 
i 


Kto jest chamem ? 


Niedawno na półkach księgar- 
skich ukazała się najnowsza książe 
ka Boy'a p. t. „konsystorskie dzie. 
wice". W książce tej zebrane są 
artykuły w których Boy piętnuje 
podwójną sprawiedliwość w spra- 
wie rozwodów. Dowodzi on, że 
podczas gdy dla biedaków małżeń 
stwo jest nierozerwalne to dla lu- 
dzi zasobnych w dolary i szele- 
szczące banihoty, nierczerwal-| 
ność ta istnieje tylko w teorji. 


rzeczy dawniejszych jego „śrze- 
chów"! 

A w jakiej formie to czynią i ja- 
kiemi metodami polemiki się po- 
sługują — o tem świadczy najlepiej 
najświeższa „krucjata', tym razem 
z powodu przedmowy Boy'a do 
dzieł Mickiewicza. W jednem z 
pism niejaki p, Kozicki streszcza 
wszystkie ohydy, jakie zawiera 
rzekomo przedmowa Boya do 


jtych dzieł, — przedmowa, której 


Artykuły te wywołały w pew- jedynym celem jest oczywiście 


nych kałach istną burzę protestów 


spluśawienie wieszcza narodowe- 


Podobny pogrzeb miał w stycz- j obelg, które posypały się ua gło-| $0, — poczem z rozkoszną swobo= 


niu br. 
Herc, 


ils czasu spędza 


kobieta przy lustrze? 


się ostatnio celem histerycznych 


pewien niemiec w górach wę znakomitego krytyka. Boy stał dą daje taki nawias: 


„Słówka jego przedmowy nie 


ataków i napaści, które przekra-| czytałem, gdyż leżę w szpitalu 


dziedzinę ordynarnych zaczepek 


| czając dopuszczalne granice dzien chory; powyżej przytoczone wy- 
|nikarskiej polemiki, w kroczyły w, ciągi z jej treści wziąłem z arty- 


kułów „Głosu Narodu", i dwóch 


Na ten wysoce interestjący te-| osobistych. Jedno z pism „nerwo- wiarygodnych ludzi, którzy czyta- 


mot jedno z kobiecych 
Szwecji 
swych czytelniczek specj 
kiete. 

Wyniki tej ankiety były naste- 
pujące: dziewczynka od lat dzie- 
sięciu do piętnastu spędza przed 
lustrem 15 minut dziennie, panien 
ka od piętnastu do dwudziestu lat 
traci na to już 22 minuty, kobieta 
od dwudziestu do siedemdziesię- 
ciu lat spędza przed lustrem 35 
minut. 

Jeśli więc przyjąć, że kobieta 
wspóczesna żyje przeciętnie 50 lat 
tylko, to i wiedy czas, straconyj 
przy lustrze wyniesie dla niej za) 
49 lat życia tylko... 6,995 godzin 
i 25 minut, czyli 275 dni i 20 go- 
dzin, licząc zaś średnio wartość 
zarobkową godziay pracy tylko po 
złotówce, otrzymamy bezmała 
7000 złotych, które -przez czas, 
stracony przy lustrze mogłaby za 
obić każda kabieta, dobiegająca 
50 lat 


psm w 


ą an- 


REFLEKSJE w naszem społeczeństwie popular prof, Askenazy — nieubłagana, za- 
ZR ZE ZZ nością, Niechybnie jedna to z przy ciekła nienawiść, z jaką ci rzeko- 
3 J czyn myślowego pustactwa w są- mi narodowcy i demokraci zniesła 

F K sińsKi dach o teraźniejszości, Trochę,|wiali i podkopywali publicznie w 
u a | choć trochę historji! — chciałoby przeznaczonych dla opinji krajo- 

> z najświetniejszych dzieł Się nieraz zawołać przerywając wej i zagranicznej pamiletach, de 
E SE aT sA Ta rozmowy, polemiki, kłótnie. nuncjowali z za węgła w składa. 
kasiński” — ukazało się w nowem| Ile książka historyczna przy-| Tych rządowi francuskiemu memo- 


tk 


wość" swoją posunęło do tego 
nem.. „chama” korzystając z tej 
„rozwodowej okazji zaciekawieni 


publicyści” wciągnęli Boya na Kozicki. 


li tę przedmowę, potwierdzili, że 


przeprowadziło wśród stopnia, że określiło Boy'a mia-'ona powyżej podane plotki za- 


wiera'. 
Tak mówi nieznany bliżej p, Jan 
Z powodu choroby nie 


| 


pisać w dalszym ciągu w ten spo- 
sób: 
„Gdyby p. Boy chciał przeciw 


naszemu wieszczowi podniesione‘ 
zarzuty w taki sam sposób udo-! 
wadniać, jak polskim nauczycie-' 
lom i pedagogom zarzut wysubli- 
mowanej pederast, — to wówczas 
należałoby Boy'a wyrżnąć „w 
pysk" i skierować do niego te 
wszystkie epiteta, jakie Kmicic; 
skierował do pułk. Kuklinowskie-| 
go wiszącego w stodole na belce:| 
l „Ty rzezimiebzkul ty podłotol ty 
panie Szelmowski 2 Szelmewa!...; 
ty kstersębol.. ty niewolnikul,..* 

Słowem, metoda zainicjowana | 
przez p.p. Miłaszewskich, Moraw-| 
skich iip. rozwija się i wydaje o=! 
woce, I p. Kozicki cytuje „Głos| 
Narodu", „Głos Narodu" cytuje p. 
Miłaszewskiego, p. Miłaszewski 
cytuje p. Morawskiego, a pan Mo- 
rawski w najbliższym numerze 
„Polaka-Katolika" zacytuje — p. 
Kozickiego. Ktoby wątpił jeszcze, 
do jakich nizin ściągnąłby trium- 
fujący Świętoszek poziom nasze- 


listę najzatwardzialszych śrzeszni- miał czasu przeczytać rzeczy, O go życia literackiego, ma oto od- 


ków i potępieńców, wytykając mu 


| której pisze, ale ma czas i wie 


powiedź. 


ZE ŚWIATA KIEROWNICY 


Najnowsze ulepszenie techniczne 
w dziedzinie przemysłu automobilowego 


Rok 1928 przyniósł w dziedzinie! 


przemysłu samochodowego nastę, 


pujące ulepszenia: ułatwione pro- | 
wadzenie wozu, łatwiejszą obsłu- 
ge zwiększenie elastyczności sil- 
ników, większy zapas siły, urzą- 
dzenie przekładni, mające na celu 
vszczędzanie maszyny, cichą jazdę 
automatyczne sprzęgło. Są to tyl- 
o zmiany rajważniejsze. Wiado- 


FEINT MM MI 
posotwnnninninikdkmnlnza 


mo powszechnie, że jeszcze wiele 
zostaję do zrobienia, przedewszy- 
stkiem rozwiązanie kwestii wy- 
dech 


£ 

Dane statystyczne wykazują, że 
włoski eksport samochodów stale 
się coła. W czasie od kwietnia do 
czerwca 1928 różnica w porówna- 
niu z tym samym okresem w roku 
poprzednim stanowiła równo 30 
proc. Z europejskich rynków zby- 
tu jedynie Niemcy, Francja i Szwe 
cja przedstawiaiy dla włoskiego 
przemysłu auntomobilowego możli- 
wości sprzedaży takie same, jak 
w roku 1927, lub może nawet 
lepsze. Podobnież zmniejszył się 
eksport i do krajów pozaeuropej: 


j skich, z wyjątkiem Ameryki Po- 


łudniowej, gdzie ilość wysłanych 


| samochodów włoskich zwiększyła 


się w roku PRE 370 na 609. 


Bardzo ważnym  szczegółem 


konstrukcyjnym nowego modelu : 
Buick'a, mogącego rozwijać duże: 
szybkości, jest nowy karburator z 


pot 


przezna- 
D 


rójnym rozpylaczem, 


PAG: 


a EAE LAG 
wa w 


ytajcie „Głos Polski“ 


Aktor: 4184 FA 


cz 


wydaniu, Pierwsze, «e przed lat nieść może nauki, jak wzbogacić | Fałach, opluwali jadem w pouf- 


zgórą dwudzieslu, jest -wyczerpa», 
ne. Obecne zosłaio uzupełnione 
materjałem dopiero po wojnie do-| 
stępnym. 

Zbliżamy się do setnej rocznicy 
powstania listopadowego. Dzieła 
więc prof. Askenaześo, rzucające 
snopy światła na lata poprzedza- 
jące wybuch powsłania i na po- 
stać największego tych czasów mę 
czennika, zyskuje na „akiualno- 
ści". Biorę ten wyraz w cudzy- 
słów, każde bowiem dzieło histo- 
ryczne jest wiecznie aktualne, bo 
pomaga w rozumieniu przeszłości, 
z której płynie teraźniejszość 
im giębiej wniknię historyk w jaką 
kolwiek epokę, im jaśniejszy daje 
obraz czasów minionych, tem wy- 
raźniej ukazuje łańcuch przyczyn 
i skutków, czyli logikę dziejów.| 
Jak w naturze, tak też w historji 
nic nie gildie, Dnia dzisieszego nie 
rozumie, kto nie wie, co było wczo 
raj, 

Nauka historji, książka hista- 
ryczna nie cieszy się zbyt wielką, 


ocenę dziejów, ile przytem dać do 
brych poedniet ideowych, © 
świadczy dzieło prof. Askenazego 
o Łukasińskim 

W tomie pierwszym postać Łu- 
kasińskiego ledwo jest zarysowa- 
na, Chodziło nasamprzód o odma- 
lowanie tła epoki, która takie o- 
fiary tworzyła. Więc — sytuacja 
europejska pierwszego ćwierćwie-| 
cza 19 stulecia, więc położenie. 
Polski, wokół której systematycz- | 
nie zaciska się sieć zaborcza, więc! 
— galerja cała postaci politycz-| 
nych, patrjotów i zdrajców, silnych 
i słabych, szlachetnych į nikczem- 
nych. W tej galerji najłatwiej mo- 
że odnajdujemy różne analogie i 
wieczyste w symłonji dziejów lejt- 


U 


nych między sobą  epistolarnych 


tem | WYTtrzeniach, największych przed do 


|stawicieli i obrońców narodu", 
Parę przykładów: Henryk Dąbrow 
ski był to, wedle tych pamfletów 
„intrygant uzbrojony tylko hipo- 


; kryzją i bezczelnościa, bez żad-| 


nych realnych talentów, wspart 

wspólnictwem kilku zolkyaych 
oszustów", A Kościuszko? I temu 
rycerzowi bez skazy nie zaoszczę 
dzono oszczerstw: „Miał tyle nik- 
czemności — pisali — że oddał się 
całkiem  nieprzyjaciołom  patrjo- 
tów... Przed nam; demokrata, 
przed innymi umoderowany, jest 


|czonym do dostarczania palwa 
właśnie przy Eip szybkościach, 


Pomieszczenie dla kierowcy w 
nowym modelu Buick'a jest nad- 
zwyczaj starannie urządzone, na- 
| wet podłoga R ar rozdziel- 
czą jest wyścielana, aby przez do- 
kładną izolację nadwozia od sil- 
nika zmniejszyć niepotrzebne ha- 
łasy podczas jazdy. 


Id 


| „Czarne skrzydła”. 


PA. 


zw 


oo 


ODCZYT JULIUSZA KADENA- 
BANDROWSKIEGO, i 
zmalkomity powieściopisarz, kry- 
tyk, publicysta oraz autor szere- 
gu pięknych powieści, Juljusz Ka- 
en - Bandrowski, odznaczony o- 
stanio najwyższą nagroda Rzeczy- 
pospolitej, wygłosi w nadchodzącą 
środę, dnia 13 b. m. w sāli Filhar- 
monjj sensacyjny CR. na temat 


odczycie 
tym znakomity prelegent poruszy 
następujące zagadnienia: Faszysta 
czy komunista? Obraza partji, czy 
sprawiedliwość ludu? podzie- 
miach pracy i w kancelarjj dyrek- 
tora. Nieśmiertelny  legjonista, 
Miłość na odkrywce, w kopalni, w 
salonie. Miłość za pracę. Śmierć 
jako nowy kapitał. Zwycięstwo 
małej prawdyi t d. Bilety na ten 
niezmiernie interesujący odczyt 
już od dziś nabywać można w ka- 
sie Filharmooji 


DRUGI ODCZYT O MALAR- 
STWIE MEDJALNEM. 

Wobec wielkiego zainteresowa- 
nia, jakie wzbudził łoszony 
przez dyrektora Feliksa Lubierzyń 
skiego w ubiegłą niedzielę w Miej 
skiej Galerji Sztuki odczyt o „Ma- 
larstwie medjalnem Mariana Gru- 
żewskiego" i recytacja transo- 
wych poematów tegoż artysty, wy 
głoszona przez p. Grywińską, bæ 
dzie odczyt ten w niedzielę, dnia 
10 b. m. w Miejskiej Ga!erji Sztu- 
ki powtórzony, Początek odczy- 
tu punktualnie o godz. 6 wieczo- 
rem. 


KONCERT SMIRNOWA, 
15-ty z kolei koncert mistrzow: 
ski zapowiada artystów światowej 
„ a mianowicie tenora rosyj- 
skiego Dymitra Smirnowa oraz je- 
śo małżonkę Lidję Smirnową-Mal- 
cewą, która na poprzednim kon- 
cercie wywarła swoim śpiewem na 
słuchaczach wspaniałe wrażenie. 
Koncert powyższy odbędzie się w 
sali Filharmonii w czwartek, dnia 
14 b. m. i w programie zapowie- 
dziane są przepiękne duety, arje 
operowe oraz cały szereg prześli- 
cznych pieśni i romansów. Bilety 


na koncert powyższy sprzedaje ka 
sa Filharmonii. 


p) 
Echa minionej przeszłości 


i] 


eane R am, 


Rycina powyższa przedstawia byłe 
przemawiającego w roku 191/ 


moment naczeie roboty, zarazi ją 
zaraz najszkodiiwszym chwastem, 
kióry tak ciężko potem wykorze- 
niać, to jest ludźmi najgorszymi 
obsadzi najpierwsze mie sca . 

„W tem był sęk — dodaje prof. 
Askenazy — tej fakcji „jakóbuń- 
skiej”, tak samo, jak niegdyć ma- 
gnackiej, chodziło o miejsca". Ma- 
my tedy itu jaskrawy przyczynek 
walki wieczystej o „miejsca”,' 
|która bynajmniej nie ucichła, cha- 
ralkteru swego istotnego nie zmie' 
„miła, choć tyle zmieniło się w po- 
 łożeniu narodu. 


Proł, Askenazy daje w tem dzie 


le zarys dziejów wolnomularstwa 
europejskiego. I z tego powodu 


iążka to pożyteczna. Zawiera 
materjal rzeczowy, który przeciw 
stawić można ploikom i bzdur- 


stwom, z taką lubością szerzonym 
przez nieinteligentnych wrogów 
masonerji 


to człowiek, co żadnej stronie na-| Wolnomulacstwo polskie w pierw 


razić się nie chce, aby żadna sła- 
wie jego nie uwłóczyła., Strach 
pomyśleć, że kiedykolwie« na ta- 


motywy. kiej pajęczynie losy narodu zawie 

W ówczesnej emigracji polskiej szone być mogły... Ukryc się nie 
w Paryżu widać niektóre prototy-, może z ambicją wielkości urojo- 
py ludzi dzisiejszych, w sporach i nej w jego głowie, a razem z prag 
walkach z przed zgórą stu laty wi nieniem jeszcze jednej zyskania 
dać podobieństwo uderzające, czę- pory, aby mógł władać absolut- 
sto w rzeczach najgorszych. „Po- nie... Bo ten człowiek tak uparty 
prostu nie jest do wiary — pisze i ośraniczony, stanąwszy choć na 


szej fazie nosiło — zarówno w or- 
śanizacji, w rzeczach zewnętrz- 
nych, jak i w programach, piętno 
kosmopolitycznego  naśladownie 
twa, później dopiero piętno to 
pragnie usunąć Łukasiński, zało- 
życiel i kierownik „Wolnomular= 
stwa Narodowego", które istniało 
zreszią tylko szesnaście miesięcy 
— od wiosny 1819 do sierpnia 
1820 roku, Unaradawianie wolno- 


go dyktatora Rosji Kiereńskiego, 
do zrewoltowanych żołnierzy, 

mularstwa odbywało się również 
przez pewną transpozycję symbo- 
liki masońskiej, Według legendy 
patron wolnomularstwa, Hiram, na 


| padnięty był i potrzykroć raniony 


przez trzech czeladników - zdraj- 
ców u wrót zachodnich, południo- 
wych i wschodnich, zosiawiając 
swym następcom w najpóźniejsze 
czasy sprawę pomsty oraz odbudo 
wania z gruzów świątyni, Przenosi 
tę analogję Łukasiński do Polski 
trójpodzielonej, troiście ugodzonej 
a nieśmiertelnej, czekającej od- 
wetu i odrodzenia. 

Łukasiński napisał nową konsty 
tucję wolnomularstwa, ułożył też 
szereg pięknych tekstów w cere- 
monjale, 

Po rozwiązaniu Wolnomularstwa 
Narodowego — czego powody wy- 
czerpująco oświeila prof. -Askes 
nazy — przystępuje Łukasiński dò 
założenia Towarzystwa Patriotycz 
nego", Tu ma być nowe źródło od 
rodzenia, Przeciw tej nowej sile 


„moralnej, jak przeciw wszystkie- 
,mu, co polskie į szlachetne, wystę 


puje ciemna potęga świeżo zorga- 
nizowanej policji tajnej, która znaj 
duje pomoc sprzedawczyków i 
zdrajców, Na tem kończy się tom 
pierwszy, poprzedzający opis jed- 
nej z największych tragedii czło 
wieka, losami swymi sprzęgnięte- 
go z tragedją ojczyzny. 


Widz. 


— 


mi 


Amawta 


szy fizyk współczesności, obchodzi | 
swoje pięćdziesiąte urodziny, 

Na całym świecie przygotowu- 
ją dla twórcy teorji wzgiędności 
niezwykłe niespodzianki, Wielka 
ilość pism we wszystkich językach 
świata zostanie w tym dniu dorę- 
czona Finsteinowi. 

Jak wtajemniczeni zapowiada- 
ją, znajduje się tam, między inne- 
mi, książka chińska, opisująca dzie 
ło życia Einsteina. 

Dziwnie przedstawia się kwe- 
stja sławy Einsteina, owego ciche- 
go, stateczneśo uczonego, który 
niechętnie publicznie występuje i 
wcale nie jest żądny sławy. 

Znana, amerykańska gazeta u- 
rządziła swego czasu ankietę, na 


10.111. — „GŁOS POLSKI” — 1929. 


człowiekiem Europy 


Albert Einstein, najgenjalniej-: można podziwiać na ekranach kin. 


Nic nie przedstawia się jednak 
bardziej zaśadkowo jak sprawa 
sławy Einsteina, który napisał prze 
cież „tylko“ parę krótkich roz- 
praw, obejmujących zaledwie kil- 
kaset stron druku, a dostępnych 
tylko małej garstce uczonych. 


Jest to pierwszy wypadek w hi- 
storji kultury, by jakaś nauka ab- 
strakcyjna, zyskała taką popular- 
ność. Sprawa ta przedstawia się 
jeszcze bardziej zśadkowo, jeżeli 
zważymy, iż pojęcia teorji względ- 
ności, zwykły człowiek nie może 
połączyć z niczem konkretnem, 
chyba z owym dowcipem, pocho- 
dzącym rzekomo od samego Ein- 
steina. „Wszystko jest względnem 


mys | omine? 2 e : s . 
- Bięćdziesięciolecie urodzin Kinsteina) Fm" ann 
Wia twórca teorji względności 

genjatny fizyk o wszechświatowej sławie 


gs 


najskromniejszym 


więcej metrem, lub kilogramem w 
pociągu, poruszającym się z pew- 
ną szybkością. 

Trudniej jest wymagać od tego 
samego człowieka zrozumienia, że 
przecież wszyscy mieszkańcy zie- 
mi znajdują się w takim pociągu, 
poruszającym się dokoła słońca z. 
szybkością 30 klm. na sekundę. 


Godzina, kilośram i metr na; 
ziemi nie są więc takiemiś wi 
wszechświecie. Tyle, mojem zda-! 
niem, można wytłumaczyć laiko- 
wi z teorji względności, reszta iest 
rzeczą matematyków. 

Einstein na progu piećdziesią- | E s 4 a 
tego roku życia móśłby być dum-| W - swej codziennej „kreacji . Ry 
nym ze swego wyjątkowego stano-/ OB, DESA „przedstawi a swietnego 

: PA , X | „gwiazdora“ w chwili gdy się z 
wiska w historji, gdyby nie to, iż namaszczoną miną goli, 
jest on skromniejszy, niż niejeden 


Amerykanka Pearl Violette Me- 
tzeltin, która w przebraniu mę- 
skiem podróżowała samotnie po 
Chinach w czasie chińskiej wojny 
domowej. Niezwykła podróżnicz- 
ka, która widzimy na ilustracji w 
stroju chińskim, opisuje obecnie 
okropności tej wojny oraz pełne 


— nawet teorja względności". Bar- 
dziej uświadomionym od tego lai- 
ka jest już człowiek, który pod te- 
orją względności rozumie pewną 
zawisłość pojęć dotychczas uwa- 
żanych za niezmienne, t. j- pojęć 
czasu i przestrzeni. 


— ||| z W | Z O M 


temat, kto jest mjpopularniejszym 
człowiekiem na świecie. Obok| 
Charlie Chaplina i Edisona (cieka- 
we zestawienie) najwięcej głosów 
padło na Eimsteina. 

Nic nie daje się łatwiej wyttu- 
maczyć, jak olbrzymia popularność 


grozy sytuacje, z jakich udało jej| Ta 
się wyjść szczęśliwie. Edisona, wynalazcy we wszystkich 


mmm m  - — © „m m A A WRZ 


Jak się robi w Ameryce 


„„dabre'* interesy ? 


i nowego świata, 


Więcej jednak nie można wy- 


dziedzinach techniki. Nie trudno! magać od laika jak to, żeby wie- 
także znaleźć przyczynę popalar-| 
ności Chaplina, ulubieńca laredo! 


dział, że Einstein dowiódł, iż ten 
sam metr lub kilogram, który ma- 


którego talent my na dworcu kolejowym, nie est“ 


z jego asystentów. Żadnemu wy- 
nalazcy nie przypadła w udziale za 
życia taka sława jak Einsteinowi., 

Newton, wynalazca prawa gra- 


witacji, musiał do śmierci waiczyć 


ze swemi przeciwnikami, Einstei- 
nowi wystarczyło zaledwie dzie- 
sięć lat, aby zbić dowo»dv wszyst 
kich przeciwników, zarzucających 
mu nawet świadom: fałszerstwo. 
'Niewzruszoną stoi dziś budowa 
wzniesiona przez Eins,-'na. IL 


Izba niższa Legislątury Stanu 
Wyoming uchwaliła projekt usta- 
wy, mocą której każdy obywatel, 
który cztery dmi mieszkał w tym 
Stanie, ma prawo starać się w je- 
śo sądach o rozwód, Uchwała ta 
podyktowana jest względami eko. 
nomicznemi. Stan Newada, który 
dła kandydatów do rozwodu prze 
pisuje półroczny pobyt na. swojem 
terytotjum, zrobił x» swaje: usta- 
wie doskonały interes. 

Tysiące ludzi, oczywiście hedzi 
zamożnych, zjeżdża do Newady 
corocznie tylko w tym cela aby 
się rozwieść. Wyoming pozazdro- 
ścił Stanowi Newada tego źródła 
łatwych dochodów i stworzył mu 
konkurencję. Niewiadomo jednak, 
czy Senat Stanowy, w którym du 
chowieństwo protestanckie ma 
znaczne wpływy, zatwierdzi tę u- 
stawe. 


morrimość p. Smeto- 
nowej 
Niebywałą sensacją w Kownie 
wywołał feleton w piśmie litew- 
skiem „Ritas“ w ktorym autor, 
dzieląc się swemi wrażeniami rze 
komo z Kabulu, opisuje jak naj- 
dokładniej stosunki panujące w 
domu nta Litwy, Smeto- 
ny, Małuje on w jaskrawych bar- 
wach mni u boku p. Smetono 
wej, odgrywającego rolę podobn 
jak Rasputin na dworze carskim. 


CHARLES QUBNEL. |już ze zmęczenia”. 
Pan Hopim.: „W takim razie‘ 
biegnijmy... — wiesz przecież, że 

pociąg nie czeka... 


Zimna krew Pani Hopfm.: „Ach czuję, że 


Rodzina Hopímayer, po trzydnio | umrę, ból przejmuje mnie do głę- 
wym pobycie w stolicy postanowi- bi". 
ła powrócić do ojczysiej „Diuśs-| Jedno z dzieci: „Mamo, ja je- 
dy”. stem głodny”. 


Ponieważ jednak nie miała nie| , Drugie dziecko: „Tato, chce mi 
boty spóźniła się naturalne] 51e Pić”. 
ża Poniec w cj Pani Hopim.: (do męża) „Obu- 


dziłeś dzieci o świcie i przez twą 
głupotę nie zdążyły zjeść śniada- 
nia", 

ani Hopfm.: „Nie wrzeszcz tyl- 
ko tyle! będą jadły w pociągu... 


Teraz biegają jak szaleni, by zdą 
żyć jeszcze napociąg. ` 

Pani Hopimayer: „Dobrze, ale o 
tem opowiesz mi w pociągu. Chodź 
my! mamy zaledwie trzy minuty 


| Pani Hopfm.: „Ledwię chodzę Radzę jednak panu poinformować 
: | się jeszcze u urzędnika toru 11-go. 


METE Aea TA 
= poe 


amram e ma 


Slub p. Deuey 
z amerykańskim finans 
sistą 

Warsz. koresp. „Głosu Polsk.*; 

W. Warszawie.30 kwietnia ma 
się odbyć ślub córki amerykań- 
skiego doradcy finansowego, p. Su 
rette Dewey, z urzędnikiem biura 
p. Dewey'a, p. Frederick M, Al- 
ger, synem wielkiego przemysłow 
ca i bankiera amerykańskiego. 


Pan Hopfmayer: (do całej ro- 
dziny) „Chodźcie za mną, ale pręd 
ko u licha!“ (Do urzędnika toru 
11-go): „Czy stąd odchodzi pociąć 
do „Diugsdy?' Urzędnik: „Nie, z 
dziewiątego toru... Ale czekaj pan 
chwilę;.. zdaje się, że się ostatnio 
zmieniło... Ach, tak, z toru ósme- 
$o. Muszą się państwo jednak 
śpieszyć, minuta tylko wam jesz- 
cze pozostaje“, 

Pan Hopimayer: „Napewno spó- 
źnimy się na pociąg", 

Jedno z dzieci (potyka się i pa- 
da): „Mamo, moja nogal" 

Pan Hopfm.: „Wstrętny bąk" 
(bierze go pod pache). 


mnie po kieszeniach). ,Prawdo- 
podobnie mam je w portlelu... (do 
żony): Trzymajże tego bąka wre- 
szcie!.. Tylko zimną krew.. Dzi- 
siaj zrana kupilem bilety... włoży- 
łem je do kamizelki... później po- 
myślałem, że mogą mi jeszcze zgi- 
nąć... później wyjąłem je z kami- 
zelki i włożyłem do portfelu”, 
Pani Hoptm. (słysząc sygnał od- 
jazdu): „Fritz, pośpiesz się“. 


Pan Hopfm.: „Wtedy wpadło 
mi na myśl, że mogą mi jeszcze 
skraść 1... 
czkim'', 


Wszyscy: „Do walizeczki?* 
Pani Hopifmayer: „A gdzie jest 
walizeczka?' 


135-lecie przysięgi Tadeusza Rościuszki 


W rokn bieżącym obchodzić będziemy 135 letnią rocznicę złożenia na rynku w Krakowie przysięgi przez Naczelnika Kościuszkę, 
Momeńt przysięgi uwiecznił na obrazie olejnym artysta malarz Michał Stachiewicz (1768—1835). Oryginał tego obrazu znajduje 
się w pałacu biskupim w Krakowie, a liczne jego kopje w różnych rękach, 


Pan Hopfm.: „..Jak nadawa= 
łem bagaż, to powiedziałem jej, 
żeby zaczekała,.. że przyjdę po 
nią.:, 


Pani Hopłm. (spazmując): „Ach, 
ja już czuję, że jej więcej nie zo- 
baczę,,.'* 

Pan Hopfm.: „Ty jesteś sama 
winna... Nie miałaś drobnych, gdy 
|wysiedliśmy z dorożki.. Doroż= 
karz także nie miał. Oni nigdy 
nie . moją drobnych, ci dorożka- 


włożyłem je do waiize-| rze... wtedy kazała c; potrzymać 


psa i... 


Pan Hopim.: „A gdzie jest pies? 
Zgubiliśmy naszego psa!” 


„Jedno z dzieci 
mo... noga mnie 


cząsu . 
CAB) „Ma- 


Pani Hopim.: „Rozbierz bucik”.|ciąg do „Diugsdy?” 


Pan Hopim.: (do żony) „Czyś ty 


oszalała?”,. (Do dzieckal „włóż z|ten pociąg z 4-ego toru... 


powrotem bucik” 


iprawdopodobnie odiedzie z 16-go.|cią.., W tej chwili..." 


Pięć po ósmej... Napewno spóźni- 
my się na pociąg. (Do urzędnika 
kolejowego) Czy mógłby pan poin 
formować mnie skąd odchodzi po 


Urzędnik: Państwo w stronę 
„Diugsdy?'' 

Pan Hopim.: Tak... oczywiście 

Urzędnik: Więc proszę o biie-| 


_ m z ZZ A O 


Urzędnik: odjechał | ty. 


„Wczoraj 
Dziś! 


przyjemneś- 
(szuka daie-. 


Pan Hopim.; „Z 


1 


Pan Hopfm.: „Dałem ją na prze- 
chowanie babce... babka...” 
Pan, Hopfm.: „Ależ, mój Boże, 


Cała rodzina: „Pies? Gdzie jest 
pies? Zgubiliśmy naszego psa!” 


gdzie jest babka? (zaczyna pła-| Pan Hopim.: Nie  zgubiliśmy 
kać) Zgubiliśmy babkę... moja bie. $0% teraz przypominam sobie... 
dna mama...” Aby móc zapłacić dorożkarzowi 
_ Cała rodzina: „Babka... Zgubi-, przywiązałem go do plota.. 
liśmy babkę..." A TŁ L. L 


kątem 


Klęska atmosieryczna i utrud- 
nienia komunikacyjne, które są jej 
następstwem, dały asumpt czere- 
dzie spekulantów do podbijania 
cen artykułów pierwszej potrze- 
by. 

W ostatnich tygodniach zwy- 
zkowały dość znacznie ceny mąki 
i pieczywa, mięsa i nabiału, acz- 
kolwiek podwyżka ta nie zmajduje 
żadneśo odpowiedniku, jeśłi cho- 
dzi o ceny hurtowe ża wszystkich 
bez wyjątku rynkach i giełdach 
spożywczych polskich... 

Poprostu drobni spekułanci 
chcą za wszelką cenę wykorzystać 
konjunktury „termometrowe'.. 

Ponieważ podwyżki te nie są 

gospodarczo usprawiediiwiome a 
są one jedynie dążeniem do zdłoby- 
cia niegpodziwych zysków, władre 
administracyjne winny z całą bez- 
względnością podjąć wszelkiemi, 
będącemi w ich rozporządzeniu, 
środkami walkę z temi zakusami 
spekułacyjnemi, zwłaszcza, że sy- 
tnację wykorzystują również za- 
kłady gastronomiczne, które chcą 
chwilową przejściową zwyżke 
cen upamiętnić i uwidocznić w 
w swych cennikach, 
_ Nigdy chyba jak w okresie o 
statnich tygodni nie uwidoczniła 
sie konieczność prowadzenia re- 
cjonalnej polityki aprowizacyjnej, 
przy posładamin rezerw zbożo- 
wych į mabiałowych,.. 

Już sam fakt, że rezerwy takie 
istnieją i mogą być wypuszczone: 
na rynek ostudzi mocno zapały; 
spekułacytne, Lax. | 


Pod ostrym 


i 
1 


a r W o a w z A EE Z Z ZZ EA GO 000, 


Dstrzeżenie 


Ponieważ niektóre sklepy spo- 
żywcze zaczęty ostatnio sprze- 
dawać ser twarogowy własnego 
wyrobu, jako 


Ser Kremowy Tow. ZDROWIE 


niniejszem ostrzegamy Szanowną 
Klijenielę i zwracamy uwagę, 
że prawdziwy słynny 


Ser Kremowy‘ Tow. ZOROWIE 


w BISKUPCU — POMORSKIM, 
by wa tyłko w oryginalnym 
opakowaniu firmowym. 
Z poważaniem 
E, FORER, przedst, 


Tow. „ZDROWIE“, fabryka 
przetworów mleczaych w Bi- 


259 f skupcu—Pomorskim. 


WIECZORY TEATRALNE 


TEATR 


„To, conajważniejsze — Dla jednych komedja 
a dla innych dramat w 4 aktach M. Jewreinowa 


1 


=== en 


10M1, — „GŁOS POLSKI" - 1929 


rr. vs 


Samorządy w obliczu katastrofy finansowej 


Interwencja prezydentów posła Ziemięckiego inż. Słonimskiego 


u ministra spraw wewnętrznych 


Związek miast przeciwko podwyższeniukomornego 


Regulująca dotychczas finanse 
komunalne Ustawa z 1928 roku 
straciła swój charakter czynnika 
rozwoju miast. 

Nowej ustawy ieszcze nie opra 
cowano natomiast w ciągu pięciu 
lat, przy uchwalanin szeregu in- 


stwa krajowego w sprawie naj- 
szybszego uruchomienia kontyn- 
gentowych kredytów budowla- 
nych na rok bieżący. W skład de- 
legacji wszedł in. innemi preży- 
dent m. Łodzi — posel Ziemięcki. 

W dniu 8 b. m. opracowany już 


nych ustaw i wydawaniu rozporzą £ przez wspomnianą komisję memo- 


dzeń znacznie uszczuplono i ogra. 


niczono prawa samorządów. 


į wi spraw wewnętrznych 


t rjal został wręczony p. ministro- 


Skłąd- 


Sprawą coraz bardziej pogar-j kowskiemu przez członków dele- 
d 


szającego się stant 


finansowego * gacji prezydenta m. st. Warsza- 


miast polskich zajmuje się oddaw 4 wy — Słonimskiego i prezydenta 


na zarząd związku miast polskich, 
który powołał m. in. specjalną ko 
misję do opracowania niemoriaku 
do władz rządowych w sprawie 
finansów komunalnych. Jednocześ 
nie wybrano delegację z 4-ch 
członków, która memorjał ten mia 
ła złożyć pp. prezesowi ministrów, 
ministrowi skarbu, ministrowi 
spraw wewnętrznych. Poza tem 
delegacja miała odbyć konferen- 
cję z p. prezesem banku gospodar 


m. łodzi — Ziemięckiego. P. mi- 
nister zaznajomiwszy się z tre- 
ścią memoriału i wysłuchawszy 
wyiaśnień delegacji, zapewnił o 
swym życzliwym stosunku do sa- 
morządu i obiecał poparcie mini- 
sterstwa w sprawach sanacji finan 
sów miast polskich. 

Następnie pp. prezydenci War 
szawy i Łodzi odbyli konferencję 


z gen. Maciszewskim — zastęp-, 


ca chorego Prezesa Banku Gos- 


podarstwa Krajowego — gen. Gó 
reckiego, prosząc o możliwie szyb 
kie przyznanie miastom  kontyn- 
sentowych kredytów budowlanych 
ua rok 1929, ze względu na zbli- 
żający się początek sezonu i ko- 
nieczność bądź kontynuowania ro 
zpoczętych robót budowlanych, 
bądź też rozpoczęcia b. pilnych 
tego rodzaju prac nowych. Dele- 
gacja samorządowa wskazała m. 
in, że rządowy projekt nowej U- 
stawy o funduszu budowlanym 
spotkał się z zastrzeżeniami i kry 
tyka całego niema] społeczeństwa, 
a gdyby nawet, mimo to, został 
zrealizowany — efekt finansowy 
postanowień ustawy mógłby na- 
dejść dopiero później. Tym spo- 
sobem wstrzymanie uruchomie- 
nia kredytów tegorocznych na do 
tychczasowej podstawie mogłoby 


w rezultacie wyrządzić wydaino- * 


ści sezonu budowlanego w r. 1929 
ogromne szkod$. W rezultacie 


Pore FEE ZO ZEW OREN TNT TOY ZZO RY ORKA SOPOT RZEP TY KTRZ ZAWOR ĘRZENONNNANZE 


20.400 hezrokofnych na ferenie Łodzi 


15 tys. pobiera zasiłki ustawowe i doraźne 


Na terenie państwowego urzę-! 
du pośredmictwa pracy w Łodzi 
(miasto Łódź i powiaty: żódzki, 
łaski, sieradzki, lęczycki i brze- 
ziński) w dniu 9. III. 29. r. było za 
rejestrowanych — 27.760 bezrobot- 


nych, w tera w samej Łodzi 20,405 | 
w Zgierzuj świadectwami i referencjami 


w Pabianicach 2.171, 
2.191, w Zduńskiej Woli 593, w 
Tomaszowie-Maz. 1.780, w Kon- 
stantynowie 117, w Aleksandro- 
wie 176, w Rudzie Pabianickiej 
321, 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
głym tygodniu 19.196, w tem 
18,360 bezrobotnych brało zasiłki 
ustawowe z Funduszu Bezrobocia 
i 836 bezrobotnych zapomogi ze 
Skarbu Państwa. 

W samej Łodzi brało zasiłki 
14.857, z czego 14.602 z Funduszu 
Bezrobocia i 255 zapomogi ze 
Skarbu Państwa. 


ło zasiłki doraźne 132. 


pracę na terenie Lodzi 692 bezro- | szynowych dobrych, 2-ch freze-| 
botnych, otrzymało pracę 603, wy|rów narzędziowych, 4-ch kotlarzy | jennych: 


siano do pracy 113, 


ciągu 


, kolejowe na przejazd kolejami pań ków, 


stwowecri. A 

Państwowy urząd  pośrednic- 
twa pracy w Łodzi Kilińskiego 52 
poszukuje kandydatów z dobremi 


do: 


ubiegłego tygodnia zniżki ki, szwejsowanie į gięcie kątowni 


6-ciu kowali do młotów po- 
wietrzmych, 3-ch tokarzy w drze- 
wie, t-go stolarza modelarza, 3-ch 
kołodziei, i-fo maszymistę do mo- 
toru „Terkam” oraz do traktatora 
,„Gramsa'”, 1-go stolarza na kiero- 
wnika warsztatu stolarskiego, 1 


i 


obsadzenia następujących posad:| specjalistę do wyrobu guzików 


Na miejscn. W oddziale 
dła służby domowej: 3 służących. 

W oddziałe dła robotników i 
rzeazieślników: 5 szwaczek na mo 
| torowe maszymy, 5 ówikiarek rę- 
| kawiczek, 5-ciu tkaczy na krosna 
| szargatowe, 5 cerowaczek na gru- 


'be ż cienkie pończochy po formo- 


(waniu, 4 stebnowaczki trykotów, 


1-50 kołodzieja. 


Na wyjazd w kraju: W, 
iaie dła robotników i rzemie- 
3ch heblarzy żelaznych, 


ślników: 


| permutowych, 1-$o stamgreta, 1-$0 
pomocnika fotośrała, 15 wolnych 
miejsc dla Połicji Państwowej, tł 
drukarza z długoletnią praktyką. 

W oddziale dła pracowników 
uniysłowych: 6-ciu kandydatów ma 
podoficerów zawodowych, jako 
nadterminowych, l-go kierownika 
przedsiębiorstw komunalnych, 3 
techników budowlanych przy bu- 
dowie osad słujbowych, i-go ar- 
chitekta budowlanego z kilkulet- 
i nią praktyką w budowlach miesz- 
kalnych oraz fabrycznych, 1-go in 


eż 2-ch druciarzy żelaznych, 3-ch to- żyniera miermiczego z kilkuletnią 
Pracowników umrysłowych bra| karzy narzędziarzy, 3-ch ślusarzy! praktyką w projektowaniu i prze- 
narzędziowych, 3-ch traserów na-| prowadzaniu robót  meljoracyj- 
W ubiegłym tygodniu straciło rzędziowych, 2-ch wiertaczy ma-i nych, 


W oddziałe dla inwalidów wo- 
1-go tokarza w żełazie 


miedzi, obznajmionych z gięciem i 1-go stołarza, 


na 


Urząd rozporządza 78 wolny-| rur dła rurociągów parowych Na wyjazd do Francji: 
mi miejscami dla robotników róż-| parowozie, 2-ch spawaczy autoge 10 tkaczek samotnych w wieku 
nych zawodów. nowych, 2-ch spawaczy elektry- ponad 21 lat na jedwabne mater- 

7-1a bezrobotnych otrzymało w cznych, 10-ciu kowali na kątowni jały. 


` nudy, kłótliwości, nieszczęścia, „Mumdus valt decipi, ergo de- 
zmiechęcenia do życia. cipiamur"', 
Dr. Fredoli poleca amamtowi Świat choe być oszukiwany, a 


przed cierpiącą, więdnącą, niewie- 
rzącą w siebie dziewczyną zagrać 
rolę zakochanego; komik ma być ludzkości. 

zawsze wesołym lekarzem dla „da- Na taką koncepcję 
my klasowej” nieustannie zrzędzą-; się sam Faust. 


cej, cierpkiej, złośliwej, ciągle i bar 


więc go oszukujmy, o ile to może 
owadzić do uszczęśliwienia 


MIEJSKI 


zgodziłby | 


konferencji p. gen. Maciszewski 
obiecal postulaty związku miast 
polskich, zakomunikowane przez 
delegatów przedłożyć odpowied- 
nim czynnikom rządowym. 

tych warunkach zarząd 
związku miast polskich — stwier- 
dza memorjał — uważa za ko- 
nieczne zwrócenie uwagi, iż kwe- 
stia obecnego stanu gospodarki 
samorządowej wymaga natych- 
miastowego uregulowania, 

Celem zapobieżenia zbliżające 
mu się katastrofalnemu wprost dla 
samorządów okresowi, zdaniem za 
rządu związku miast, należy po- 
czynić starania przyśpieszenia u- 
chwalenia organizacyjnej ustawy 
samorządowej przy jednoczesnem 
unormowaniu całokształtu skarbo 
wości komunalnej, dla umożliwie- 
nia zaś normalnej gospodarki sa- 
morządowej na okres najbliższych 
lat trzech niezbędne jest: 

1. Przywrócenie podatkowi 
od lokali charakteru samoist- 
nego podatku komunalnego i 
upoważnienie gmin miejskich 
do poboru tego podatku w o0- 
becnej jego wysokości przy 
jednoczesnem pokryciu wydat- 
ków państwowego funduszu ra 
zbudowy miast oraz funduszu 
kwaterunkowego wojskowego 
z dotacji skarbu Państwa. 

2. Przywrócenie gminom 
miejskim wysokości udziału w 
państwowym podatku dochoda 
wym przewidzianej ustawą « 
tymczasowym uregulowaniu ii 
nansów komunalnych a miana 
wicie: 40 proc. dla m. st. War- 
szawy i 30 proc. dla pozosta- 
łych miast. 

3. Przekazanie miastom pa 
datku od nieruchomości, jaka 
samoistnego podatku miejskie- 


go. 

4. Przywrócenie 50 proc. 
zasiłku skarbowego na budo- 
wę publicznych szkół powsząch 
nych w b. zaborze rosyjskim. 

5. Pozostawienie dotychcza 
sowej wysokości dodatku ko- 
munalnego do państwowego 
przemysłowego w razie ewen- 
tnalnej zmiany stawek wymie- 
nionego podatku. 


LeKarz-dentysta 


H. Silberstein 


Piotrkowska 99 
Tel. 28-77 
przyjmuje od godz. 10—1 i 4—7 wiecz 


wa publiczność. 
Szk 


oda, że nie mogliśmy jej 
widzieć w jednej z jej wspaniałych 
ról (ostatnio znakomitą była w 
„Murzynie warszawskim”, w „Pa- 
ni Prezesowej” i t. d.; sztuki te są 
wwyśrane” i niemożna było niemi 
uczcić jubileuszu p. Dąbrowskiej). 


Reżyserował K. Tatarkiewicz 


Wszyscy łakną odrobinki szczę  ŻZreszią, czy my wiemy co to 
ścia, a każdemu wydaje się, że ono; jest prawda, a co zmyślenie; czy 
jest nieosiągalnem, jak matecznik,| możemy zakreślić granicę między 
jak gwiazda poranna, „Dichtung umd Wahrheit”? 

A szczęście leży tuż koło nas; Prawdą jest właściwie tylko to 
musi się tylko zmałeźć ktoś, ktoby| w co my wierzymy — gdy kto u- 
je nam podał. wierzy w kłamstwo słaje się ono 

ESE i 3 k E dła niego prawdą. Niema co, Ein- 

Szczęśliwy jest ten, kogo uno-| + nas teraz przekonał, że wszy- 
szą, albo sam umie się umosić W| sg, w zdlędne 
krainę ułudy, Tam rozsiane są pa rę 
lace szczęścia. Na szczęście jest ludzkość zda- 

Czy haupimanowska „Hanusia”, tna do poddawania się złudzeniom. 
albo andersendwska „dziewczyna ZO właśnie pragnie wyzyskać 
z zapałkami”, zpośród nieszczęśli- jacka ko az OR 
wych najnieszczęśliwsze istoty, sk WE rad EWTEmnoOWa: „LO, CO NA 
brutalnie przez los maltretowane, ważniejsze . 
mie przyżywały niebiańsko zę Om chce iluzję z teatru prze- 
kosznych chwil w gorączce przed-| nieść na scenę życia; wierzy, że 
zgoniej, w chwili złudzenia ? zapomocą steatralizowanego życia, 

Czy sen mie daje cierpiącym u-|a więc zapomocą zbawczego sło- 
kojemia ? wa aktorskiego potrafi świat prze- 

Czy złudzeme szczęścia nawet) kształcić. 
ma drugim Świecie nie potęguje w Wiara działa cuda 
danym człowieku woli i energji żyj Zabrał się do dzieła. 


cia? - , | Zaangażował aktorów i kazał 
A czem jest cafa poezja, mito- im grać w pewnym pensjonacie. 
- 1-5 P c sę! A tai . . 
logja, bajki, legendy? Tylko kłam | „W środek tarasu zajrzeć sbra- 
f 


stwem, czarująco pięlkkrem kiam-| sno". 


stwem, zinyśleniemi. Pensjonat ten jest siedliskiem 


dzo niezadowolonej z swego oto- 
|czenia icałego świata; subretka 


musi ponuremu i zgorzkniałemu, ści-kugłarze w „Teatrze cudow- | bie bezpośredniością 


| studentowi wszczepić nerw życia 


i radości. 

Każdy z aktorów gra swą rołę 
umiejętnie, Do smutnego pensjo- 
natu wchodzi nieznany gość: we- 
sołość, pogoda, chęć życia. Nie- 
; szczęśliwa dziewczyna o piwni- 
| czej cerze nabiera rumieńców, za- 
kochuje się; starzejąca się żmija 
w kobiecem ciele „dama klaso- 
wa” patrzy w doktora, jak poeta 
w księżyc; student radby stokrot- 
Fe wycałować ponętną pokojów- 
i KĘ, 


| Czarnoksiężnik dr. Fredoli o- 
kazał się świetnym reżyserem. 
Jego teatralizacja życia zmieniła 
mieszkańców pensjonatu do nie- 
poznania; dała im upojne złudze- 
mie szczęścia. 

l cóż to komu szkodziło, 
„to, co najważniejsze" — odrobi- 
na szczęścia dostaje się w udziale 
| udziom, zśnębionym życiem? Że 
przestają być bohaterami drama- 
| u, a stają się postaciami komedjo- 
wemi? 


że | 


"kim talentem od tylu lat przyku-! 


| Gorzej byłoby, gdyby dr. Fre-| W sztuce Jewreimowa 
doli dła własnej korzyści ludzijrzyła epizodyczną rólkę właści- 
| wprowadzał w błąd, jak owi oszu-| ciełki pensjonatu z właściwą so- 


c 2 z - | bk i szczero- 
ności Cervantesa; oni steatrali-| ścią. 
zowali życie całego miasteczka, o- Cały ciężar sztuki spadł na 
smuli je mgła złudzeń, by w ten| barki p. Boneckiego, który go 


sposób trafić w kieszeń snobów i dźwigał nie jak galernik, ale jak 
filistrów. | czuły kochanek swą kochankę. 
| = Dr. Fredoli to piastun pewnej. Chwilami, jako dr. Fredoli mo- 
misji: pragnąłby, choćby kosztem że on zanadio popadał w patos, 
wielkiego poświęcenia, przez za- ale to już tkwi w samej roli, Każ- 
niang życia w teatr każdemu dać dem swem przeistoczeniem prze- 
io „co się komu w duszy gra, co konywał, Trzeba z naciskiem 
kto w swoich widzi snach". podkreślić wyborne ujęcie wszy- 
Jakto dobrze łudzić się! Żeby stkich masek i niezwykle inteli- 
to Jewreinow, który żyje w takiej gentną grę. P. Jarkowska dużo 
nędzy na emigracji mógł w siebie sentymentu i uczucia włożyła w 
„samego wszczępić złudzenie, że swą kreację nieszczęśliwej steno- 
mu na niczem nie zbywa... typistki. P. Mroziński równie do- 
brze publiczność rozweselał jak 
. Reżyser madał sztuce barwę, | pił Epizody były trafnie obsa- 
|życie, wesołość, a zarazem z u- dzone i grane. Wyróżniali się pp. 
|miarem uwydatniał momenty po- Faleńska, Hajduga, Jakubińska i 
ważniejsze. | Żabczyńska. 
„ Widowisko premjerowe, jak Niedościgniony w plastyce gry 
już zaznączyliśmy we wczorajszej |i mimiki epizod stworzyła p, Ho- 
naszej notatce, stało pod znakiem recka, którą gorąco oklaskiwano 
jubileuszu ogromnie dla sceny pol na otwartej scenie, Drobna rola 
skiej zasłużonej artystki, p. Marji jędzy, „damy klasowej” urosła do 
Dąbrowskiej, która swoim wiel-| czołowej kreacji. 
FALLEK. 
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człowieka, wionie głębokie tchnie 
nie tragizmu, Wielki wstrząs mo- 
ralny tych, którzy byli bliscy zmar 
łemu i nagle wyczuwają dokoła 


wypełni ciepłe, żywe ciało. 
Niemoc uczucia ludzkiego, 
reby wiele dało, 


się choć na chwilę, 
szu mogła dotrzeć łzami zduszona 
podzięka tych, których opuścił. 

Podwójnie tragicznem jest, { 
los podcina tego, który zapomina- 
jąc oœ sobie, żyje i pracuje tylko 
dla innych i w imię innych cierpi] 
głód. Gdy niezbadana wola jakiejś 
wyższej siły odwołuje tego, na któ 
rego marach, złamana bólem ko- 
bieta i dwoje bezradnych starusz- 
ków głucho płaczą, i którzy nie 
wiedzą, skąd wziąć pieniądze, by 
pochować ukochanego człowieka 
w sposób godny jego i całego spo- 
łeczeństwa. 

Ledwie w pięćdziesiątym czwar- 
tym roku życia został Karol Slo- 
boda nagle oderwany od twej twór 
czości, rodziny, swycii planów i 
nadziei, A 

„W sile męskiego wieku”, jak 
brzmi frazes w podoonyct wypad-| 
kach. Lecz teraz to nie frazes.| 
Bo Karol Sloboda, który tak mało' 
dał się nazewnątrz zauważyć, gdyż 
był on zbyt dumnym, aby apeło-| 
wać do pomocy obcych, dźwigał | 
już od lat złamane serce w pier- 
siach, które z dnia na dzień więcej 
zmęczone i niechętne swej służbie, 
pewnego dnia stanęło; dalej już 
służyć nie chciało. | 

Karol Sloboda cierpiał bardzo, 
że — jak uskaąrżał się ostatnio — 
świat tak zupełnie zapomniał o 
nim i 6 jego twórczości — że pi- 
sząc dzieło po dziele, któremi jego, 
znajomi byli zachwyceni, nie 
nmiógł znaleźć żadnego teatru, któ- 
ryby się zdecydował wystawić 
sztukę znanego i uznanego przed- 
tem austrjackiego dramaturga. 

Cierpiał jednak w milczeniu. 
Nie biegał natrętnie, jak wielu in- 
nych, od dyrekcji do dyrekcji, od 
jednego towarzystwa do drugiego; 
— on wierzył w swoje dzieło i w 
to, że człowiek dobrym jest. I mo- 
że dlatego pękło jego serce, gdyż 
poznał nagle, że jego wiara była 
złudną. 

* 


Jedno z wiedeńskich pism za- 
wiera wywiad z rodziną Slobody, 
który podajemy poniżej: 

Roboakiy. JG na drodze, 
prowadzącej do miasta — grobów 
Wiednia, 

Ponuro oświetlona sień; kilka 
wydeptanych schodków prowadzi 
do małego mieszkania, w któ- 
rem wydał swe ostatnie tchnie- 
nie, Karol Sloboda. Nie było to 
nawet jego własne mieszkanie, 
gdzie umarł. Na czternaście dni 
przed swoją śmiercią przybył wraz 
ze swoją wierną żoną i jej starą 
matką, którą kochał jak własną, 
z Baden do swego oz? ie 
'ta, któ gościnnie przyjął, Gdy 
by nie PROPO się Sloboda 
wraz z rodziną na bruku, 

Karol nz fev S więcej 

ieniędzy, aby opłacać komorne 
ZE Miek inl, Pustką stało 
ono, a ostatni sprzęt już przed wie | 


| 


jej się opędzić, tar 
przez chwilę, by podjąć dla siebie 
siebie próżnię, której nigdy już nie pensję, którą otrzymywał jako u- 


któ- przeznaczył ją w całości 
by na wieki zam- letniego ojca w Preszburgu, 
knięte wargi zmarłego otworzyły stracił w nim teraz swą j 
by do jego u- podporę. 


|pocieszać i okazywać niefrasobli- wa. 
t gdy wy humor, jak odmawiał sobie 
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Poeta, który umarł z głodu 


Wokół każdej nagłej śmiercijboda. Jak troszczył się o swą ro- prawdziwie dobrego i godnego' umrzeć, powiedział doktór — do-|reportera o spuściźnie, pogrzebie 


dzinę, jak nawet wtedy, gdy nędza miłości człowieka i artysty. 

już stała u progu i nie było czem «W południe wyszedł trochę, 
nie pomyślał ani 
przebył Karol w Baden, 


rzędnik kasy oszczędnościowej;, dzie zasiadł do biurka i pracował. 
dla 78-! Nagle wstał, aby wziąć szklan- 
który kę wody z umywalki, zachwiał się, 
edyną uchwycił się rękoma stołu, aby się 


Opowiadały, jak umiał innych mię...“ — opowiadała jego brato- 


szklankę piwa, aby matce 
żony zrobić przyjemność, 
drobnostką — tysiąc drobnych ry- ko było napróżno...* 
sów, z których pozostaje obraz,| „On musiał w chwili 


daje staruszka. 
„Nie cierpiał przynajmniej ten 


bo doktór polecił po grypie, którą najlepszy, najukochańszy człowiek| . 
wysyłać, świata — atak serca, 
go częściej na powietrze. Po obie-, tór...'' 


mówi dok- 


Pani Sloboda unosi mokre od 
łez, siwemi włosami obramowane 
oblicze, które jeszcze dzisiaj nosi 
ślady wielkiej piękności į spoglą- 


zatrzymać i runął bez jęku na zie-| da pełnym zwątpienia wzrokiem: 


„Atak serca...? Ja wiem lepiej... 
Mój Karol umarł, gdyż serce w 


„Zanieśliśmy go do łóżka, opry! nim było złamane..." 
swej skaliśmy wódką i wodą jego uko-/ 
jakąś chaną, dobrą twarz — ale wszyst- co można było opowiedzieć o ży- 
Í ciu i śmierci Karola Slobody. 

upadku| 


Kobiety opowiadały wszystko, 


Na ostrożne i delikatne pytania 


i kosztach, 
Sloboda: 
Dziękuje panu za uprzejmość, 
ale nie potrzebuje pan wcale o- 
strożnie się pviać... My nie ma- 
my niczego, niczego... żadnego 
mieszkania, mebli, żadnych docho= 
dów, jesteśmy zrozpaczeni, gdyż 
nie wiemy, skąd wziąć 500 szylin= 
gów, które żąda gmina za spale- 
nie., 

Cicho wzdycha siwowłosa mat- 
ka; „Biedny ojciec”. 

Nie myśli o sobie, lecz jednym 
starym panu, który siedzi w Presz 
burgu i może modli się do Boga, 
by ulżyć jego cierpieniom.., 


odpowiedziała pani 


Rarol Sloboda 


Niedopałek papierosa 


(ze spuścizny zmarłego posty) 


Hubert Rajszl zastygł w bez-| spytał — ujrzał w jej ręku klucz recki monopol tytuniowy...? 


ruchu, utkwiwszy _osłupiały gd bramy. 

wzrok w popielniczce, gdzie le-| Dziewczyna zdawała się wiel- 
żał niedopalony papieros. Można ce zmieszaną. 

było zauważyć, jak ciężko .praco-; — Ja chciałam wyjrzeć tylko 
wał jego mózg, pod wrażeniem ja- na drogę, zobaczyć czy pan inży- 
kiegoś przejścia, którego widocz- | nier jużnadchodzi... — wyszeptała. 
nie nie mógł jeszcze myślą zgłębić. | — Więc to pani zostawiła o- 
Żyły na jego czole nabrzmiały twartą bramę?! — zagadnął. 
krwią, naskutek nadmiernego na-| Anna stała z oczami spuszczo- 
tężenia. Widocznie miał do tego nemi ku ziemi, nie dając żadnej od- 


poważne powody. i iedzi. 
Delja była już od pierwszych} — Przeklęte niedbalstwo! — 
dni lipca w Reichenau, jak corocz- mruczał Hubert, idąc w stronę 


nie. Hubert, bardzo mało w tym 
roku korzystał ze swej pięknej, 
małej willi, w Reichenau. Choro- 
ba jego wspólnika trzymała go sil- 
nie w interesie, we Wiedniu. Co 
sobotę wieczorem, około godziny 
9-ej, przybywał do Reichenau. W 
niedzielę zrana, piął się po górach, 
a ostatni wieczorny pociąg odwo- 
ził go. do jarzącej się światłem, wiel 


willi. 

Na schodach znowu przyszła 
mu na myśl ta postać, którą ujrzał, 
wychodzącą z bramy. A więc ko- 
chanek Anny. A przecież zagroził 
służbie natychmiastowem wydale- 
niem, jeśliby spraszali do siebie o” - 
cych. Trzeba będzie im to jeszcze 
raz, gruntownie odświeżyć w pa- 
mięci. Niestety, przyjechał tutaj 
komiejskiej toni. tylko na cztery dni, a Delja nigdy 

Szybko zapadał wieczór. nie przyjmuje takich spraw poważ- 

Już się ściemniło, gdy skręcił nie, 

z drogi, na gościeniec, nieopodal| Postanowił niezwłocznie pomó- 
którego stała jego willa. Prawdo-| wić o tem z Delią. Nie znalazł jed- 
podobnie nie wyszła mu Delja na nak żony, ani w salonie, ani w ja- 
spotkanie do Pajerbach. jak to nie | dalni. 

kiedy czyniła. Spodziewała się go Anna powiadomiła go, że pani 
dopiero o godzinie dziewiątej. Na jest cierpiąca i leży na górze, w 
jakieś dwieście kroków od swei swoim pokoju, Hubert zastał Del- 
willi przystanął na chwilę, aby za- je leżącą na kozetce, Wydawała 
palić papierosa. Nagle zauważył się wprawdzie bardzo uradowaną, 
mniej więcej tam, gdzie musiała się że Hubert przyjechał wcześniej niż 
znajdować jego willa, wysmukia, zawsze, ale nie podniosła nawet 
młodzieńczą postać, wychodzącą z| głowy. Zmęczona przyjmowała 
bramy ogrodowej, na drogę. jego pocałunek, nie odwzajemnia- 

Postać ta rozglądała się na jąc icn. Uskarżała się na silne bó- 
wszystkie i oddaliła się następnie le głowy. Ciężka migrena. 
śpiesznie, w przeciwnym kierun- — Jak długo już leżysz tutaj? 
ku. — spytał Hubert. 

Odwiedziny u Deliji...? Zreszią — Już około pół godzmy — od- 
mogła być i sąsiednia willa... Cie-| powiedziała. — Chciałam wyjść ci 
kawe.. Okratowana brama była na spotkanie, ale ból głowy był tak 
otwartą. A przecież wiedziano, jak silnym, że musiałam się położyć. 
wielki kładł nacisk na to, by bra- Będziesz zmuszony, sam jeść dzi- 
ma była zwsze zamknięta. Stary, siaj kolację. 
ogrodnik zaczął się już zaniedby- 
wać. 

Hubert wszedł do domku ogro-| 
dnika, który stał naprzeciwko bra- 
my. Chciał jeszcze raz, wyraźniej, 
powtórzyć swe polecenie. Stary 


Nazajutrz miał już wstać o go- 


| 


Anna przeszła przez salon. | 

— Kio był tutaj, dziś wieczo-| 
rem? — zaskoczył ją Hubert na- | 
głem pytaniem, f 

Anna znów wydawała się zmie-! 
szaną tem pytaniem. Ale tylko na 
chwilę, gdyż odzyskując momental 
nie równowagę umysłu odrzekła 
spokojnie, że przez cały dzień nie 
było tu żywej duszy ludzkiej... 

— Miałaś może jakąś długą wi- 
zytę, która cię tak nadwyrężyła? 
— spytał, siląc się na spokojny ton. 
— Nie przyjmowałam nikogo — 
odrzekła cierpiąca Delja, 

— Napewno przyszło to od słoń 
ca, dzisiaj przed południem na pla- 

j | 
Łzy popłynęły jej z oczu. Mart-| 
wiło to ją, że akurat w niedzielę, 
kiedy on tu przebywał, nie czuła 
się rzeźwą i zdrową. Kiedyindziej 
byłby napewno Hubert powiedział 
jej coś pocieszającego, lecz teraz 
pocałował ją tylko  śpiesznie w 
czoło życzył dobrej nocy i wyszedł 
Więc Delja kłamie,, Więc to 
był... los mężów, którzy pracują 
dla swych żon, ale mają dla nich za 
mało czasu. Nawet- i służba kła- 
mie już jakby przymuszona do te- 
go...! Było mu prawie obojętnem 
kim był. ów młody człowiek, któ- 
rego widział śpiesznie eeey 
cego z willi. Wszystko to było tak 
wstrętne.. tak obrzydliwe! Kiedy 
słońce wzeszło nad górami, stał, 
już Hubert ze swym przyjacielem, 
smukłym Frycem Hamburgerem u 
stóp skalistej ściany górskiej. Fryc 
był zdziwiony wczorajszym wygla-| 
dem przyjaciėla, lecz to, że Hu- 
bert chciał się dzisiaj wspinać po 
najniebezpieczniejszej ścieżce gór- 
skiej, podczas, gdy zawsze omijał! 
nazbyt strome zbocza gór, jako 
nieodpowiadające treningowi 
sprawiło go w osłupienie. Jakaś 
szczególna zaciętość leżała w ry-| 


Smutną była kolecja Huberta. | sach Huberta. 


Gdy wspinali się po niebezpie- 


dzinie czwartej nad ranem, gdyż cznym zboczu górskim, pokazywał 
umówił się jeszcze zeszłego tygo- Hubert odwagę, graniczącą z bez- 
dnia z Frycem Hamburgerem, że rozumnem iśgraniem z niebezpie- 
wybiorą się razem w góry, A więc czeństwem. Hu. 


Zachowanie się 


| czywie, 


lu dniami wyniesiono, U wieczor-| ogrodnik twierdził jednak, że bra- 
nego stołu małomieszczańsko u-|ma była zamknięta, jeszcze na 
rządzonego pokoju, brata Słobody,| krótko przedtem, zanim się poło- 
niskiego urzędnika z miesięczną żył do łóżka. Trochę zbity z tro- 
pensją dwustu pięćdziesięciu szy-| pu, wyszedł Hubert z domku ogro-' 
lingów — siedzą płaczące kobiety. dnika, gdy w tem nadbiegła w cie- 

Opowiadały mi — tak pisze re- mności Anna, pokojówka żony, 
porter w wywiadzie — jak dobre i wpadając mu prawie w ramiona... 
$atowe do Domocv serce miał Sla-i — dokad ta tak śpiesznie? 


jeszcze jeden papieros — a potem berta tego dnia, przyprawiało już 
do łóżka. Przeszedł przez salon, Fryca o niepokój. Milczał, ale o-i 
zapalił papierosa į chciał rzucić za detchnął dopiero swobodniej, gdy 
pałkę dopopielniczki,.. | osiągnęli płaskowzgórza, Tutaj u- 

— Cóż to jest... Niedopalony siedli na wystającym cyplu skal-| 
papieros... prawdopodobnie Delji.. nym, z nogami zawieszonemi nad 
Nie, takich grubych papierosów straszliwą przepaścią, Fryc pa- 
nie pali przecież Delja.. Jak? To plał bezustannie, ale Hubert dawał 
iest turecki papieros rządowy: Tu- tylko skąpe odpowiedzi. Spoglą- 


dał w zawrotną głębię. W pew 
nej chwili sięgnął do kieszeni po 
papierosa. 

Hubert wziął papierosa i... „Tu 
recki monopol tytuniowy' ukłół 
$o w oczy. 

Fryc nie wiedział czem to so- 
bie wytłumaczyć, że papierośnica 
drżała w ręku Huberta i dlaczego 
ten przypatrywał mu się tak upor- 
Wzrok Huberta był nie- 
samowity. Fryc, chcąc przerwać 
męczące milczenie, zaproponował 
przechądzkę do jednej z chat gó- 
ralskich. Lecz teraz stało się coś 
szczególnego, Hubert chciał zno- 
wu zejść ze stromego zbocza na 
dół. Fryc odradzał mu to, Pocóż 
to im? Mieli przecież tu spędzać 
cały dzień. 

Hubert niezmiennie obstawał 
przy swoim planie i rzucił uwagę, 
która rozśniewała Fryca. Bojaż- 
liwym naturalnie przecież nie był. 
Tak rozpoczęła się ta niebezpiecz= 
na droga. W pewnym momencie 
wyślizgnął się nagle Fryc, który 
szedł na przedzie. Hubert trzymał 
się silnie liny, Fryc zawisł w pró- 
żni, o 300 metrów nad przepaścią, 

Hubert przypatrywał mu się 
przez kilka sekund z zaciśniętemi 
wargami. Przesunął linę w dłoni 
o kilka centymetrów... było to te= 
raz tak proste... i.. „Uwaga!“ krzy 
knął Fryc, chwytając się liny, 

„Uwaga! Hubert miał siłę nie- 
dźwiedzia... 

I Fryc z małpią zręcznością 
wdrapał się znów na zbocze skal- 
ne. Niedługo potem stali znów u 
stóp skalistej ściany, 

, > Przeklęta historja! — śmiał 
się Fryc — częstując przyjaciela je- 
szcze jednym „zaśranicznym” į na- 
stępnie spytał się mimochodem: 

— Czy paliła już twoja żona te- 
go papierosa, którego jej dałem do 
spróbowania wczoraj zrana na pla- 
ży? Czy jej smakuje? 

Długo, bez słów, patrzył.się Hu 
bert osłupiałym wzrokiem na przy 
jaciela. 

Następnie podniósł wzrok na o- 
wą straszliwą ścianę skalną i za 
trzymał się na tym punkcie, gdzie 
niedawno zawisł Fryc, nad przepa- 
ścią. 

— Co się stało z tobą dzisiaj? — 
spytał się zatroskany Fryc. 

Hubert nie odpowiedział nice, 
lecz chwycił swego osłupiałego 
przyjacieca w ramiona i całował 


go... i całował go: 
Tłum. Fwl. 
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H. HiLSEN, 


luna komendanta 


Pewnego wieczoru młodziutki Z krainy tanga, 


porucznik otrzymał zaproszenie do 
domu swego komendanta, hrabie- 
śo X. Koledzy bardzo starannie 
przygotowywali mowicjusza do 
spotkania z panią komemdantową,| 
klóra miała w pułku pewien roz- 
gios; ostrzegali go, aby za żadną 
ceng, nie uczynił mic nieprzyzwe- 
ilego, 

Pierwsze chwile upiynęły isto- 
tnie bez żadnego wypadku dla mło 
dziutkiego poruczmika, lecz na 
nieszczęście, skoro zasiadł do sto- 
łu, wylał wskutek niezśrabneśo 
ruchu 'całą szkłankę czerwonego 
wina, które zabarwiło wielkim łu- 


kiem śnieżno-biały oorts. 
Zmieszany nieborak wymamro- 

tal usprawiedliwienie — lecz hra- 

bia z ojcowskim, dobwrotiwym u- 


śmiechem rzecze: „Proszę, pieszę, 
mój kochany, to się zdarza. nic po 
ważnego, głupstwo '. 

Komendantowa przeciwnie, to- 
nem, który dreszczem przejął bie- 
daka, rzekła: „Tego, jednakowoż, 
jabym nie powiedziała!" 

Oblicze porucznika stało się po- 
dobne do twarzy szłowieka obla 
neśo całą szkalnką czerwonego 
wina. Wtedy hrabia z filutzrnym 
uśmieszchem, biorąc w dłoń f!asz- 
kę czerwonego wina, pyta: „Mój 
kochany poruczniku, studjowałeś 
może brtwę pod Mars-la- Four?" 

Simo-czerwona twarz czymi ruch 
przeczący. 

Więc ja panu objaśnie sytu- 
ację. — I ręka hrabiego wodzi ila- 
szką, jak ołówkiem po obrusie. 
óż — tu zmajdują się Fran- 
cuzi (strumień czerwonego wina 
kreśli szeroką linje na obrusie!) — 
a tu znajdują stę Prusacy (znów 
olbrzymia czerwona linja} — zaś 
teraz atakują Prusacy. — A tak! 
Ordynansie, proszę o nowe nakry- 
cie. 

Porucznik siedział blady, zaś 
komendantowa poczerwientała jak 


a. 
Obrus natychmiast zmieniono. 
W osiem dni potem został po- 
rucznik przeniesiony, bo jego dziel 
ny komendant przegrał małżeńską 
bitwę koto Mars-la- Tour. 
TŁ L G, 


Nowoczesny teafr w Oslo 


szczytem techniki 
architektonicznej 


fw) W Oslo zbudowano nowy 
teatr, który pod względem archi- 
tektontcznym, jako pierwszy sta- 
lowo - betonowy dom w mieście, 
jest nawskroś nowoczesny. 

Kierownictwo tego teatru zer- 
wało zupełnie z przestarzałą bu- 
dową innych teatrów w Oslo, nie 
wyłączywszy teatru narodowego; 
wstępuje w szranki bojowe, idąc 
ręka w rękę z innemi odłamami 
sztuki norweskiej. Teatr wybudo- 
wano podług planów dwuch mło- 
dych architektów: Blakstada i 
Dunkera, a kierownictwo objął In- 
golf Schanche, który jest najbar- 
dziej wziętym i rzeczywiście naj- 
lepszym aktorem norweskiu, 

Teatr postawił sobie za zada- 
nie grać: sztuki młodych aktorów, 
a nie tradycyjnych: Ibsena i Bjórm 
SONA. 

Na inauguracyjną premjerę wy- 
brano trylośj; Hamsuna: — „U 
wrót królestwa”, ma pierwsze trzy! 
wieczory, 

Krytyka obiecała wypowie- 
dzieć swoje zdanie dopiero po trze 
cim wieczorze, 

Narazie gazety opistgą tylko! 
ceremónje otwarcia, w której! 
wziął udział cały świat literacki i 
artystyczny Oslo, dwór ; elita to- 
warzyská. 


Ruch wydawniczy 


ILUSTROWANE STUDJO. 
Już wyszedł Nr, 2 najwytwor- 
niejszego czasopisma w Polsce p. 
t „ilustrowane Studio". 
Ciekawe artykułv, 


zkawławi 


wywiady, najnowsze totogratje itp. | wyładować swą energję przez bu-| radży posiada 97 sal. 


składają się na bogatą i wytworną 
ciość, 

W każdym numerze znajdziją| 
się kupony ulgowe do kin łódz-| 
ich, | 

Tye 1 | 

Pismo to jest ulubiona lektura 
każdejo inleligenta. Cena 1 złoty, 


10.111. — „GŁOS POLSKI" — 1929. 


Argentyna rajem dla europejczyków 


Buenos Aires, w lutym. | 
Nadejście lata w Buenos Aires 
świadczy zużycie wody. Gdy do- 
chodzi ono dziennie do wysokości | 
ośmiuset litrów, wówczas nie it- 


lato. 

O łagodnej temperaturze, 
nującej u nas zwykle, marzymy| 
wówczas jak o legendzie, 

Buenos Aires staje się na pe- 
wien okres czasu miastem tropi- 
kalnem. 

Oślepiająco odbija się od bia-| 
łych murów, kamienie rozpalają 


| się, ciasne uliczki zieją ogniem, as- 


falt rmwękarie, staje się lepki, w po~- 
więtrzu unosi się jakiś niespokoj: 
ny, gorący, drżący tuman. 
Atmosfera człowieka oszałamia 
i ogłupia. 
Kałuże wody, powstałe wsku- 
tek rzadkich deszczów, znikają wj 


oka mgnieniu, 


pa-| 
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Ale Buenos Aires jest dziw- 
nem miastem, Nikt tutaj się z kh- 
matem nie liczy. 

Nigdzie nie widzi się latem ty- 
le ciemnych ubrań, nigdzie nie u- 


lega już wątpliwości, że JTŚCA| aż się bardziej jaśniejszych ko- 


orów. niż tu, 

Promienie słońca dopiekają, pa- 
rzą poprostu ludzi, odzianych w 
ciemne ubrania, zdarzają się licz- 
ne wypadki porażeń. Czyta się 
chętnie ich statystykę, nie wysu- 
wa się jednak z niej żadnych kon- 
sekwencji, Dopiero ostatniego la- 
ta poczęły nieco ożywiać tło uli- 
czne ubrania iniane i ze sztuczne- 
go jedwabiu. 


Niezależnie od imnych uczuć 
spoglądają mężczyżni z zazdrością 
na prawie nieubrane kobiety. Ale 
ponieważ te inne uczucia prawdo- 
podobnie przeważają, i to słusznie, 
ponieważ Argentynki są elegan- 
ckie i pociągające, więc nikt nie 


myśli o zazdrości, i nikomu nie 


surowych obyczajów..i szoferów w pyjamach 


noszą się mieszkańcy stolicy ar- 


wpada ma myśl propagować choć-, gentyńskiej tak niechętnie, 


by na początek sportowej, oiwar- 
tej koszuli, 

Oficjalna moralność, która w 
Argentynie jest aż zbyt surowa, 
nie ścierpiałaby zresztą tego. 

Przępisy wyraźnie ją na- 
wet przy 40 stopniach gorąca uka- 
zać się w mieście hez marynarki, 
W wypadku takim może nawet in- 
terweniować policjant, 


W eleganckiej, łukksusowej miej- 
scowości kąpiełowej Mar del Pła- 
ta nie wolno nawet na plaży leżeć 
z obnażonemi nogami, gdyż to mo- 
że wzbudzać grzeszne myśli. 

Kto chce uniknąć tego, spędza 
ferje w sąsiednim Urugwaju, gdzie 
ludzie są jakoś mniej onotlrwi, 

Jeszcze mądrzejsi wyjeżdżają 
na wakacje do Europy. 

Jednakże nie do każdego prze- 
jawu mody w ubiorze męskim od- 


Niebezpieczna Wyprawa 


Pyjama, a już conajmniej mary- 
naka pyjamowa, odniosła tu potę- 
żny sukces. Nie konkuruje ona 
jednak z nocną koszulą, gdyż nosi 
się ją i w.. ciągu dnia, 

Kampanja uświadamiająca, pro 
wadzona przez część europejsko 
zorjentowamej prasy, nie pomogła. 

W Argentynie nie jest rzeczą 
nadzwyczajną widzieć młodzieńca 
odbywającego letnią przejażdżkę 
autem, w pyjamie, 

Jednakowoż pyjama nie jest je- 
dyną przyjemną rzeczą w tetn roz- 
palonem mieście. Buenos Aires 
jest miastem kosmopolitycznem, 

Każdą narodowość nęci ono 


Argentyna jest krajem wina. U 
podnoża Kordyllierów i w doli- 
mie Rio Negro rośnie wino we 
wiełkiej obfitości i we wszelkich 
gatunkach, 

Wino jest tamie, nie jest jesz- 
cze wprawdzie wyborowe, ale sta- 
je się coraz lepsze. 

iljony hiszpanów i Włochów, 
które tworzą naród argentyński, 
są z dawnych lat do wina przyzwy 
czajone, 

Wśród tej olbrzymiej większo- 
ści ludów latyńskich wprowadziła 
garstka Niemców piwo. Argenty- 
ma posiada bardzo dtrżo browarów, 
z których jeden nawet zalicza się 
do największych na świecie. 

Konsumcja wina maleje, podczas 
gdy spożycie piwa wzrasta. Nie- 
rzadko widać Argentyńczyków, o- 
próżniających z upodobaniem ku- 
fel po kufłu. 

Dawniej picie piwa przez ko- 


Ekspedycja ratunkowa wyrusza w niebezpieczną podróż poprzez zamarzniętą powierzchnię morza, | biety uchodziło poprostu za sho- 
niosąc niezbędną żywność dła załogi uwięzionego śród lodów statku 


Bajeczny pałac maharadży 


szecherazadą sztuki — bezcennym skarbcem 


drogich Kamieni 
37 sal przybranych koronkowemi rzeźbami i mozaikami 


rozkoszy * pełne przecudnych kwiatów; 


Prastara, przepiękna ziemia 
Gangesu i Indu, dokoła której 
snuje tyle baśni, wprawia w po- 
dziw europejczyka swą bujmą ilo- 
rą i dziką fauną. W budzących 
zachwyt swą oryginalną architek 
turą miastach, istnieje obok skraj 
nej nędzy niższych kast, orjental-| 
ay przepych i leśendarne wprost 
bogactwa maharadżów — wład-. 
ców. tej kramy, 


Tam w kraju czarów į baśni z 
tysiąca j jednej nocy może obok | 
pustelników i ascetów — kapła-! 
nów ponurej i krwawej religii hin! 
duskiej, która była niegdyś naj-| 
piękniejszym snem ludzkości, na-| 
brać może rozmachu i rozwinąć! 
się huczne, pełne przepychu ży-! 
cie dworskie dumnych mahara- 
dżów. 

Jedynie w tym dziwrym kraju 
kontrastów może się obok marzy- 
cieli į fantastów, jakimi są z na-| 
tury Hindusi, rozwinąć i rozros-! 
nąć władza książąt do szczytu! 
swej potęgi. 

Na dnie duszy każdego hindu- | 
sa leży pewien pociąg do przepy- 
chu, potęgi |i wielkości. Dziwy 
otaczającej przyrody, bujne życie 
świata roślin, dzikość zwierząt, 
tajemniczej, pełnej życia dżungli, | 
nie mogą zaspokoić marzyciel- 
skiej duszy Hindusa. Chce on | 


dowanie siedlisk swej wiary | 


świątyń 1 smukłych, martrmaro- 
wych zamków. | 
W takich pałacach moga jesz- 


cze znaleźć miejsce odwieczne 
arabskie bajki „z tysiąca į jednej 
nocy” — 


kobiety w haremach, za murami 
odgraniczającemi je od reszty 
świata. Tu, jak barwny obraz, 


przewija się przed naszemi oczy- 
ma wspaniała kultura hinduska. 


my pracę, genjusz i talent bez- 
imiennych artystów, którzy te 
wspaniałe pomniki Cywilizacji 
wznieśli. To marmurowe, wiśnio 


we widziadło o smukłych wieży- 
czkach į minaretach należy do 
maharadży miasta Jaipur, którego 
domy ozdobione białemi ornamen 
tami, nosi na sobie piętno artysty 
cznego smaku i estetyki, W mie- 
ście, na ulicach, przewija się bar- 
wne i prymitywne życie hindus- 
kie, Przez wice kroczą olbrzymie 
ozdobione purpurowemi nakry- 
Cae słonie i objuczone wielbłą- 
y.. 

W galopie miga kareta, zaprze- 
żona w rącze arabskie konie, 
osiołkach jadą kobiety z zasłona- 
mi ma twarzy. Na płaskich da- 
chach domów widać małpy, Ty- 
siące gołębi ożywia powietrze. 


Zdala słychać skrzek papug, sie- 


dzących na gałęziach olbrzymich 
drzew. Przed świątyniami palą 


kapłani bóstwom kadzidła. 


Wszystko to żyje, drga życiem, 
pragnieniem życia, 

Wspaniały, fantastyczny pałac! 
łacem stoja słorie, 
rozrywki i do walk. 

Cud architektury hinduskiej 
wysoka wieża, o wykładanych mo 
zaiką ścianach otwiera księciu te-| 


_ i 
widók na 


używane dła| 


go egzotyczneśo kraju 


bu znajdują się jeszcze miasto, ozdobione tu i ówdzie ke»| 


Na! 


„ogrody 
papug i... malp 


pulmi pagód. Najpiękniejszą je- 
dnak część pałacu stanowią „0- 
grody rozkoszy”, Tutaj można uj- 
tzeć małpy, papugi i pawie żyjące 
wśród  upajających 


koszy , przy tryskających fontan- 
nach, przebywają zwykle żony 
maharadży — najpiękniejsze kwia- 
ty Indji. 

Niedaleko Jajpuru znajdują się 
ruiny opuszczonego miasta. Tam 
wszystko dotknięte jest niszczącą 
ręką wszechwładnego czasu. Są 
tam zapuszczone į zarośnięte chwa 
stami przez naturę ogrody, które 
się prędko na ruinach rozwijają. 
Dziwne w swem tajemnem pięknie 
domy i zameczek zamieszkują je- 
dynie małpy i skorpiony. Wytwo- 


ry śemjuszu ludzkiego zikewają się 


king; dziś jest to bardzo przyjęte. 

Pomieważ Niemcy posiadają naj 
lepsze kwalifikacje w wyszynku 
piva, e urzę bardzo 
wiele knajp i ośrodów piwnych nie 
mieckich. Może pałką Sa 
się także Argentyńczycy tej sztu- 
ki i prześciśgną swych niemieckich 
nauczycieli. 

„Argentyńczyk pije piwo, jednak 
nie staje się to jego nałogiem. Nie 
pije on ponad potrzebę, abjętość 
jego brzucha trzyma się też w przy 
zwoitych granicach. 

Jest on zawsze trzeźwy i umie 
oceniać wartość zwykłej, czystej 
wody. Wewnętrznie i zewnętrz- 
nie, 

Oswobodzenie się z hiszpań- 
skiej tradycji wyraża się może naj- 


._| silniej ż i ien- 
swą wona] ] w częstem używaniu łazien 


Przechodząc przez pałac jed-j kwiatów, pięknych drzew, które| á 
nego z maharadżów podziwialiś-| mogą rosnąć jedynie w krajach wie do 
cznej wiosny. W „ogrodach roz-' 


Buenos Aires dąży do wody, 
o jeziora, od którego zostało od- 
cięte przez niedołężne rządy. Po- 


' między miastem a rzeką znajdują 


się zakłady portowe i linje kolejo- 
we, 


Z wyższych pięter drapacza 
nieba widać bezkresne, bezbarw- 
ne wody Rio de la Plata, z ułicy 
jednak widzi się w najlepszym ra- 
zie tylko kominy i maszty. 

„Skutki tego oddalenia od wody 
dają się we znaki rokrocznie, każ- 
RY lata. 

porzę letniej, wylega całe 
uenos Aires na nadbrzeżne aleje 
Avenida Costanera, gdzie wieje za 


tu z przyrodą i tworzą w połącze- Zdeb a ożywczy wiatr północny. 
widok, 


mu z nią czarowny wi 
Legenda ludowa widzi w zwa- 
liskach tego miasta zakopane skar 
by. Całe to wymarłe miasto wy- 
wiera na widzu potężne wrażenie, 
tórego piękna w swem życiu ni- 
gdy nie zapomni, W mieście tem 
nie wymarł jedynie zakorzeniony 


topniowo powstaje tu jedna ka- 
wiarnia po iej, tworzą się za~- 
kłady kąpielowe, mimo braku ko- 
mecznego do tego piasku W lo- 
kalach ogrodowych tłoczą się spo 
ceni mieszczanie, śasząc piwem 
swe pragnienie, 


Nagle wieje wiatr południowy, 


w sercach ludu prastary kult bo-|i temperatura obniża się w ciągu 


gini Kali. 


kilku minut o kilkanaście stopni. 


Codziennie składają w jej mia-| Te nagłe zmiany ciepłoty są rze- 
leńkiej świątyńce, tam, gdzie kie-| czywistą podpor ą dla przemysłu 


srebrnej misie na ofiarę. 


Piękno, 


porywa 


Przed pa-| dyś palono ludzi, głowę kozy wļ farmaceutycznego, 


W niedzielę oblegana jest przez 


|artyzm i potężna przeszłość Indji| mieszkańców Buenos Aires delta 


rzeki Parana z jej tysiącem ma- 


Nad wszystkiem unosi się pe-|łych wysepek, Po morzu krążą 
wien nieodczuwalny, nieokreślony | jachty į parowce. Tu ludzie znaj- 
dują wypoczynek po 
wej pracy, = ` 


«gzotyzm i zapach Wschodu. 
Przer, A, Robm, 


całotygodnia- 
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Notatki 


teatralnoskinowe 


NA „PROCESIE MARY DUGAN", 

W pierwszorzędnym teatrze wie“ 
deńskim („Deutsches Volksthea- 
ter") odbyło się oryginalne przed- 
stawienie „Procesu Mary Dugan , 
który, rzecz dziwna, w Łodzi tu i 
ówdzie swym podkładem krymina! 
nym budził wątpliwości, _ 

Przedstawienie odbyło się przy 
drzwiach zamkniętych przed audy- 
torjum, złożonem z samych człon- 
ków zrzeszenia sędziów i prokura- 
torów. 

W teatrze istnieje zakaz oklas- 
kiwania, który jednak stróże pra- 
wa przełamali i gorąco wykonaw- 
i sztukę okdaskirwak. 


SCENY REJNHARDOWSKIE 
Reinhard zapowiedział na naj- 


CG! 


bliższy sezon cztery sztuki Bernar-| 


da Shawa. Wartoby i w Łodzi 
prócz ,Pyśmaliona” i grany przed 
dwoma laty „Św. Joanny" pokazać 
kilka innych sztuk największego 
dialektyka scenicznego, 


IDA RUBINSTEIN W WIEDNIU 

W niektórych miastach europej- 
skich wprowadzono teraz w życie 
bardzo ładny plan: wymienia. stę 
wybitnych artystów, Ida Rubin- 
stęin przyjechała z Paryża, a Szalk 
do Sztokholmu. Szkoda, że plan 
len nie obejmuje i Warszawy. 

Ida Rubinstein, jakkolwiek sta- 
ra, nie może w żaden sposób wy- 
trzymać | 
Frenklem i 
szeże werwy i ognia wikładają w 
swe role, prawdziwe 
sztuki scemiczmej. i 

Przed wojmą, jeszcze w okresie 
podżegacza imperjalistycznej woj- 
ny Delcassego, święciła ta artystka 
niebywałe triumfy. Kusita swym 
fenomenalnym talentem swego 
przyjaciela d Annumzia i całe Wło- 
chy, by oderwały się trojprzymie- 
rza. 

D'Annunzio napisał dla niej 
„Męczeństwo św, 
Nadmiernie wysmukła Ida Rubin- 
Hua na tyle sa: mądra, że już a 
deklamuje, ale posługuje się jedy- 
mie tańcami i mimiką. Sprowadzi 
ła z sobą cały pociąg z dekoracja- 
na. kostjumami i młodemi statyst- 

ami... 


BEBE DANIELS 
O IDEALNEM MAŁŻEŃSTWIE. 
Jeśli która z Łodzianek pragnie 
zostać starą panną, niech się zasto- 
suje do rady głośnej aktorki tilmo- 
"WEJ. 

Bebe Daniels wynalazła nieza 
wodną formułkę idealnego małżeń- 
stwa. Urocza e twierdzi, że w 
małżeństwie, tak jak w spółce han- 
dlowej obie strony powinny wnieść 
jednakowe udziały i dodaje: „Mój 
mąż musiałby kochać mnie zupeł- 
nie tak samo, jak i ja jego, musiał- 
by mnie tak samo szanować, mu- 
siałby posiadać tyleż inteligencji, 
humoru, siły woli i zdolności do in- 
teresów co i ja. Ale ani o krztę 
więcej, bo wówczas równowaga 
byłaby zachwiana. Ponieważ jed- 
mak, jak dotąd, nie udało mi się 
spotkać mężczyzny, któryby odpo- 
wi powyższym warunkom, 
więc zapewne zostanę stara pan- 
ną". 


ównania zZ naszym| 
Solskim, którzy tyle je-| 


arcydzieła | 


Sebastjana" | 


wzrok ma długi przedsionek waty- 
kańskich pałaców, 


a A 


10.111, — „GŁOS POLSKI" — 1929. 


Brutalny, głupi i zarozumiały... 


SĘDZIOWIE I PROKURATORZY | Temi słowy charakieryzaję Wilhelma Il maika jega—cesarzowa Wikforia 


Wygnaniec z Doorn nie cieszył się sympatią ani swoich ani obcych 


Strącony władca, który korzy-| Pierwszą jej troską jest niedo- 
stając z gościnności Holandji, za- rozwój ręki Wilhelma; „Kalectwo 
żywa błogiego spokoju, podtrzy-|to stanowi dużą trudność w jego 
mywaneśo wyrazami miłości i od- wychowaniu i wywiera wpływ na 

mia obozu monarchicznego, a jego charakter“ — skarży się kró- 
| nienaruszonego nienawiścią żywio | lowa matka. 
łów rewolucyjnych w Niemczech,| Niedługo potem niepokój jej na- 
raz poraz jednak zostaje zaskoczo biera konkretnych kształtów: „Wil 
ny ciosami, wymierzanemi z wy- helm jest — pisze do matki w 1886 
rafinowaną pewnością, z najbliż- roku równie ślepy i niedejżały, 


szej strony. Wydanie III tomu jak obałamucony i niepowściąśli- 
„Myśli i Wspomnień" Bismarka, wy w sprawach politycznych” .... 
pamiętniki Walderseego, Filipa! „Zapomina on o miłości i wdzięcz 


Eulenburga i księtnyPszczyńskiej ności, dając się użyć, jako narzę- 
odsłoniły postać kajzera i odmalo- dzie przeciw swym rodzicom.» 
wały tajemnicę jego dworu przed Jest tak zarozumiały, że nie znosi 
tymi nawet, którzy umieją zamy- nad sobą żadnej kontroli, prócz 
kać oczy, by nie widzieć, | kontroli cesarza (ojca—Fryderyka, 
ibędącego podówczas jeszcze na- 
stępcą tronu) i tak podejrzliwy wo 
bec każdego, kto całem sercem 
mie wwielbia Bismarka, że niepo- 
dobieństwem byłoby nakłonić go 
do słuszniejszych poglądów.... Cho 
roba musi mieć swój przebieg“... 
San-Remo u łóża chorego 
Fryderyka odbywa się konsyljum 
najsławniejszych lekarzy, Wilhelm 
pędzi do San-Remo, by być na 
niem obecnym. Wiktorja pisze o 
tych odwiedzinach w następujący 
sposób: „Był on (Wilhelm) niepraw 
dopodobnie brutalny, niemiły í aro 
$ancki po przybyciu do nas, Ale 
ja mu wyjaśniłam rzecz z dostaiecz 
ną — sądzę — ostrością, tak iż stał 
się całkiem uprzejmym, sympatycz 


Nie przebrzmiało jeszcze wraże 
,nie tych dokumentów historycz- 
| nych, a oto znów ukazuje się książ 
ka, pokrewna im, choć całkiem od 
miennego gatunku i jedyna w 
swym rodzaju. Jej siłę morderczą 
Wilhelm II potrafił ocenić, skoro 
tylko przewidział jej możliwość, 
Pod redakcją Fryderyka Ponson- 
by'ego ujrzały w Londynie światło 
dzienne i — co ważniejsza — w naj 
krótszym czasie będą przetłuma- 
czone na język niemiecki listy ce-. 
sarzowej Wiktorji, małżonki cesa- 
rza Fryderyka i matki Wilhelma 
I-go, do swej matki, królowej an-, 
gielskiej, 

Rozdźwięk między Wiktorją, ko 
bietą o dużem wykształceniu, wy 
'chowamą w liberalnych tradycjach 
angielskich, którym poddawał się 
również jej małżonek Fryderyk, a 
| najstarszym synem Wilhelmem, 
feupfem dziadka i wychowankiem 
Bismarka, rósł z każdym rokiem, 
przeradzając się wreszcie w ostry 
autagonizm, wykluczający pojedna 
nie, Listy Wiktorji są doskonałem 
odbiciem tego tragicznego procesu: 
od łagodnej treźwej oceny dziecka 
przez krytyczne ujęcie cech mło-| Zachowanie się jego wobec straty 
dzieńca, dochodzi matka do gry- ojca charakteryzuje list Wiktorji. 
zących oskarżeń i prorocześo po-| pisany w trzy miesiące po pogrze- 
tępienia syna. s 


W kilkanaście miesięcy później 
Fryderyk — w międzyczasie ce- 
sarz — zamknął oczy. Pierwszą 
myslą- Wilhelma, nówego władcy, 
było przeszukanie żałobnego zam- 
ku, by zagarnąć papiery zmarłego 
(Wiktorja miała widać fakt ten 
żywo w pamięci, gdy przed śmier- 
cią nakazała zaufanemu człowie- 
kowi wywiezienie swych listów!). 


-moe Teee ZY -a 


GWARDJA PAPIEŻA 


elita włoskiej szlachty 


nym i — jak na niego — życzli- 


bie. „Od chwili naszego straszne- stronnego zastanowienia, 
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W krainie wiecz= 
nej wiosny 


Szalony karnawał na 
Riwierze 
Nicea, w lutym, 

W Europie niema już prawie 
despotów, monarchów i xrólów — 
epoka ich dawno już przeżyła się 
i minęła, Lecz dzisiaj jeszcze moe 
żna ujrzeć ich w krajn radości i 
wesela na Riwierze. Oprócz 
książąt panujących jest tam także 
władca radości, śmiechu į szam- 
1ę- | pańskiego humoru — król bakchi= 
dzy matką a synem, Z oddali Wik-; cznego karnawału. Mimo, że ten 
torja śledzi bacznie działalność | władca szalonej aż radości życia 
Wilhelma I-go. Słowa jej stopnio-| obchodził w zeszłym roku 50-letni 
wo tracą subjektywną treść, na- zuibelusz sprawowania swej wła- 
bierając objektywnej ważkości, Wi dzy, posiada on jeszcze młodzień- 
r. 1890 pisze ona: „Oceniam czo - szczupłą postać królewicza 
pierwszy rok jego panowania: błąd z wyśnionego kraju bajki, elasty= 
na błędzie, klęska po kięsce, ani czną postać aktora operowego i 
jednego większego, szlachetniejsze | czarujący, pełen wdzięku i swobo- 
go czynu!*,,. dy uśmiech, oszałamiający piękne 

A dalej: „Wilhelm jest człowie-; kobiety, 

; AA- | > : 
kiem niedojrzałym, popełnia onj Niedawno przebywało na Ri- 
błędy, które przerażają, Jest on | wierze siedemnaście świeżo upie- 
zachwycony sobą, a pochlebstwo,] czonych, pięknych królowych 
stale mu towarzyszące, każe mu; państw europejskich. 
uważać siebie za genjusza, Czem| Raz, gdy zachodzące słońce za- 
się to skończy?... Obawiam się, że, lewało swemi złotemi promieniami 
państwo niemieckie czekają cięż- całe miasto, przyślądałem się za- 
kie czasy... Jest on w najwyższym bawnemu  pochodowi boskiego, 
stopniu despotyczny i kapryśny w | wszechwładnego karnawału. 
swych instynktach — w ten sposób Najpiękniejsze ulice vytwornej 
dziś już rządzić nie wolnol,.. Riwiery zalewał drgający wese- 

Zdaje się, że cesarz niemiecki lem, fantastyczny i oryginalny w 
stał się carem, Niemcy mają być swej wielobarwności korowód ma- 
rządzone... ukazami!” Z bezlitosną sek. W powietrzu unosiły się pod 
ironją wypowiada się Wiktorja © niecające i wesołe dźwięki orkiestr 
manji. oratorskiej Wilhelma Il-go:| odurzający zapach południowych 
„Wilhelm znów przemawiał ze| kwiatów, dowcipne rozmowy i mi- 
zwykłą fanfaronadą", Uważa ona, | śocąca powódź kolorów, Miesz- 
że przemówienia jego krzewią w|kańcy Riwiery popuszczają coro- 
Niemczech „próżność, zarozumia]-| cznie, o tej porze, cugle swe- 
i stwo i szowinizm aż do śmieszno-| mu wulkanicznemu, południowe- 
| ści” i kończy bez ogródek: „Chcia- | mu temperamentowi, gorącemu ti- 
łabym, aby mu nakładano kaga-| sposobieniu i przyrodzonej beztro- 
|niec na usta we wszystkich oko-| sce oraz lekkomyślności. | f 

licznościach, kiedy można publicz- Po długiem oczekiwaniu ziawił 

nie wysitępc wać", się na drodze, siedząc na tronie, w 

Listy cesarzowej Wiktorji, za-| Podobnym do olbrzymiego, cztero- 

wierające oskarżenia, przeciwne | $łOweśo smoka, zaprzeżonym w 
| prawu natury, lecz zgodne z wyro-| P3Jace 1 arlekiny — powozie, jak 
f kiem historji, są zjawiskiem, któ. jakiś klasyczny bóg — król szałe- 

re wymaga głębokiego i wszech-|4cego karnawału. Za wozem zja- 
M, p, |wi się ubrany w fantastyczne ko- 
stjumy, oklaskiwany przez widzów 
orszak jezdnych i pieszych. Na 
końcu jechała na przybranych pię- 
knie dromedarach orjentalna gru- 
pa paszy Zdazis, jego faworyt, tan- 
cerek, żon i murzynów, czujących 
się w tym kraiu palm, fig i bana- 


śo nieszczęścia nie on 
ani jednego dnia spokojnemu smut 
kowi, lub trosce o swą matkę, Opa 
nował go nieustępujący szał wizyt, 
przyjęć, uczt, podróży, parad, ma- 
| newrów, polowań i życia towarzys 
' kiego", 
Nastąpiło oddawna zapowiada- 
jące się całkowite zerwanie mię- 


— 


Renensansowe mundury ;,,3z vajcarów* projektowane |przez Michała| 75%, jak u siebie w domu. 


Aniola eczotycznie barwnym tłem na uroczystościach kościelnych 


Rzym, w lutym. 
Każdy kto zwiedza Rzym, bez 
względu na to, czy jest on katoli- 
kiem, czy „heretykiem” pod nie- 
przepartem pozostaje wrażeniem, sa à r F p 
gdy popatrzy na cieniste kolumna- gwardji do osiemdziesi SP l udzi. 
ac , , | Teraz po stworzeniu państwa pa- 

dy placu świętego Piotra i — po-| _. ki AŻ Aah 
przez „bronzową -bramę* rzuciļ Pies 1eko WZTOŚNIĘ pra „AODOCDO- 
4 nie gwardja, najmniej do stu ludzi. 
Szwajcarzy uchodzą według 

R ny SA tradycji za najwierniejszą gwardję 
akby za dotknięciem różdżki | papieża, chociaż we wczesnych 
czarodziejskiej zmienia się tutaj czasach jej powstania panowały 
świat. Z pośród wiru i hałasu no-| wśród jej szeregów niepokoje i 
woczesnego miasta, które choć no-| bunty, tak, że myślano nawet w 

aet pet a nie różni się poż swoim czasie o jej rozwiązaniu. 
wie pod żadnym innym wzgięaem Wśród siły zbrojnej papieża 
od innych oz Ay gz 4 nie zajmuje jadnak gwardja szwaj. 

APT Te kos CZE 
1 ra cz RAR POCZĄŁ a poczytniejszem jeszcze miej- 
tek bajki. Przed wielu, wielu laty! scu stoi „śwardja — nobilów Jego 
był pewien... Świątobliwości”, uformowana w! 


carskiej gwardji leży w rękach ka- 
pitana w randze pułkownika. Zwie 
się-on Ludwik Hirschbiihl. 
|  Względy finansowe zredukowa-' 
ły efektywną siłę szwajcarskiej 


Bajadery paszy tańczyły w ryd- 
wamach piękne, wschodnie tańce. 
Dalej ukazał się jeden z najpięk- 
niejszych wozów — pojazd „królo- 


ścioła Rzymskiego". 
Przy tej kap A należy nad- 


| mienić, że Watykan posiada dwie | wej wieszczek”. 


chorągwie: istotną chorągiew pa- 
pizmu, białą, przetykana srebrem 
i żółto-białą, która jest chorągwią 
siły zbrojnej papizmu. 

Po korpusie szlacheckich gwar- 
dzistów i Szwajcarów,, 
randze jest, jeszcze niespełna wiek 
istniejący, korpus, zwany „śwar-| 
dją honorową palatynatu”, która! 
służy dla obrony gmachów papies- 
kich i rekrutuje się z mieszczań- 
skiej ludności Rzymu, 

Korpus ten składa się z jedne- 
go bataljonu i czterech kompanii, 
z których każdy liczy osiemdzie- 
sięciu ludzi į jedną trąbę. 

Posiada własną flagę 
strę dętą. 

Czynności policji w państwie 


i orkie- 


| 


|padać. Jarzą się już tysiące lamp, 


> | rozpraszających ciemności, 
trzecim wi J Erg 


; W galopie migały 
ciągle całe kawalkady pięknych 
amazonek i „łowczyń', 

Powoli zaczyna zmierzch za- 


setki 


bengalskich ogni, rzucających taje- 


jmnicze, romantyczne refleksy na 


otoczenie, mnóstwo kolorowych 
lampionów i niezliczona ilość ma- 
lowanych latarń. 

Kilka dni temu odbyło się w 
tym kraju wiecznej wiosny — ma- 
lownicze corso kwiatowe. Lwy 
salonów, miejscowe znakomitości, 
całe miasto, zapomniało, że istnie- 
ją inne sprawy w Europie i wystą- 
piło z niezrównanym dotychczas 
przepychem i wspaniałością. 
Wszyscy kupowali upajające, pa- 


Symbolem tych minionych lat| miejsce starych „rycerzy”, Gwar-, papieskiem sprawują „żandarmi| chnące kwiaty południowe, zapo- 
są Szwajcarzy, którzy wewnątrz | dja ta rekrutuje się z włoskiej papiescy”, ułormowani w r. 1816) mnieli, że w ich kraju wesela ist- 
pałaców, przy brouzowej bramie, | szlachty. Jeden oddział gwardji! Przez Piusa VII. nieją cierpiące straszną nedzę ro- 
3 przechadzają się dlugim, lekkim| przydzielony jest do służby w bez- Żandarmerja ta liczy teraz, dziny, któreby można było za u- 
ZWIERZĘ. | krokiem z halabardami na ramie-| pośredniej bliskości osoby papie-| osiemdziesięciu ludzi, lecz po od-| strojenie jednego samochodu pół 

Diwuch ludzi spaceruje w ogro- | niu, zawsze milczący i wielcy w| skiej, któremu towarzyszy tak pod, rodzeniu się państwa kościelnego, roku wyżywić, ' A. R—om, 
se doologieri yik Na ścieżce wi- artier kg szoaona Kogi czas dk audjencji, jak i w, wzroście bardzo znacznie, gdyż — 

zą jakiejś zwierzę. inych według wzorów Michała A-! spacerach po watykańskim ocro-'wykonywać bedzie vwiści "LI 

— To jest australijski żółw —| nioła. Wielki ten artysta slwo-| dzie, Przedtem, do i oka 1870, Tie.| ko ky ae AO w ży Slub nr. Zamoyskiego 

mówi pierwszy. rzył z surowego unifórmu Żołnie- | dy papież był jeszcze suwerennym| Dotychczas działalność tego kor-| z infantką hiszpańską 
W kaplicy przy zamku królew= 
jskim odbyły się .zaślubiny in- 


Chwila śmiechu 


— Ależ to zwykła jaszczurka —, rza coś co uduchowiło szlachetnej; władcą państwa kościelnego, je-' pusu, jak i innych, była ograniczo- 
odpowiada Irugi. ‘i silne życie żołnierskie. chali śwardziści po bokach, w ty-|na do służby wewnątrz wąskiego 
W tej chwili zbliża się młoda 


i „zbli da | Przodujące stanowisko Szwaj- le i przedzie wspaniałej karocy, watykańskiego pałacu i usługiwa-| fantki Izabelli Alfonsyny, córki 
org dy Api a z zie- carów, chroniących osobe papies-| która wyjeżdżał papież na wypo-j nia przy wielkich ceremonjach w zmarłej siostry królewskiej, in- 


, ką, stega już bardzo odległych cza- | czynek poza mury miasta. Później 
| sów, W drugiej połowie 14 wieku, jednak stało się utrzymywanie nie- 
|przedsięwziął papież Sykstus IV, 9dzownych koni zbyt wielkim luk-| korpus czuwał nad spokojem i ła-| Król i królowa będą świadka- 
| pierwszy werbunek, który z po-| "SSM I caią stajnię sprzedano. dem miniaturowego królestwa św, mi ceremonji, która ze względu 
|cząlkiem XVI wieku papież Jul-| Czy Ojciec Święty, wyjeżdżając | Piotra, na żałoba dworską odkędzie się 
ljusz U ostatecznie ureculował;| na spacer w okolice Rzyntu, użyje| Na samym końcu wymienić na-| w najściślżjszem proui? 

gwardja przetrwała do dnia dzisiej. przepięknego automobilu, ofiaro-| leży straż pożarną, która liczy tyl-| Fo obr:sdzie zaślutia odbędzie 
| szego, Liczba szwajcarskich gwar- wanego przez włoskich katolików, ko dziesięć głów. się śniadrnie w grove na'bliższej 


kościele św, Piotra. łaniui. Mescades 
A ' 


az z hr. Zamoy- 
W przyszłości jednak będzie ten; skim. 


ODPOWIEDŹ. 
—Powiedz mi, co zrobiłbyś, gdy 
byś umiał tak grać jak ja? 
-- $Sprzedałbym pianimo. 


MATKA I SYNEK, 


Mańka pyta ostrożnie synka: | dzistów, werbowanych z trzech pozostaje wątpliwe. W tym wy- Razem wynosi siła zbrojna pa- rodziny, poczem nowozaślubieni 
— Jureczku, wkrótce dostaniesz mówiących po niemiecku kanto- padku musieliby szlacheccy św2”- zieska, licząc żołnierzy wraz z o- odjadą do zamku  Villamarique 
braciszka lub siostrzyczkę. Po- nów szwajcarskich, została usta- dziści towarzyszyć no-*-żaw! zerami, zaledwie sześćset ludzi, pod Sewillą. Z tamtąd młoda pa- 
„wiec mi, co wolalbyś?. nowiona na dwustu. nież w autach, Gwarlziści ci ts- kiórzy oczywiście nie są żadną iate się do Polski, gdzie osią: 
“2 Wolałbym konika, Naczelne zwierzchnictwo szwaj- szą tytuł „chorążych Świętego Ko- obrauą, iwl aie na stalas pagi 3 
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OSSYP DYMOW. 


Siła moralna 


Pięćdziesięcioletni szczęśliwy po 
siadacz okrągłej sumki 150 miljo- 
nów dolarów, król konserw w 
Chicago — mr. Andrews przestał 
nagle z jakiejś niezrozumiałej przy 
czyny zajmować się swemi roz- 
ległemi interesami, giełdowemi 
machinacjami, a nawet ubóstwia- 
nym przez siebie boksem. | 

Lekarze jednogłośnie orzekli, że, 
jest chorym i postanowili posłać | 
go dla rozerwania się, w podróż 
naokoło świata. Mr. Andrews, je- 
go despotyczny lekarz domowy, 
kasjer, sekretarze z żonami, słu- 
żący i szofer przebyli kolejno 
burzliwy Meksyk, piękną Japonię, 
tajemniczy Sjam, lIndje, Chiny, | 
przepłynęli trzy olbrzymie oceany 
i wreszcie udali się w podróż do| 
Europy. 

Mr. Andrews siedział zwykle w | 
kajutach luksusowych jachtów, | 
albo w eleganckich przedziałach | 
„kurjerów'”, a wreszcie w poko-| 
jach najwytworniejszych hoteli ij 
nie wiedział — mie chciał nawet 
wiedzieć w jakim kraju, lub nawet! 
na jakim kontynencie się znajduje. | 

„On dalej jest smutny!” powie-| 
dział do dobrze płatnego doktora 
jeszcze lepiej płatny kasjer. „Jak 
długo to może trwać?" 

„Najważniejszą rzeczą jest, by, 
znalażł on w sobie siłę moralną do| 
jprzezwyciężenia swej apatji. Wte- 
dy jedynie zniknie jego choroba 

W ciągu kilku miesięcy podej- 


ściach świata drogie ; bezowocne 


wysiłki ku „moralnemu odrodze-, 


niu” króla konserw. 


necji. 

Wynajęto tam wspaniały hotel, 
mr, Andrews jeździł śondolami i 
ziewając oglądał osobliwości sta- 
rego miasta lagun. 

„Postarajcie się go rozruszać — 
miech sam robi zakupy" krzyczał 
domowy doktór. 

„On wszystko słono przepłaci“ 
szepnął przestraszony kasjer. 

„Nie szkodzi fir jest tylko 
90-częścią dolara", 


Pewnego razu poszedł mr. An- 
drews osobiście do banku po po- 
krycie jakiegoś czeku. Wypłaco- 
mo mu, Pan Andrews przeliczył 
|pieniądze i nagle zauważył, że do- 
stał od urzędnika o 100 lirów za 


Król konserw poczuł budzącą 
się, starą żyłkę kupiecką, scho- 
wał szybko stulirowy banknot do 
kieszeni kamizelki, jego oczy na- 
(brały. anielskiego, uduchowionego 
Ibłasku, zgarbiona postać młodzień 
czo się wyprężyła a apatycznie 
zwisające policzki ukształtowały 
się w przyjacielski, dobroduszny 
wyraz, 

„Jak się pan czuje?* zapytał go 
po powrocie, uśmiechając się ta- 
temniczo lekarz. 

„All right" odpowiedział, 
mieniejąc chory. 

„Jutro jedziemy do domu”. 

wWewnętrzną siłę moralną" 


pro- 


wreszcie znaleziono... 


TŁ A. Rom. 


jk 
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Rewelacyjna książka Upiona Sinclair 


wielki bojownik za prawdę i szczęśliwą 
przyszłość świata oskarża prasę amerykańską 


w swej nowej Książce „Nagroda za grzech” 


Upton Sinclair stawia amery- 
ański kapitalizm j jego niebezpie 
czne komplikacje, oraz amerykań 
ską prasę wobec sądu publicznej 
opinii. 

Oskarżyciel, znany „odkry 
wacz podłoty', Upton Sinclair, 
staje zarazem jako świadek. On 
— walcząc o prawa gnębionej kla- 


sy — cierpiał dwadzieścia lat z po-| 


wodu haniebnych metod prasy, bę 
dącej na usługach kapitalizmu. 


Przez dwadzieścia lat prześla-| 


dował z jemu tylko właściwą 
wnikliwością dla spraw społecz- 
nych — potwarcze wyprawy dzien 
nikarskie skierowane przeciwko 
przeciwko ruchowi robotniczemu. 
Przez dwanaście lat gromadził fak- 
ty, spisywał własne doświadcze- 
nia i zbierał zeznania znakomi- 
tych Amerykan ze wszystkich 
warstw ludności i zawodów. 

W ten sposób stworzył sobie 
autor podstawę, na której oparł 
swoje oskarżenie, 

Nikt nie będzie się mógł o- 
przeć wstrząsającemu wrażeniu 


u |tego bezlitosnego oskarżenia. Każ! ników. 


| 


¡mowano na wszystkich pięciu czę- | 


dy przyzna, że to obfite we fakty 
i namiętnie uzasadnione oskarże- 
nie, wypłynęło z czujneśo poczt- 
cia sprawiedliwości społecznej. 
Każdy napełni 


sobiepostawił za cel życia mówić 
o rzeczach, pomijanych milcze- 


interesie 
SZOŚCI. 
Sinclair dzieli swoje studjum na 


ZEEZEPEZSFE STER EE "PSY YO TEE SĘ EET, | stopniu 


'trzy części, Pierwsza zawiera 0- 
sobiste doświadczenia autora, dru- 
ga dostarcza podanym w pierw-| 
szej części faktom obiaśniającego, 
materjału, i zajmuje się przyczyno | 
wością przedstawionych zjawisk 


| 


| społecznych. 

| W trzeciej części zatytułowa- 
i ħej „Zaradzeniu złu”, znajdujemy 
projekty reformy, perspektywy, 


światopogląd i wyznanie. 
Najsilniesze wrażenie wywie- 
ra pierwsza część. 
Opisane w niej wypadki, które 
Sinclair osobiście przeżył, przyki- 
wają do siebie czytelnika i wstrzą- 
| sają nim swoją straszną wyrazisto- 
ścią. Plastycznie napisane roz-; 
działy pierwszej części wprowa-| 
| dzają nas w okres ogłoszenia Sin-| 
clair'owskiej powieści p. t. „Baś-| 
no”. 
|  Powieścią tą chciał Sinclair 
zwrócić uwagę społeczeństwa na 
humanitarne warunki pracy, które 
jednakowoż magnaci przemysłu 
mięsnego łamali, bez żadnych skru 


[i 


| serwy nad miejscowe; 


częto przenosić argentyńskie kon- 
skutkiem 
tego było bankructwo kilku fa- 
bryk konserwów. Chcąc 
żować takie działanie Sinclair'ow- 
skiej powieści, przekupił zagrożo- 
ny w swych podstawach kapitał 
prasę i rozkazał jej zdyskredyto- 
wać niewygodnego pisarza. Autor 


próbował się bronić: posyłał dzien| do 
nikom listy protestujące i sprosto-| ; 


wania. 


Napoleońska powieść 


kozackiego generała 


Piotr Mikołaj Krasncw, kozak 
który w czasie wojny światowej 
posiadał rangę pułkownika, zaś w 
1918 roku został hetmanem w doń 
skim okregu, połączył się z Niem- 
sami przeciwko bolszewikom, i 
wiele innych upadłych wielkośc 
rosyjskich osiadł w Paryżu. Kozak 
ten, w przeciągu paru lat pobytu 
we Francji i Rosji, osiąśnął znacz- 
ną sławę literacką; obok tego za- 
dziwił swoją płodnością pisarską, 
a mianowicie co roku wychodzi z 
pod jego pióra pwieść w dwuch 
tomach (niektóre z nich są tłuma- 
czone na język niemiecki). 

We Francji należą książki jego 
rzędu tych, które podtrzymu- 
ją tlejącą nadzieję pokolenia ro- 
syjskich wychodźców na całym 


Nie umieszczano ich. O tej in-| Świecie: jest on wyrazicielem ide- 
spirowanej przez kapitał, planowo | ałów obezwładnionej mocy. 


przeprowadzonej akcji zbezczesz- 


Powieść ta o dosadnym kolo- 


czenia dowiadujemy się z „„Nagro-| rycie czasu, nietylko tę zaletę po- 


dy za grzech", 


Sinclair nie chce w swem stu- 
djum przytaczać szeregu skandali- 
cznych wypadków, ieno odsłania 
pewien stan socjalny. Sinclair nie 
chce mówić o zgniliźnie moralnej 
redaktorów i' reporterów, jeno pe- 
wien pozbawiony kultury system 
postawić pod pręgierz. 


siada, że jest rzeczową (o ile go- 
rąca miłość ojczyzny gdziekolwiek 
z rzeczywistością może się łączyć), 
lecz także odmalowanie przeciw- 
mika jest tu zimne, trzeźwe i ob- 
jektywne; powieść ta — jest we- 
dle mego zdania pierwszem 
wszechstronnie opracowanem ro- 
ryjskiem dziełem traktującem o 
klęsce Napoleona w Rosji, 


Chce on wykazać |: istotnie wy- książce tej sam Napoleon mało 


kazuje), że pieniężna ol:garchja działa, ale główną osobą tego kla- 
narzuca prasie takie SOC]0 O$ICZ- syczmie zbudowanego dzieła jest 


| pułów w stosunku do swych robot- 
ne funkcje, które stoją w bieśuno-| cjeń wielkiego Korsykanina rzuco- 


Autor zamyślał swoją książką 
przyjść z pomocą tym wydziedzyy; 
czonym, wyzyskiwanym i wyczer-| 


wym kontraście z gór nem. kultu- ny na ducha i cywilizację Rosji z 


ralnemi 
stwa problem prasy nie jaka oder- 


zadaniami  dziennikar-| 1812 roku. 


Dzieje dwuch młodych kozac- 


panym, a wywołał tylko oburzenie, wany od rzeczywistości, lecz jako| kich oficerów, stanowiące osnowę 


sm podziwem konsumentów wyrobów mięsnych, problem e 
W międzyczasie przybyli do We dla odwagi i samozaparcia się te- gdy pisał o opłakanym stanie hi-, Dlatego też mają jeżo projekty 
go walczącego człowieka, który gjeny w mięsnych zakładach prze- formy (w trzeciej cz;ści studi 


mysłowych w Chicago. | 
| A propos tego odruchu wyznał! 


w żołądek”, 
Po wydrukowaniu powieści, za-' 


Stacja Watykan 


społecznej org 


jakieś sceptyczne zabarwienie. 


anizacji.| akcji, stają się jakby nierzęczywi- 
re | ste wobec niezwykle jasno nakre- 
am) | ślonej tradycji Napoleona. 


Ale nietylko literatura o Napo- 


Jednakowoż, zakończenie książ-| leonie została zbośacona, bo tak- 
niem przez amerykańską prasę w rozczarowany autor: „Celowałem jest jasne i dobitne, bo w autorze| że i powieść epicka. Bezwątpie- 


porządek rzeczy. 


Jedyny dworzec watykański, do 
lat zamurowane, 


CLAUDE GEVEL, 


Przyrzeczenie 


Osoby, 
On i Ona. 


On obiecał, że przyjdzie wcze- 
śnie do domu. Mimo to, dobiega- 
ła już godzina 9-ta, zanim usłysza- 
ła znane tak dobrze kroki na scho! 
dach, Nie wyszła mu naprzeciw, 


kliniki, by « o 8-ej być w domt, nie-' 


od strony rezydenc 
Obecnie symboliczny ten mur będzie usunięty, 


którego wejście 


i będzie służył do użytku Papieża. 


ji Papieża było od dziesiątków 
dworzec zostanie rozbudowany 


— Czy mi na tem zależy? Ab-} śmiechem... Dzisiaj jednak wyda- przysięgi... 


spodziewany wypadek... | solutnie... lty się jej szyderstwem. 
— Zakończenie już znam, —| Był tak zmęczony, 
przerwała mu gniewnie. — „Je- wiedź ta zupełnie mu wystarcza-| niej chwili opanowała się... Po- 


Nie 


stem strasznie zmęczony... 
D p 2 LL 
możemy wieczorem wyjść... 


łaa Nie 
brzmiącego 


zauważył sarkazmu, 
w jej głosie. Odet- 


łożyła listy na stoliku... 
Jego listy z czasów wojny! Pod- 


— Ależ nie, nie, kochana, Prze chnął z ulgą. Podniósł się, chciał] czas jednego urlopu poznali się, 


my... 
Głos jego brzmiał niepewnie. 


Odszedł, pytając jeszcze: 
Nie gniewasz się chyba na 


występujące w akcji: cież to już postanowione. Idzie- ją objąć i ucałować. Odepcnnęła następnego — zaręczyli się. 
| go. 
| 


Rok upłynął, podczas którego 
otrzymywała ciągle od niego listy, 


chciała się i żyć bez niego. 


plutokratycznej mniej- w serce społeczeństwa, a trafiłem żyje wiara człowieka walczącego| nia wpłynęła francuska mental- 
|o lepsze Jutro, o sprawiedliwszy| ność na autora, niemniej jednak, w 
„ Tiirk,| takim stopniu w jakim akcja hoł- 


duje konserwatyzmowi, w takim 
jest styl i epos powie- 
ści śliczną mieszaniną francuskiej 
klasycznej epiki i rosyjskiego na- 
turalizmu, Omawiana powieść jest 
nadzwyczaj zajmującą lekturą, 
przedstawia niemałą zdobycz dla 
historycznej literatury, będąc za- 
razem wartościowym przyczyn- 
kiem do studjum o Napoleonie. 


H. Liepmant 


Cuda techniki 
przezroczysty samolot 


Oto angielskie władze wojskowe 
zajęte są obecnie budową próbne 
go samolotu z nowego materjału 
zwanego „plass“, który posiada tę 
własność, że jest zupełnie prze- 
zroczysty, a jednocześnie zupełnie 
niełamtiwy i elastyczny. 

Nawet rury, łączące motor ze 
zbiornikiem mają być wykonane z 
tego przezroczystego materjalu. 
jedynie dostrzegalnym dla oka bę 
dzie sam motor, tak że lecącego 
na nieznacznej nawet wysokości 
aparatu zupełnie niemożna będzie 
dojrzeć, 


Postanowiła zemścić 


Od dzisiaj 


że odpo- już wrzucić je do ognia, w ostat-| zmienić się... Jeszcze dziś pódzie 


sama na bal... Wybierze tam sobie 
przyjaciela... 

Decydując się na to, uważała za 
stosowne wyjaśnić sytuację między 
nim a nią. Szybko pospieszyła do 


On już spał... Żle ogolony... Nic 


Ale ona już zadowolona, pokaza- mnie?... Jesteś przecież moją do-| pełne miłosnych zaklęć i obietnic.| nie pozostało z dawnego kochan- 


ła mężowi, że pod szlafroczkiem 
nosi już wieczorową suknię, Przy 
stole usługiwała mu, i 


opowiadała | 


brą, kochaną żoneczką. Położysz 
się też zaraz? 
Miała jeszcze na tyle silnej wo- 


nie pocałowała nawet na powita-| wesolo., Był bardzo głodny i jadł li, aby spokojnie odpowiedzieć: r 
— Zaraz, zaraz.. Nie kłopocz! powie». Jakie cudowne gniazdko ła się i położyła do łóżka.., 


mie. Chciała, aby zauważył, że się 
śniewa ma niego za spóźnienie, 


On zauważył to. Padając na 


fotel, zawołał: 
— Miałem dzisiaj ciężki dzień... 
Przerwała mu szybko: 
— Czekałam tak długo na cie- 


, 
[ 


bie... Zaraz się będziesz tłuma- 
czył: „Byłem tak strasznie zaję- 
ty...” Znam tę pidsenkę... 


Rzeczywiście tak było. Wiesz 
przecież, że o 3-iej miałem opera- 
cję.. Potem godziny przyjęć w 
szpitalu... wizyty na mieście... I 
właśnie, gdy już wychodziłem z 


z wielkim apetytem. Ale kiedy po 
kolacji, siedząc w gabinecie, po- 
pijał czarną kawę, odczuł nagle 


się o mnie.. 
Ale gdy tylko wyszedł z poko-, 


Oto eden z nich. Czytała, u- 
śmiechając się boleśnie: 

— Będę pani wszystkie życzenia 

spełniał nim jeszcze je pani wy- 


| 


miłości wijemy sobie we własnym 
domu... Wyobrażam sobie, te pięk| 


ka... Ale tak mocno spał, że mimo 
całej chęci zemsty, nie miała od- 
wagi go obudzić. Postanowiła od- 
łożyć rozmowę do jutra. Rozebra- 


Nie obudził się.. Ale oddczuł 
mimo snu widocznie jej obecność, 


zmęczenie z całego dnia i zaspa- ju wybuchła płaczem. A kiedy|ne wieczory, które spędzać będzie gdyż poszukał jej ręki, i spał dalej, 


nym już głosem zapytał: 


; „| ze 
— Droga moja, czy rzeczywi-| 


ście zależy ci tak bardzo na dzi- 
siejszem przyjęciu? 

Czy jej zależy? Czyż nie wie, 
od jak dawna cieszy się i szykuje 
na ten bal? Czyż nie widzi, że 
dała się specjalnie uczeszać, i ma 
świeży manicure? 

Mimo, wzbierającego gniewu, 
zdołała odpowiedzieć spokojnie: 


| się uspokoiła trochę, 


| 
|| 


msty, 
Podparła głowę na łokciu i roz-| 
myślała... 

Zerwała się.. Podbiegła do! 
wiszącej na ścianie fotografji mę-| 
ża i obróciła ją, aby nie patrzeć 
dłużej na swego tyrana. 

Zapomniała, że po drugiej stro- 
nie znajdowała się malutka paczu- 
szka różowych listów... Zwykle 


.przeglądała je z rozmarzenym u- 


zapragnęła | my razem... Pani będzie nosiła śli trzymając 


czne, czerwone pantofle... Wieczo 
rem będę się golił, zanim wezmę 
Cię w swe ramiona..." | 

Jakże śmiesznie i dziecinnie brz 
mią te słowa w świetle rzeczywi- 
stości! Z zakochanego zrobił się 


| małżonek, który wczesnym ran- 


kiem wychodzi, wraca wieczorem 

zmęczony, głodny i apatyczny... 
Ale postępowanie jego czyni i 

ją również wolną... zwalnia ją z 


tak mocno jej rękę w 
swej dłoni, że nie mogła jej oswo- 
bodzić. l 

I stał się cud. Ten zwykły wiek 
zwyciężył... Uspokoiła się... Była 
wzruszona... Zrozumiała w tej 
chwili, że jednak głównego swego 
przyrzenia dotrzymał: „Bedę twoją 
podporą trwałą, której będziesz 


mogła tak zaufać, jak ja tobie... 
Przytuliła się do niego... 


Tłum, L R. 


zz. TO 
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Łodzian e odznacze- 
ni Mrzyżem Zesługi 


W dniu dzisiejszym na Zamku 
Królewskim w Warszawie odbę- 
dzie się uroczystość wręczenia 
Krzyży Zasługi działaczom, zasłu 
Żonym w pracy nad podniesieniem 
drobnego rolnictwa, 


Z pośród działaczy woiewódz- 
twa łódzkiego, którzy zostali za- 
proszeni i wyjechali na tę uroczys 
tość do Warszawy, Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej udekoruje: 


Srebrnym Krzyżem Zasługi 


Tadeusza  Niedzielskiego 
«m. Gałkówek, pow. Brzeziński, 
roin. agron, Witolda Rajskiego — 
Łódź, kierwn. woj. zw. kółek roln. 
Mieczysława Bojarskiego —Łódź, 
insp. agron, Ignacego Klimka, 
drobnego rolnika — Retkina pow. 
lódzki, Jana Kawczaka, dyrektora 
szkoły rolniczej — Sędziejowice, 
pow. łaski., Romana Zarębskiego, 
nauczyciela — Tłokinia, pow. Ka- 
liski. 


Bronzowym Krzyżem Zasługi: 


Franciszka Plocka — Retkinia, 
pow. Łódzki, Jana Kałuszkę — 
Petrykozy, pow. Łaski, Francisz- 
ka Klatkę — Radomin, pow. Wie- 
luń, Czesława Maciejewskiego — 
naucz. ltdow., Kowalewo, pow. 
Słupca, Józefa Konopkę — Milejo 
wiec, pow. rków, Wincentego 
Gortata — Góra Bałdrzychowska, 
bow. Łęczycki, Bolesława Buko- 
wiećkiego — Marcjańów, pow. Tu 
rek, Józefa Ignara — Wartkowice 
Poduc „pow. Łęczyca, Ag- 
nieszkę Karpową — Łaznów, po- 
czta Rokocimy, Zygmunta Chu- 
dzyńskiego — sekr. wydz. pow. 
Łask, Tomasza Fertała — rolni- 
ka, Ożarów, pow. Wieluń, Kwiry- 
ma Skóreckiego — instr. roln. 
Łask, Czesława Roeła — insp. ó- 
grodnictwa, Łódź, Franciszka 
Wieczorka — Czarnocin, pow. 
Łódź. i 


27 marzec—7 kwiecień 


Ferje wielkanocne 


w szkołach 
W dnin wczorajszym kimator- 
fum m. Łodzi rozesłało do wszyst- 


kich szkół średnich i seminarjfów 
nauczycielskich i szkół powszech- 
zawiadomienie o mających 


nych. W myśl powyższego .okól- 
mika ferje we wszystkich szk: 

rozpoczną stę w środę, dnia 27 b. 
m, i trwać będą do dnia 7 kwietnia. 


gacja. rodziców i nauczycie- 
K szkół ż ich, aby w szko- 
łach tak średnich, jak i powszech- 
nych były normalnie prowadzone 
lekcje w czasach ferji wielkanoc- 
nych, gdyż święta żydowskie przy- 
padają w końcu kwietnia i wów- 
czas będzie miała dziatwa żydow- 
ska dość czasu na odpoczynek. 


Budowa tanich 
mieszkań 


troską rady spożywców 

We wtorek dnia 12 marca od- 
będzie się w sali konferencyjnej 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
„ajj posiedzenie rady spożyw 
ców. 

Na porządku dziennym obrad 
znajduje się między innemi: spra 
wa ustawy o budowie tanich mie- 
szkań oraz zamierzenia minister- 
stwa spraw wewnętrznych w za- 
kresie chłodnictwa aprowizacyj- 
nego. 

W obradach rady spożywców 
weźmie udział z ramienia magi- 
stratu m. Łodzi — p. wiceprezy- 
ent Stanisław Rapalski. 


Pożar 
w fabryce Kestenberoz 


W pałacu Kestenbefga, miesz- 
czącym się przy ul. Nowo-Targo- 
wej 26 na skutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem wybuchł 
pożarna strychu. Zajęła się tam 
stara skrzynia od bielizny. Zawe- 
zwany I i Il oddział straży ognio 
wej ogień stłumił. Straty nieznacz 
ne. k 


| m nm. O W O O A W e mo 


Nominacja inż. Bajera 


porażką hegemonicznych zakusów wielkiego przemysłu 


Trwająca od szeregu miesięcy 
rozśrywika pomiędzy przemysłem 
i kupiectwem o obsadzenie stano- 
wiska dyrektora Izby Handlowo- 
Przemysłowej zakończyła się po- 
rażką przemysłu, jeśli porażką mo- 
żna nazwać mianowanie na stano- 
wisko dyrektora inż. Bajera, czło- 
wieka o wysokich kwalifikacjach, 
a co równie ważne, doskonale ob- 
znajmionego ze strukturą gospo-| 
darczej Łodzi, jej skomplikowane- 
mi potrzebami i przeciwieństwa-! 
mi istniejącemi pomiędzy poszcze- 
sółnemi grupami gospodarczemi. 

Przemysł całkiem niedwuzna- 
cznie jeszcze przed zwołaniem Iz- 
by zapowiedział, iż, w razie nieu- 
względnienia kandydatury przemy 
słu na stanowisko dyrektora, wy- 
coła swych przedstawicieli z pre- 
zydjum i komisji Izby — słowem 
podejmie sabotaż instytucji, która 


ma tak doniosłe znaczenie, jeśli 
chodzi o obronę, skoordynowanie 
i reprezentację interesów gospo- 
darczych największego polskiego 
ośrodka przemysłowego. 

Presja, jaką w ten sposób prze- 
mysł usiłował wywrzeć musiała 
dać w rezultacie wprost odwrotny 
skutek, zwłaszcza, że przedstawi- 
ciele przemysłu średniego i drob- 
nego zupełnie niedwuznacznie wy- 
powiadali się za kandydaturą inż. 
Bajera. 

Walka, która rozegrała się o fo- 
tel dyrektora Izby nie miała nie- 
stety podkładu rzeczowego, a by- 
ła jedynie do pewnego stopnia grą 
ambicji, Zjawisko to jest tem smu- 
tniejsze, iż kilkakrotnie podjęte 
próby medjacji i bezpośrednie per- 
traktacje obu odłamów nie dopro- 
wadziły do porozumienia, a prze- 
dostanie się wiadomości i informa- 


Aleksandrów i Kostantynów 


zmienią 


nazwy 


przypominające okres rządów carskich satrarów 


W swoim czasie donosiliśmy, że 
mieszkańcy miasta Konstantyno- 
wa i Aleksandrowa zwrócili się do 
starostwa łódzkiego i magistratów 
tych miast z inicjatywą, zmierzają 
cą w kierunku nadania miastom 
innych nazw, ponieważ dotychcza 
sowe nazwy przypominają zabor- 
ców, a mianowicie Konstantynów 
imię Wielkiego Księcia Konstan- | 
tego, Aleksandrów zaś imię cara| 
Aleksandra I-go. Sprawa ta stała! 
się dziś już aktualną i wkrótce znaj 
dzie swe rozwiązanie. Jak się do-| 
wiadujemy, wydział powiatow 
starostwa łódzkiego zwrócił się d 
burmistrzów m, Aleksandrowa 
Konstantynowa z pismem nast 
jącej treści: 


o 


Konstantynowa i Aleksandrowa 
przypominają imiona zaborców po 
stanowiono zwrócić się do rad 
miejskich tych miast o wzięcie po- 
wyższego pod uwagę- i wyszuka- 


Ł odszuka- 


dła tych miast celem zatarcia sla- 
dów mini okresu”, 


Sprawa ta była omawiana =) 
ostatniem posiedzeniu rady miej- 
skiej m, Konstantynowa, na któ-| 
rem btmmistrz Gryzel odczytał | 
wspomniane pismo starostwa łódzi 
kiego. Na ten temat wywiązała! 
se dłuższa dyskusja, w wyniku 
której rada zgodziła się na zmiane | 
nazwy i w tym celu uchwalono: 
rozpisać konkurs na odpowiednią 
nazwę. Na tem samem posiedze- 
miu rady miejskiej Konstantynowa 
odczytane zostało pismo woje- 

odzkci wydziału robót publ- 
cznych, dotyczące sprawy uregu- 


i 


niejakiego. Karwackiego przy ul. 
Zgierskiej 146 przybyli dwaj przed 
siębiorcy budowlani, a mianowi-' 
cie 25-letni Mieczysław Kanpiń- 
ski, zamieszkały przy ul. Aleksan 
drowskiej nr. 107 i 32-letni Mie- 
czysław Jakubowski, zamieszkały 
przy ul. Szerokiej 1/3. Wkrótce 
potem do piwiarni przybyło inne 
towarzystwo, złożone z trzech mu 
rarzy, 4i-letniego Jana Borow- 
skiego, 24-letniego brata jego An- 
toniego i ich przyjaciela 21-letnie- 
go Józefa Glinkowskiego, pracow- 
ników wspomnianych” przedsię- 
biorców budowlanych. 

Zająwszy miejsce murarze ra- 
czyli się alkoholem. W tym cza- 
sie przedsiębiorcy budowlani pro- 
wadzili rozmowę na temat pracy 


|nowa przychylił się 
Y chwałę zmierzającą w kierunku! 


lowamia budowy fabryk chemicz- 
nych na terenie miasta. 

W piśmie tem zwrócono uwa- 
ge magistratu by ze względu na to, 
że fabryki chemiczne, oraz wszel- 
kiego rodzaju apretury i farbiar- 
nie zanieczyszczają wodę w mie- 
ście į zatruwają powietrze, obni- 
żając stan zdrowotny jego miesz- 
kańców, tego rodzaju tabryki bu- 
dowane były w przyszłości tylko 
poza obrębem miasta, Do pole- 
ceń tych magistrat m. Konstanty- 
i powziął u- 


niewydawania już zezwoleń na bu 


i| dowe fabryk tego rodzaju w obrę- 
€PU| bie miasta, 


„Wobec tego, że nazwy miast SEEWEIEZUNN. a TF TTCZRYSOPRIIY a WY FIRLIYWWYPYTEWYEZ SEEM 


Latarg w przemyśle jedwabniczym 


interwencja w ministerstwie pracy i opieki 
społecznej 


p 


Jak niejednokrotnie donosili- 
my w przemyśle jedwabniczym w 


cji e kulisach tej walki na łamy 
prasy wytworzyło pewnego rodza- 
ju, również jedynie z punktu wi- 
dzenia fałszywych ambicji, presję 
zewnętrzną, 

Dwa pierwsze posiedzenia ple- 
narne Izby wytworzyły wrażenie, 
iż przemysł rezygnuje ze swego 
bojowego stanowiska, wobec e- 
wentualnej nominacji inż, Bajera i 
mie odwoła w tym wypadku swych 
przedstawicieli z prezydjum i ko- 
misji, 

Niestety wczoraj już przedsta- 
wiciele przemysłu oświadczyli, -iż 
podtrzymują w całej rozciągłości 
stanowisko zakreślone w memor- 
jale złożonym swoim czasie panu 
wojewodzie Jaszczołtowi, 

Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, iż wielki przemysł dążył do 
hegemonji w Izbie przez zagarnię- 
cie mandatów prezydenta į dyrek- 
tora. Grę te, prowadzoną zresztą 
dość nieudolnie, przejrzało kupie- 
ctwo i przemysł drobny, będący 
raczej związany z kupiectwem, niż 
z wielkim przemysłem. 

Po tem co się stało i co się w 
konsekwencji stać musi jasne jest, 
iż łódzka izba nie spełni tych na- 
dziei, jakie w niej pokładano, a 
miast platformą współpracy gospo- 

| darczej stamie się areną walki i 
kłótni pomiędzy poszczególnem; 
śrupami i jednostkami... 

Czy dziwić się będzie można 
potem, gdy ta tak nieprzychylna 
| Łodzi opinja stolicy głosić będzie 
| urbi et orbi, że Łódź nie dorosła do 
samorządu gospodarczego.. Es, 


Zeby Sztuczne 


na dogodnych warunkach. Gwarancja 
za dobry matezjał i solidne wykonanie 
Laboratorjum zębów sztucznych 


Piotrkowska 99. 


pać jeszczę wszelkie środki możli 
we, ażeby uniknąć w przyszłości 


2; 


Akcja pomocy 
Żywnościowej 
dia bezrobotnych 


Według obliczeń miejskiego tt 
rzędu zasiłkowego. który prowa- 
dził akcję doraźnej pomocy żyw= 
nościowo - opałowej dla bezroboł 
nych, ogółem objęło akcję pomo- 
cy żywnościowej 2488 bezrobot- 
nych, niepobierających zapomóg 
pienięźnych, pomoca węgłową ob- 
ięto 1522 bezrobotnych tej samej 
kategorji, posiadających rodzinę. 

Poza tem 5688 bezrobotnych, 
pobierających zasiłki i posiadają- 
cych rodzinę otrzymało talony 
węglowe po 3 ctn. na rodzinę. 


Akcję doraźnej pomocy żyw- 
nościowo - opałowej zakończyły 
biura obwodowe urzędu zasiłkowe 
go w dniu 2 marca r. b. 


Radio-oitb orniki 


najnowszej konstrukcji selektywnej 
łatwe w obsłudze na dogodnych 


warunkach H, Gotlibowski 


poleca 


Zgierska 302, tel. 63-71. 


Wszelkie części składowe do budowy 
odbiorników i ładowanie akumulatorów. 
247-d 


RADIO 


Niedziela. 
PROGRAM WARSZAWSKI. 


10.50 — Transmisja nabożeństw 
z Kotedry Wileńskiej. 

11.56 — Sygnał czasy. Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, ko 
munikat lotniczo-meteorologiczny. 
12.10 — Transmisja z Filhor- 
monj Warszawiskiej. 

14.00 — Odczyt p. t. „Wędrówki 
młodego rolnika” — inż. Stefan Wy 
rzykowski. 

14.20 — Odczyt z działu „Rol. 
nictwo' — p. t. „Wiosenny od- 
chów prosiąt" — wygl p. Marja 
Karczewska. 

14.40 — „Najważniejsze wiado- 
mości i wskazania rolnicze" 
wygł. dyr. Szczepan Mędrzecki. 
15,00 — Komunikat meteorologicz, 


y. 
15.15— Transmisja z Filharmongi 
Warszawskiej. Wyk.: Ork. Filhar- 
monji pod dyr. Adama Dołżyckie- 
go i Juljan Isserli (tort.) 

17.30 — Transmisja z Sali Rady 
Miejskiej. Odczyt organizowany 
staraniem komitetu Wystawy Pro- 
pagandowej Przemysłu Krajowego 
p. t „Znaczenie propagandy kra- 


Łodzi wynikł zatarg na tle żądań zarzutów, iż strajk w przemyśle je- | jowej wytwórczości" — wyśł. dyr. 


runku zawarcia umowy zbiorowej i wcześnie, 


w tej gałęzi pracy. 


Ostatnia próba polubownego 


szelkie zabiegi pozostawały| załatwienia sprawy zmierza w kie 


bez - skutku, 


takiej umowy. 
Nie doprowadziła do porozumie- 


statniem posiedzeniu zarządu 
związku robotników, po złożeniu 
sprawozdania o przebiegu dotych- 
czasowej akcji, uchwalono wyczer 


ujemnie wyrażając 
rzach. 


Słysząc to murarze, mocno pod 
chmieleni już, zerwali się z miejsc 
i poczęli obrzucać sąsiadów wy- 
zwiskami. 
w czasie której murarze wyjąw- 
szy noże i żelazne rury rzucili się 
na przedsiębiorców budowlanych, 
zadając im szereg ran kłutych i 
ciętych, w głowę, w brzuch į pier- 
si Stając w obronie własnego ży 
cia przedsiębiorcy budowlani wy- 
jęli rewolwery i oddali w stronę 
awanturników szereg strzałów w 
górę. Robotnicy przerażen. usi- 
łowali zbiez z piwiarn:. 


f 


| 


W zaxialzie powstała nieopi- 


sana panika. Zwabiory strzałami na niekorzyść aresztowanych. (p)|p 


przechodzący obok patrol policyj- 


Wywiązała się. kłótnia,’ 


i śledczego. 


przemysłowcy bo-| runku przekazania zatargu Mini- 
| wiem nie godzili się na zawarcie| sterstwn Pracy.. 


Związek powierzył interwencję. 


w tej sprawie jednemu z łódzkich, 
nia również interwencja inspekto- | adwokatów, który uda się do 
ra pracy p. Wojtkiewicza. Na o0-|szawy w poniedziałek i przedst 


aT, 


wi głównemu inspektorowi pracy| 
p. Klottowi memorjał, domagający 
się interwencji rządu w zatar-! 


gu. 


a a a a a a a 


Robotnicy contra pracodawcy 


Krwawa bójka w piwiarni 


W dniu wczorajszym około go-$ robotników, 
dziny 8-ej wieczorem do piwiarni się o obecnych w piwiarni mura- 


ny przybył niezwłocznie 
wiarni ji rozbroiwsży awanturni- í 
,ków, zawezwał pogotowie ratun-| 
kowe, którego lekarz stwierdził u! 
przedsiębiorcy budowlanego Kor- 
pińskiego 6 raa zadanych nożem 
w brzuch, głowę i piersi. W sta- 
nie bardzo ciżżk:'m pogotowie ra- 
tunkowe odwiozfo Karpińskiego 
do szpitala sw. Józeta. Drugi 
przedsiębiorca budowlany Jaku- 
bowski otrzymał 4 rany cięte, a 
murarz Borowski Józef 2 rany tłu 
czone kolbą rewolwerową. Wszy- 
scy trzej murarze zostali natych- 
miast aresztowani i osadzeni w a- 
reszcie do dyspozycji sędziego 
Badani przez policję 
nie przyznali się do winy, jednak- 
że świadkowie złożyili zeznania 


do pi-| 


l 


a-, 


| rycznych 


| robotniczych, zmierzających w kie. dwabniczym wywołany został zbyt | Stanisław Wartalski. 


17,50 — „Z przeżyć i dziejów na 
rodu — wygl. prof. Henryk Moście 

i 

18.20 — Audycja ludowa lite- 
racko - muzyczna, 

19.00 — Rozmaitości — wygl. p. 
Ludwik Lawiński, 

19.20 — Odczyt z cyklu p. t. „W 
pustyni arabskiej" — wygł prof. 
Bohdan Richter. 

19.45 — Nadprośram, komunika- 
ty. 

19.56 — 20,00 — Sygnał czasu. 

20.00 — „Rozrywki umysłowe" 
— wyśł. pot. Cyprjan Jabłońsk:, 

20.30 — Koncert wieczorny, po- 
pularny w przerwie komunikat Te 
atrów Miejskich. Wyk.: Ork, P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego, W. 
Bregy (tenor) i prof. Ludwik Ur- 
stein (ak) 

21:00 — Kwadrans literacni. P. 
Tad. Bocheński odczyta irasment 
z powieści Edwina Jędrkizwicza 
p. t. „Jędrek i Szczęście”. 

21.15 — Dalszy ciąg koncertu. 
Po koncercie, tj. po godz, 22.ej za 
staną wygłoszone komunikaty. lot- 
niczo - meteorologiczny, Polskiej 
Agencji Telegraficznej, policyjny, 
sportowy, oraz nadprogram 

22.30—23,30 — Transmisja mizy 
ki tanecznej z dancingu „Oaza“. 


Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 

| i moczop;ciowych prze: 

prowadził się na A ndrzełja 5 
Te). 5%a1). 


rzyimuje od 8—10 od 5—9 wiecz. 


Oddzielna poczekalnia dia pań. 


mJ 


i5 ulic otrzyma 0 


10,11. — „GŁOS POLSKI" - 19297 


świetlenie gazowe |Teatr | muzyka 


Gazownia rozbudowuje sieć rurociągową 


Pod przewodnictwem p. wice- 
prezydenta Rapalskiego odbyło 
się posiedzenie rady nadzorczej 
gazowni miejskiej. 

Rada nadzorcza przyjęła. do 
wiadomości sprawozdanie technicz 
ne i finansowe za miesiące: listo 
pad i grudzień 1928 r. oraz za sty 
czeń 1929 r. Sprawozdanie te 
stwierdziły dalszy wzrost kon- 
sumcji gazu, wynoszący w porów 
naniu z analogicznym okresem r. 
1927 i 1928 około 15 proc. 

Następnie omówiono sprawę 
rozszerzenia sieci miejskiej, które 
ma być przeprowadzone w Sezo- 
nie letnim 1929 r. Zatwierdzony 
plan wymiany wąskich przewo- 
dów ulicznych na rury o większej 
średnicy, mianowicie od 100 do 
200mm. obejmuje ogółem 3370 
metrów. Kosztorys tej wymiany 
obliczony został na zł. 140.400. 


Poza tem zatwierdzono plan 
rozbudowy sieci rurociągowej 
przez ułożenie nowych przewodów 
gazowych ulicznych o ogólnej dłu 
gości 4.830 metr. Sieć ta ułożona 
zostanie na ulicach Południowej, 
28 P. Strz. Kan., fkackiej, Mosto- 
wej, Srebrzyńskiej, Alei Unii, Fi- 
szera, Łęczyckiej, Petersburskiej, 
Dabrowskiej, Podmieiskiej, Engla, 
Paryskiej, Suchej i Wróblej. 


Na ulicach tych ogółem zosta- 
nie ustawionych 166 nowych la- 
tarń. Kosztorys ułożenia nowych 
przewodów gazowych ulicznych 
zainstalowania latarń zamknięty 
został sumą zł. 227.700. 

W końcu załatwiono sprawę 
udziału gazowni w Powszechnej 
Wystawie Krajowej i sporządze- 
nia odnośnych tablic statystycz- 
nych. 


Kolejka Konstantynów -- Lutomiersk 
uruchomiona będzie jeszcze w roku bieżacym 


Jak donosiliśmy pomiędzy ma- | 
gistratem m. Konstantynowa, a 
dyrekcją Kolejek Dojazdowych to 
czyły się pertraktacje w sprawie 
zawarcia umowy dotyczącej wy- 
budowania linji tramwajowej, któ 
raby łączyła Konstantynów z Lu 
tomierskiem. 

Po dłuższych naradach itmo- 
wa została sfinalizowana i podpi- 
sana. Magistrat Konstantynowa 
zobowiązał dyrekcję kolejek do- 
jazdowych, ażeby szyny w obrę- 
bie miasta były żłobione. 


BAAMATOOATAA MMMMAAMMAHAHAH 
Zawiadomienie. 


Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klijentelę, iż Słowa- 


rzyszenie Maistrów Krawieck 
najnowsze modele na 


damskich. 


OOOO ANAA 


dzieliło te modele między wszystkich krawców 


Z poważaniem 
Fachowa Komisja Krawców Damskich 
przy Stowarzyszeniu Majstrów Ńrawieckich 
Piotrkowska Nr. 20. 


Pozatem umowa przewiduje, iż 
miasto Konstantynyów otrzymy- 
wać będzie 5 proc. od sprzeda- 
mych biletów osobowych i towa- | 
rowych za przejazd na odcinku 
od miejsca przedłużenia toru do 
granic miasta. Wobec zawarcia 
umowy i zatwierdzenia jej przez 
władze centralne dyrekcja kole- 
jek dojazdowych rozpocznie pra- | 
ce z nastaniem wiosny i zamie- | 
rza je ukończyć budowę do dnia | 
1 lipca roku bieżącego. (p). 


NE 


ich otrzymało z Paryża 
isezon bieżący i roz- 


OOOO RANA 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, niedziela, trzy przedsta- 
wienia: o godz. 12 w południe po 
cenach nainiższych barwna i fer- 
jowo wystawiona bajka dla dzie- 
ci J. Warneckiego p. t. „Cudow- 
ny. pierścień”. Każda osoba doros- 
ła może wprowadzić jedno dzlec- 
ko do lat 8-miu bezpłatnie. 

O godz. .4-ej popołudniu po ce 
nach popularnych potężny dramat 
proletarjacki „Hinkeman“ z A. S0 
chą. 

Jutro na przedstawieniu związ 
kowem oraz we środę „Hiuke- 
man". Ceny popularne. 

O godz. 8 m. 30 wieczorem 
powtórzenie onegdajszei premie- 
ry: rewelacyjna sztuka Jewrei:10 
wa „To, co najważniejsze”, 


' Ostatnie powtórzenie „Pygmalio- 


na”, 

Ciesząca się rekordowem po 
wodzeniem komedja Bernarda 
Shaw'a, grana będzie po raz ostat 
ni we wtorek, poczem zejdzie z 
afisza. Ceny popularne. 

W próbach potężny dramat St. 
Wyspiańskiego „Bolesław Śmia- 
ły” i wyborna komedia po- 
pularnego literata worszawskiego 
Hemara „Dwaj panowie B“. 

TEATR KAMERALNY. 

Dziś, niedziela, dwa przedsta- 
wienia: o godz. 5 popołudaiu po 
cenach zniżonych ostatnie powtó- 
rzenie „Kokoży z towarzystwa”. 

Wieczorem o godz. 9 interesu 
jąca, psychologiczna sztuka J. 
Sarment'a „Poławiacz cieni“ z A.| 
Węrcierką. ii 

Powtórzenia „Poławiacza vie- 
ni*: w poniedziałek i we Środę. 
Ostatnie powtórzenie „Marzyna | 

Warszawskiego‘. 

Na ogólne żądanie publiczno- 
ści „Murzyn Warszawski“ powió- 
rzony będzie we wtorek. 


LECZNICA 


Lekarzy Specialistów 


Gabinet Dentystyczny 


ul. Piotrkowska 62 
tel. 31-53. 


Wszystkie specjalności. Lampy 
kwarcowe. Elektryzacja. Roentgen. 


- 


F 


Podwórza łódzkie 


a 


a ogniskami Zarazy 


Władze administracyjne i samorządowe winny 
podjąć energiczną akcję 


Komisje dozorców sanitarnych, 
przeprowadzające od wtorku, dn. 
5 b. m. kontrolę sanitarną nieru- 
chomości, stwierdziły, iż w wielu 
wypadkach właściciele domów nie 
wykonali wydanych zarządzeń w 
sprawie uprzątnięcia podwórz i 
naprawienia urządzeń kanalizacyj 
no - wodociągowych. 

Właścicielom tych domów spi 
sano protokuły, które przesyłane 
są natychmiast do starostwa gro- 
dzkiego, celem pociągnięcia win- 
nych do odpowiedzialności karno- 
administracyjnej. 

Niezależnie od tego władze ad 
ministracyjne w porozumieniu z 
władzami miejskiemi wydały za- 
rządzenia przymusowego oczySsz- 
czenia nieruchomości i naprawie- 
nia urządzeń kanalizacyjno - wo- 


dociągowych na koszt właścicie- 
la dom. 


Akcja kontroli stanu sanitar- 
nego nieruchomości winna być, 
wobec zbliżającej się odwilży, 
prowadzoną w szybszem tempie, 
zwłaszcza na przedmieściach, 
gdzie roztopione zwały śnieźne 
zagražać mogą piwnicom i sute- 
rynom. 


Władze administracyjne powin 
ny stosować do opornych właści- 
cieli nieruchomości, którzy nie wy 
konali wydanych zarządzeń, naj 
wyższy przewidziany wymiar ka- 
ry — obecny bowiem stan sani- 
tarny nieruchomości jest, katast- 
rofalny i zagraża w najwyższym 
stopniu bezpieczeństwu zdrowot- 
nemu Łodzi. 


Spis dzieci w wieku szkolnym 


Wykazy dzieci roczników 1915 —1922 winny być 
złożone do dnia I9 marca 


Magistrat m. Łodzi wydał na- 
stępujące obwieszczenie o spisie 
dzieci w wieku szkolnym: 

Na zasadzie art. 11 p. 11 dekre 
tu o samorządzie miejskim oraz w 
myśl art. 16 dekretu z dn. 7 lute- 
go 1919 r. „O obowiązku szkol- 
nym", niniejszem wzywa się wszy 
stkich właścicieli nieruchomości, 
położonych w obrębie m. Łodzi 
do złożenia wykazów dzieci, uro- 
dzonych w latach: 1922, 1921, 1920 
1919, 1918, 1917, 1916 i 1915, za- 
mieszkałych w ich domach. 


Każdy właściciel, względnie 


rządca domu, obowiązany jest zgło 
sić się do właściwego komisarjatu 


policyjnego po odbiór blankietów | GB 


i wypełnione złożyć z powrotem 
najpóźniej w dniu 19 marca r. b. 
do godz. 12-ej w południe za po- 
kwitowaniem. 

Jeżeli w danym domu nie za- 
mieszkują wcale dzieci, urodzone 
w latach: 1922, 1921, 1920, 1919, 
1918, 1917, 1916 i 1915 należy u- 
widocznić to w wykazie, Okoli- 
czność ta nie zwalnia jednak od 
obowąizku złożenia wykazu. 

Zwraca się uwagę na obowią- 


zek dokładnego wypełniania wy- 
kazów ściśle podłuś wyjaśnień, 
podanych w blankietach, oraz zło- 
żemia ich we właściwym terminie. 
Winni niezastosowania się do ni 
niejsześo rozporządzenia pociąga 
ni będą do odpowiedzialności kar 
APR na mocy att. 138 


GB IODODODODOOODODOCOTODO 
Tańców Nowoczesnych 


wyucza bez względu na zdolności 
dypl. nauczyciel tańca 


Ę 
J. Z. 
B 


w ŁODZI, ul. Kilińsk ego 44 
2.gle podw. lewa oficyna parter. 


Lekcje pojed. i w komoletąch. 
Intormacje od (0 rano do 10 wisoz. 


DDODOOOCODODOOCOOOCOD0O0O 
Przyjdź osobiście 
albo nadeślij charakter 

pisma, zakomunikuj imię, 

rok, miesiąc urodzenia, 

a otrzymasz szczegółową 

analizę charakteru, okre- 

ślenie zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenia, Nadesłać zł. 2.— (można 
znaczki pocztowe), Warszawa, psy- 
cho-grafolog, Szyller-Szkolnik, No- 
wowiejska 32, Redakcja „Świt“. 


BOUDOTOAKOTA POKEOOOAO TAA 


codziennie 


Urzędowe tabele wygranych 
oglądać można bezpłatnie w 
kantcrze wymiany i loterji 


SAMUELA WEINBERGA 


58 PIOTRKOWSKA 58 
Tamże wypłsta oraz zamiana losów wygra: 
nych 324-d 

nm AE 


Tabela wygranych 


ioterji państwowej 
(4 dzień ciągnienia) 


25.000 zł. wygrał nr. 111521. 

20,000 zł, wygrał n-r 4579. 

15.000 zł. wygrał n-r 14788. 

10.000: zł. wygrał n-r 135771. 

5,000 zł. wygrał n-r. 73.60 

Po 3.000 zł. wygrały n-ry 9733 33368 
39659 130580 159635 162518. 

Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 45019 
47159 63424 75432 80342 101651 156726 
157457 165268 170698 173153 

Po 1.000 zł. wygrały n-ry: 7452 
10927 1809 48721 66707 72149 72498 
50052 100046 100274 101080 106541 
121660 128035 135141 159401 162479 
166264 173065 174614. 

Po 600 zł. wygrały n-ry: 9385 23007 
47789 54634 58938 60247 64669 64880 
72529 78928 79292 80599 90693 102237 
105052 131062 142335 166558 167821 
174032 

Po 500 zł. wygrały n-ry: 2977 3784 
5500 8351 9546 10933 11638 12925 14043 
14523 14866 15466 15730 16505 16964 
17441 17510 18087 22796 23493 23943 

26362 27591 28133 29355 32354 33566 
33635 37524 38842 39856 41141 41729 
43323 43632 43790 44492 44764 44884 
46118 46893 48804 49898 51029 51813 
E3292 54096 55007 55363 56141 57282 
57641 51356 63362 64461 66452 67037 
67157 67189 72948 74266 74551 74912 
70960 80879 61617 82058 52254 83101 
36467 88709 59586. 90550 925085 93230 
64183 095561 96888 97002 05075 05122 
101076 102728 1904042 166730 107376 
110338 111755 114075 LI7U8 119603 
12207A 173623 124785. V27172 129058 


m muzea + mer y r: 


a FW Pa) 6 


mz zz RR 


133840 
140444 
144523 


133220 
139134 
144498 


132966 
136348 
142129 


129230 130297 
133858 134200 
140812 141868 
146194 146951. 

148232 148452 149430 151139 
154261 154341 155535 155516 
156990 157817 158736 159108 
161208 162524 162768 163966 
170904 172146 173549 174246. 

STAWKI. 

93 162 97 232 50 591 637 67 79 839 47 52 983 
1182 1281 446 67 511 41 56 85 687 809 921 2159 
706 30 61 859 60 916 21 91 3129 264 81 333 50 
400 72 541 50 58 679 85 763 90 918 39 4024 212 
49 435 805 77 913 76 84 501 5 183 200 44 $u 
312 22 28 96 570 619 938 67 614 55 139 260 334 
63 406 65 622 732 74 7014 24 43 56 59 89 163 
97 303 38 80 463 546 617 47 774 92 957 832 40 
116 218 43 382 455 503 15 52 88 96 687 Tra 
97 877 903 42 49 951 83 117 58 235 52 421 66 
85 637 41 57 835 54 956. 

10023 196 314 413 72 75 94 509 11119 20 56 
62 294 401 75 524 615 25 825 79 82 12394 408 33 
45 90 849 13148 205 348 444 93 517 64 97 61» 
817 967 14057 171 211 313 84 423 591 605 75u 
802 65 945 

15066 82 236 62 84 99 308 425 92 591 616 
29 713 20 970 16138 205 46 333 520 49 73 614 
958 81 17160 92 294 437 696 813 971 18006 37 
154 59 372 406 15 71 640 776 874 78 89 93% 
19090 293 369 74 584 97 681 711 855 94 

20011 51 241 95 301 72 440 90 564 632 776 
831 981 21038 190 298 372 417 42 506 52 72 
862 994 22047 129 201 337 94 417 582 620 30 ru 
707 47 803 43 53 66 925 85 91 23050 94 125 26; 
374 640 772 79 810 909 88 95 24026 90 163 229 
4) 94 344 425 609 34 909 49, 

25002 27 36 70 112 79 278 344 68 439 99 56b 
665 772 821 64 77 994 26094 222 42 73 322 59 
87 508 16 35 63 75 956 27198 296 332 400 3 45 
660 73 756 830 981 95 28041 42 120 325 30 565 
85 625 60 84 92 842 976 29033 60 73 84 87 151 
367 526 76 606 61 720 92 817 29 906 29 94 30220 
33 87 658 729 76 893 97 980. 

31128 234 44 94 330 463 70 86 93 604 837 
320615 101 19 71 511 66 632 42 82 716 25 53 810 
12 29 38 56 969 333017 21 24 49 158 68 356 77 
92 500 22 34 Si 34013 114 58 270 377 435 4% 
67 73 500 628 29 40 42 728 45 54 80 806 88 9346 
35016 28 103 201 87 316 62 404 25 56 85 606 
10 29 59 778 923 26 52. 

36042 66 120 68 230 339 76 97 598 644 717 
308 97 913 37030 92 75 79 101 49 57 89 328 5W4 
23 791 871 900 38051 171 73 59 213 62 330 69 
404 9 500 630 39004 371 405 53 591 662 709 892 
915 40112 44 227 69 322 82 439 547 72 675 98 
746 93 989 

41056 316 47 667 733 65 859 931 42025 72 
167 330 51 718 842 72 9%) 43186 214 326 415 53% 
629 30 64 65 322 83 955 44192 293 312 427 717 
546 903 45031 65 223 42 90 336 77 474 554 681) 
773 838 94 

46037 146 225 308 34 40 519 689 718 651 95b 


153416 
156658 
160524 
170406 


Analizy. Wizyty na mieście. 


Poz 


-= aaa E 


47102 16 39 69 268 347 469 623 710 35 57 892 
962 48031 91 113 59 231 302 28 521 51 54 68Ł 
855 62 49024 230 59 80 338 55 511 611 61 768 
95 927 68 

50010 17 197 201 612 27 69 74 779 51019 102 
241 387 415 17 26 35 81 532 45 645 74 766 69 
808 17 33 40 96 960 52020 54 224 56 317 403 
53 72 88 513 41 574 776 910 31 53102 54 109 273 
73 306 19 7 43 640 737 49 886 94 981 54060 309 
561 90 638 64. 

55048 135 41 388 496 518 29 43 733 96 985 
56026 46 48 238 42 53 468 93 602 820 66 74 912 
57066 176 341 596 637 938 91 58001 2 257 54v 
610 46 62 768 948 63 59021 54 138 385 91 505 
15 42 616 34 776 86 89 831 63 989. 

60035 407 16 70 95 560 692 778 804 6 901 5% 
80 61074 171 308 478 502 21 47 734 803 9 3) 
62005 6 193 229 387 420 542 99 653 762 847 942 
63448 104 32 43 303 6 400 529 795 823 88 96C 
64089 103 63 259 82 313 582 652 763 921 54 73, 

65058 156 87 226 59 75 87 430 649 53 769 892 
927 13 66280 96 302 33 543 61 71 608 75 708 73 
834 906 18 72 67127 291 362 85 487 575 76 861 
67 954 99 68018 50 116 23 292 428 86 620 57 
907 8 51 67 69038 209 329 422 29 84 571 612 30 
34 847 965 84. 

70001 92 130 33 529 618 815 937 47 71042 98 
211 79 309 99 446 532 67 73 89 632 91 706 26 66 
85 78 843 909 72128 77 261 317 75 467 506 8 
840 73499 630 748 813 69 74006 91 103 86 425 
90 559 679 96 713 877. 

75086 87 387 88 607 324 76 986 76060 90 202 
397 578 653 792 863 919 26 46 88 77049 52 73 
114 201 10 309 442 91 613 52 794 910 79 78016 
38 169 513 15 47 77 85 619 749 834 37 85 79034% 
38 75 112 481 509 651 834 38 54 970. 

80004 94 133 44 301 19 469 636 704 67 93 
856 81036 225 412 566 93 737 91 809 37 965 
82028 255 513 846 84 951 82 91 83009 420 37 
521 37 57 727 907 45 84072 141 367 416 665 97 
720 851 54 930. 

85082 156 254 349 52 413 539 628 68 748 79 
86000 34 338 80 410 71 60406 90 924 55 87067 
136 267 307 409 76 514 79 733 893 88047 126 53 
55 80 202 36 301 45 55 92 97 434 50 551 70 6% 
39 715 89 899 938 51 89001 335 309 24 38 92 
728 85. 

90143 66 96 356 454 60 95 560 662 736 81b 
938 91015 27 177 245 77 93 480 86 529 31 24 
868 77 80 921 84 92264 300 404 567 601 827 96w 
93032 40 55 89 224 55 484 554 643 702 921 44 
67 99 94085 166 399 417 30 74 84 91 560 73 649 
60 752 88 947. 

95059 176 309 48 477 95 660 708 38 901 49 
96013 19 44 193 258 504 46 743 51 805 97052 
183 215 94 329 54 96 425 94 570 664 66 839 
98058 157 85 88 349 66 466 514 25 605 7 997 
99208 37 41 363 66 409 759 837 94. 

10044 276 471 571 655 84 775 924 101087 113 

3% 34 602 731 845 908 52 102049 154 385 
3 500 11 697 707 29 21 39 947 10330 235 86 
ę 564 819 20 44 929 104244 45 366 73 621 
157. 

105040 212 403 30 53 65 66 501 66 70 720 
37 832 919 83 106006 60 74 106 97 233 % 392 


oz A z W a w a nn w 
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52 661 730 45 59 924 107 226 52 527 31 639 


65 70 703 92 108004 8 25 197 296 390 451 Gdy 
781 93 861 109044 138 230 527 42 48 65 82 674 
703 16 808, 

110039 165 253 60 355 591 633 732 833 953 
111101 99 231 51 430 763 834 947 97 112063 76 
98 272 467 631 741 850 919 90 113003 119 310 
55 85 576 633 720 SO1 51 59 114001 52 93 lat 
78 272 603 720 43 58 881 911. 

115035 459 579 671 80 905 116020 33 118 70 
334 64 606 39 736 894 914 31 61 117013 165 295 
323 823 35 118159 68 519 70 805 60 61 73 5U 
95 925 75 119040 107 31 94234 62 353 520 618 
779 846 89. 

120046 56 60 162 63'299 344 73 429 59 536 


83 848 953 121064 92 129 3184 416 60 525 37 728 


54 835 65 122024 38 188 531 656 89 721 801 4 
123159 208 547 643 94 754 822 60 89 901 34 % 
124164 385 432 512 863. 

125045 62 163 82 543 733 126055 156 84 299 
306 554 502 17 37 58 627 66 843 59 948 49 
127135 82 301 59 578 669 74 128012 174 498 566 
649 61 747 91 861 83 129259 82 354 56 74 90 
438 74 546 668 716 51 832 34 48 923, 

135093 119 204 63 262 489 563 709 31 897 
98 978 136010 166 228 99 532 60 97 629 13713/ 
40 71 253 329 46 64 451 529 81 86 643 890 138033 
144 63 201 87 435 85 594 98 668 765 99 929 97 
139 020 24 71 252 89 373 434 85 % 610 714 


972, 

140026 32 50 70 420 35 546 59 674 85 95 
983 141041 69 281 429 880 920 78 142140 64 83 
261 419 555 636 86 780 97 873 961 143005 183 
200 356 57 448 86 599 662 65 68 723 975 82 
144003 12 68 110 72 581 774 804 985. 

145085 107 12 66 215 59 377 571 673 74 19 
831 80 146061 154 85 337 444 510 20 762 147062 
82 125 553 71 724 71 813 978 148077 386 69t 
750 940 149045 57 61 62 165 373 405 512 62 64 
610 47 53 716 79 96 873 918 37. 

150011 37 71 101 58 244 305 15 99 496 695 
805 26 958 151038 81 127 281 363 64 567 64l 
56 79 708 68 84 854 950 152050 638 55 58 968 
153026 66 90 %6 160 89 215 30 320 414 537 64% 
67 85 887 154002 23 114 77 216 17 340 401 53 589 
96 647 785 819 64 902. 

155343 76 467 83 548 67 626 62 68 771 Sar 
986 156207 519 825 52 157054 55 56 322 426 63 
552 665 769 871 919 28 39 41 77 158044 63 109 
392 471 83 565 800 964 150070 78 301 41 m 
529 681 47 720 21 81 937 93, 

160008 15 17 26 98 101 4 16 261 466 65/ 
910 21 161033 84 148 57 228 503 21 627 720) 
162001 181 226 459 523 68 72 809 61 934 163019 
441 515 708 820 967 164454 87 557 860 928, 

165025 171 440 536 48 607 33 71 75 870 958 
166427 48 83 626 956 82 87033 240 S7 451 87 
516 86 786 931 63 168090 230 458 70 79 545 
93 607 93 807 72 169105 15 97 231 338 496 527 
623 735 97 874 983. 

170050 86 101 55 357 531 616 57 708 1i 980 
171004 3% 40 56 172 204 10 22 56 340 417 558 
600 720 68 88 80 !72006 324 460 633 815 
173132 54 8£ 200 15 51 427 462 509 15 623 8a) 
304 93 174070 85 144 243 %9 511 630 40 YIA. 
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Marsz strzelecKi 


z okazji imienin marsz. 
Piisudskiego 
Dnia 24 marca r. b. odbędą się 
zawody marszowe wszystkich Or-, 
ganizacji p. w. i w. £, wojska, po- 
licji, klubów sportowyca z calego 
województwa łódzkiego, ofgani?o- 
wane przez Związek Strze ecki ob 
wodu łódzkiego, ku czci imienin 
marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Marsz ma charakter zespoło- 
wy, o typie wybilnie woskowym i 
odbędzie się ra przestrzen. 40 
klm. z Łodzi da Zgierza —- Alek- 
sandrowa — Kałów — róży) 
nowa do Lodzi. 
| aa 
p” 


Powszechnie znane i cenione Tow. 
Akce. zakładów mechanicznych „Ursus“ 
— jedynej w Polsce wielkiej, obliczonej 
na skalę światową wytwórni samochodo 
wej, powierzyło ostatnio przedstawiciel- 
stwo swych wozów na wojew. łódzkie p. 
pułk, — emeryt. Henrykomi Buczyńskie 
mu, b, dowódcy dywizjonu samochodo- 
wego. 

Z inicjatywy p. pułk. Buczyńskiego 
zorganizowana została w ub. tygodniu 
zbiorowa jednodniowa wycieczka przed- 
stawicieli łódzkiej prasy do Warszawy 
celem zwiedzenia zakładów firmy „Ur- 


Sus ; 


Zaklady Mechaniczne „Ursus™ sięga 
ją swym początkiem trzydzieści pięć lat 
wstecz, do roku 1893, kiedyto powshtała 
w Warszawie „specjalna fabryka arma- 
tur Ursus". Stworzono ją dzięki inicjaty- 
wie i energji trzech wybitnych inżywie- 
rów polskich; — Ludwika Rossmana, ś. 
p. Emila Schoenfelda i ś. p. Kazimierza 
Mateckiego, : 

W ciagu pierwszych dziesięciu lat 
swego istnienia fabryka prowadziła wy- 
iącznie dział armatur, Jednakowoż już w 
roku 1902 przystąpiono do produkowa- 
nia silników spalinowych, początkowo 
mniejszej mocy, rozszerzając dział ten w 
ciągu dwu lat następnych do tego stop- 
nia, że w roku 1904 produkcja silników 
spalinowych staje się podstawową gałę- 
zią wytwórczości fabryki, 

Silniki spalinowe produkowane przez 
fabrykę „Ursus“ zdobyły sobie niezwyk- 
le rozległy rynek zbytu na obszarze całe 
go b, Imperium Rosyjskiego; — zyskały 
one ogólne uznanie odbiorców, ciesząc 
się ogromnem powodzeniem, 

Zwiększający się w niezwykle szyb- 
kiem tempie popyt, jak również rozsze- 
rzający się coraz bardziej rynek zbytu, 
skłoniły założycieli do rozszerzenia pro- 
dukcji. Wtedy - to, w roku 1910, zbudo- 
wano na Woli (Skierniewicka 27-29 czte- 
ry ogromne hale warsztatowe, wyposa- 
żone w rajnowsze ówczesne urządzenią 
techniczne, Krok ten postawił wówczas 
,Zakłady „Ursus“ w rzędzie największych 
w kraju wytwórni silników spalinowych 
własnej konstrukcji. 

Silniki produkcji Zakładów „Ursus”, 
— dzięki swej wysokiej wartości, — zys- 
kują wówczas nieograniczony prawie ry- 
nek zbytu na całym obszarze ówczesnej 
'Rosji, sięgając nawet na Syberję i Dale- 
ki Wschód, Najlepiej ziłustruje to fakt, 
że w roku 1913 w najbardziej odległym 

unkcie b. Cesarstwa Rosyjskiego, bo w 

ładywostoku, było w użyciu kilkadzie 
siąt silników spalinowych produkcji fa- 
bryki „Ursus. 


W roku 1912 fabryka stawia jeszcze * 
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czas podkreśla i utrwala. 
Podstawą mody jest zdrowie, a 
piękność bez sportu wydaje się| Paryżu zapoznał nas z „kolekcją" 
mizerną i anemiczną, jak kwiat jį najpiękniejszych kobiei 
pod szklanym kloszem. Sport ma, Otóż wśród 
które się: Francja, wysoka 
przejawnia we wszystkich jeśo | znała się, że żadnych sportów nie 
dziedzinach, Kobieta uprawiająca| uprawia. 
sport jest ładna nawet bez lal- 
kowatej twarzy. Lala natomiast|i tak: 
bez sportu pozostanie zawsze ty! 
ko lalą. 
Czasy kiedy za ideał kobiety 
wważano jej piękną główkę należą 


swoje własne piękno, 


ONE ZDASZ ROWE WZYDE sa 


RŁADY MECHANICZNE 
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10.11. — „GŁOS POLSKI: 


— 1929, 


Sport i królowe p'ękności 


nie tylko, 


jalnie do budowy silników Diesel'a, tego 
najwyższego wyrazu współczesnej technt 
ki silnikowej, stawiająceśo najwyższe 
wymagania co do precyzji wykonania ł 
wykończenia, 

Wybuch wojny przerywa na pewien 
czas dalszy rozwój fabryki, pozbawiając 
ją wielu cennych maszyn. Jednakowoż 
starania Zarządu ratują fabrykę od całko 
witei ewakuacji do Rosji i przez cały czas 
okupacji niemieckiej fabryka pracuje bez 
przerwy, mimo nader ciężkich warun- 
ków. 

Po wcjnie, po zwinięciu przestarza- 
łych warsztatów przy ulicy Sienkiewicza 
całość produkcji fabrycznej koncentruje 
się na Woli. 

W roku 1920 „Towarzystwo udziało- 
we specjalnej fabryki armatur i motorów 
Ursus“ przekształca się w spółkę akcyj- 
ną pod nazwą obecną. 

Pod energicznem kierownictwem Za- 
rządu zakłady rozszerzają poważnie swą 

ziałalność budując silniki spalinowe o 
mocy od 4 do 600 KM, traktatory rolni- 
cze, oraz wykcnywując poważne zamó- 
wienia szereśu silników i maszyn amu- 
nicyjnych dla Ministerstwa Spraw Woj- 
skowych. 5 

Uruchomiono również w tym czasie 
warsztaty reparacyjne samochodów woj- 
skowych. 

Gdy w roku 1923 ministerstwo Spraw 
Wojskowych ogłosiło konkurs na dosta- 
wę samochodów ciężarowych dla armji z 
warunkiem jednak, że samochody te wy- 
konane zostaną w kraju. Zakłady Me- 
chaniczne „Ursus stają do konkursu, w 
zrozumieniu konieczności uruchomienia 
w Polsce wytwórni mechanicznych środ- 
ków lokomocji jak samochody, traktato- 


ry, itp. 

W roku 1924 Zakłady Mechaniczne 
„Ursus'* zawierają odpowiednią umowę z 
rzadem, w której zobowiązują się zbudo 
wać fabrykę samochodów w kraju. 

W tym celu podwyższono kapitał spół 
ki do 15 miljonów złotych, 

Kapitał ten podzielony jest na miljon 
akcji po 15 zł. — nominalnej wartości każ 


da. 

Skład Rady Zarządzającej Spółki 
przedstawia się następująco: 

P. Gen. Dr. Maciszewsła Józef — pre 
zes, 
P, Inż, Rossman Ludwik — wicepre- 
zes. 

Członkami Rady są PP, — Inż. Bla- 
uth Tadeusz, Chrzanowski Zygmunt, Gór 
ski Kazimierz, Inż. Iwanowski Jerzy, Lip 
kowski Józef, Dr. Merunowicz Feliks, 
Ppłk. Inż. Meyer Kazimierz, Inż. Piotro- 
wski Jan, Rostkowski Stanisław Pik. 
Szt. Gen: Sokołowski Władysław, Prof. 
Taylor Karol, Wierzejewski Witold Ka- 
zimierz, Zytkiewicz Jan Edward. 
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Kobieta może być piękna rów- już do przeszłości. 
nież bez uprawiania sportu, jest bardziej wymagalni i sama moda 
jednak piękniejszą gdy go upra- nas już nie zadawalnia. 
wia, Uroda jej bardziej się wów-| główki reklamujące wyroby kosme 
tyczne nie fascynują nas więcej. 

Ostatni konkurs piękności w 


nich 


Greczynka gra w 


że zaręczona 


Staliśmy się 


Piekne 


Europy. 
jedynie miss 


blondyna przy- osobie. 
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Zekłady Mechaniczne „Ursus“ posia- 
dają w swojem obecnem stładjum rozwo-« 
ju trzy fabryki. 

1) Warszawską fabrykę silników i ar 
matury, istnieiącą od lat trzydziestu pię- 
ciu, produkującą silniki spalinowe o mo- 
cy od 4 do 600 KM. system Diesel'a, 
pół — Diesele, dwu i czterosuwne — naf 
towe, ropowe i na gaz ssany; armaturę 
do pary, gazy, wody, specjalnie dla cuk- 
rowni. 


Fabryka silników produkuje bez- 
sprężynowe motory systemu _ Diesel'a, 
znane na całym świecie jako tańsze, lżej 
sze i ekonomicznie'sze od silników in- 
nych systemów. Silniki wyprodukowane 
w Zakładach Mechanicznych „Ursus* nie 
ustępują w niczem takim samym silni- 
kom zagranicznym, stojąc z nimi na rów= 
i bez najmniejszych zastrzeżeń, 


Silniki produkuje się serjami po pięć 
dziesiąt cylindrów, poczem zależnie od 
zamówień montuje się je albo jako silni- 
ki mniejsze, poziome jednocylindrowe o 
mocy od 4 do 16 KM, (t. zw. semi— Die- 
sele), albo Diesel'e bezsprężynowe, po- 
ziome, jednocylindrowe, czterosuwne, o 
mocy od 16 do 50 KM., albo wreszcie 
większe silniki pionowe, 1 — 6 cylindro- 
we, poczynając od 25 KM, w jednym cy- 
lindrze, kończąc na 450 KM, w sześciu 
cylindrach. Większe jednostki buduje się 
narazie jeszcze jako sprężynowe. 

Fabryka silników buduje właśnie du- 
ży 500 KM. silnik dla Elektrowni Okrę- 
$owej w Kartuzach, silnik sprężynowy 
dja Powszechnej Wystawy Krajowej w 
Poznaniu o mocy 200 KM. i wiele innych, 

Poza silnikami fabryka wykonuje ar- 
matury wszelkiego rodzaju, specjalnie 
dla przemysłu cukrowniczego. 

2) Fabryka samochodów w Czechowi 
cach pod Warszawą powstała w latach 
1924—1926. Zbudowano ją w zupełności 
bez najmniejszego współudziału firm za- 
granicznych, całą pracę wykonał polski 
inżynier, polski technik i polski robot- 
nik. Zaprojektowano ją według najnow- 
szych wzorów zagarnicznych, obliczając 
ją na normalną produkcję roczną 600— 
800 samochodów, przy jednej zmianie 
8-mig godzinnej, z tem, że norma tą przy 
wzmożonej pracy wzróść może w dwój- 
nasób, 

Fabryka samochodów przygotowana 
jest do produkcji uniwersalnej i może 
produkować zarówno ciężkie traktory 
wojskowe i rolnicze, samochody ciężaro» 
we, jak całkiem lekkie samochody oso- 
bowe. 

Hala fabryki samochodów w Czecho 
wicach zajmuje przesfrzeń dziesięciu ty- 
sięcy metrów kw. posiada najlensze wa- 
runki hygjeniczne, górne oświetlenie i 


ośrzewacze powietrzne utrzymujące sta- 


TE NADARZ 
2 . "-n=muvitw= 


„Awantura Arabska" 


Ucieszna i iriwolna komedia, ilustrująca irazikom'czne przygody dwóch młodych amerykańskich żołnierzy, oraz miłość do pięknej arabki. 


"SRR 


W rolech głównych: Trójka przezabawnych aktorów 


HLH 


i 


Bij ZE 


MARY ASTOR 


parinerka Douglasa Fairbanksa z fllmu „Człowiek z Biczem” 


WILLIAM BOYD 


pamiętny z filmu „Burłak z nad Wołgi* 


WESTA WIPE TA 
GT, * 


niezapomniany 
Bulba z „Burzy“ 


ia LE 
A 


idealem współozesnej kobiety iest piękne i wysporiowane ciało 


piłkę nożną, dunka jest narzeczo-, 
ną Willi Falk Hansena, szampio-; 
na kolarskiego į sama jest wielką 
entuzjastką sportów. Rosjanika pły 
(wa, angielka, hiszpanka į włoszka 
uprawiają tennis no i wreszcie na- 
‚szar miss Polonja — Władysława 
Kostakówna jest automobilistką, 
tennisistką į amazonką w jednej 


J RS 


9 


Płkarskie misfrzostwa 
baizi razp.cźną sí? 
i kwietnia 

Wydział gier i dyscypliny £, 
Z. O. P. N. postanowił rozpocząć 
definitywnie rozgrywki footbalo= 
we o mistrzostwo Łodzi w dniu 1 
kwietnia. 


l proc. ludności 


Pozostałe piękności wraz z wę SPPAWIA w Polsce sport 
| gienką, miss Europą na czele uchy, 
Ale wyjątek potwierdza regułę liły się od wywiadu. Być może, przez Polski związek związków 
piłkę że nie sportują, lecz zdaje się, że sportowych statystyki wynika, że 
ręczną, porywająca miss Holandia wobec ich młodego wieku starczy w Polsce uprawia sport 300.000 
jest ze im czasu na zdystansowanie pod mieszkańców, co wobec 30 milio- 
słynnym sportsmenem Prowerem, tym względem swych rywalek. 
ale pływa, biega, wiosłuje i gra w 


Według ogłoszonej ostatnio 


| nowej ludności 
1 procent, 


wynosi zaledwie 


US$” 


łą i równomierną temperaturę w zimie, 
a służące jako wentylatory w czasie u= 
pałów letnich, Poza technicznem wvek- 
wipowaniem, składającem się z około 
400 obrabiarek, stanowiących ostatni wy 
raz techniki angielskiej i amerykańskiej, 
zwrócono baczną uwagę na organizację 
administracji i działu technicznego. wy» 
twórni. W czasie zjazdu Naukowej Orga- 
nizacji Pracy w Warszawie, metody sto» 
sowane w Zakładach „Ursus” zyskały 
podziw i poklasie świotowysh au'orvie= 
tow w tej dziedziniż, specjalistów angiel- 
skich i amerykańskich, 

Fabryka buduje narazie podwozia 
ciężarowe typów „A'” i „AW”, nadające 
się na autobusy, karety hotelowe, wozy 
sanitarne, camochody ciężarowe, wozy 
specjalne jak polewaczki, sikawki stra- 
żackie itp, 

Podwozia typu „A” posiadają silnik 
czterocylindrowy o mocy 35 KM, noś- 
ność ich wynosi 2 — 2 i pół ton, ciężar 
własny 1,6 ton, rozwijać zaś mogą szyb- 
kość 60 klm. na godzinę, 

Podwozia typu „AW” mają silnik o 
mocy 45 KM, nośność 3—3 i pół ton, cię- 
żar własny 1.9 tón, szybkość ta sama, 

Biuro techniczne opracowało już typ 
wozu terenowego, sześcio - kołowego, 0- 
raz wozu osobowego. 


Należyty dobór materjałów surowych 
zapewnia fabryce samochodów i fabryce 
silników. 

3) własna odlewnia w Czechowicach. 
Jest to odlewnia żeliwa i metali półszla. 
chetnych jak bronz, fosfor — bronz, glin, 
metale biale itp. 

Główna odlewnia zajmuje 4.000 met- 
rów kw. powierzchni, odlewnia metali 
półszlachetnych 2.000 m, kw. Tymczaso= 
wa wydajność odlewni wynosi 4.000 ton 
żeliwa i 500 ton metali półszlachetnych 
rocznie, tak że odlewnia obsługuje nie- 
tylko wytwórnię samochodów i warszaw 
ską wytwórnię silników, lecz w znacznej 
mierze i innych odbiorców. 

Działalność odlewni oparta na pod- 
stawach naukowych, produkt zaś podle- 
ga stałej kontroli laboratoryjnej. Dziękt 
wysokiemu gatunkowi swych odlewów 
zyskała odlewnia w nader krótkim czasie 
licznych odbiorców, tak że obecnie już 
staje się aktualną sprawą jej rozszerze- 
nia. Ewentualność tę zgóry przewidziano 
p-4y projektowaniu budowy, tak, że w 
każdym budynku można trzykrotnie po. 
większyć powierzchnię bez zakłócenia 
prawidłowego biegu pracy. 

W najbliższej przyszłości przewidzia- 
na budowa odlewni stali. 

Przedstawicielstwem łódzkim firmy 
„Ursus* kieruje p. płk. Henryk Buczyń- 
ski ul, Piotrkowska 112 tel. 78-78. 
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ZUN Pz 


Imponujący rozwój 


Tomaszewskiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu 


jest w znacznej cześci zasługą prezesa zarządu inż. Wiślickiego 


Tomaszowska fabryka posiada 
robów tkackich, trykotaży, wstą-, urządzenia najnowszego typu dla 
Tomaszowska fabryka sztucz- żek, taśm, pończoch,* materjałów, ochrony zdrowia robotników. Dla 


Ostatnie zakupy sowieckie w ciokrotnie w Przędza ta używana jest do wy] 
Tomaszowskiej fabryce sztuczne-| nej, 
o jedwabiu winny zwrócić uwa- Arda Wad n 
A ser arty na imponu- nego jedwabiu stoi dziś pod wzglę|i pluszu. SK KODOWE  eossąge ki 
jący rozwój tego przedsiębior- dem urządzeń technicznych, me-j e re wprowadzone Po Gł cho e gi kac rona, 8 
stwa, który zawdzięcza ono obec-|tod į organizacji pracy i wartości| inż. Wiślickiego umożliwiły wyró (chorych robotnik w, iza z 
nemu prezesowi zarządu inż, dzem sodókcji — na poziomie analogi-| w Polsce przędzy „polwis”  (vis-; e ad T. sąsiedz pie: aba ia 
wi Feliksowi Wiślickiemu,. znane-| cznych przedsiębiorstw zachodniej | kozowej) mającej bardzo szerokiej arzą ekr iej fa ya 
mu współpracownikowi wynalażcy i centralnej Europy, co jest w pierj zastosowanie. x ZE jedwabiu ERE wH 
sztucznego jedwabiu Mr. Chardo-| wszym rzędzie zasługą tak wybit- Metoda „wiskozowa wprowa-| Seki wyłącznie w rękach pol- 
net. nego fachowca i dzielnego orga-| dzona w okresie powojennym si 5. vr 4 

Tomaszowska fabryka sztucz-i nizatora, jakim jest inż, Wiślicki. |lega na wywodzeniu produktu je-| F liks Wiśkcki ki u jest 4 k 4 
hego jedwabiu powstała w r. 1910.| Obok szeregu normalnych dzia dwabiu sztucznego z celulozy dro |. eli i + i órego wic a-| 
Założycielami tego przedsiębior-|łów Tomaszowska fabryka sztucz! gą skombinowanego działania | je caikowitą we amzego | 
stwa była grupa polskich przemy-| nego jedwabiu posiada doskonale | gu sodowego i siarczanu wegla.. AZ AA prze a iors kk ZATÓW - 
słowców, reprezentowana przez zorganizowane laboratorja i salej Produkcja fabryki przyczyniła no poa wzglę sx po zoduko! 
rodzinę Landsbergów z jednej stro| doświadczalne, co pozwala na sta się niezmiernie do rozwoju ROA pona vant ci, de: cji 
ny, z drugiej zaś przez właścicieli łe į systematyczne udoskonalanie| twa z sztucznego jedwabiu; z u- Jak ZA k OBCE SPENSE} 
belgijskiej fabryki w Tubizie. produkcji, wagi na to — dalsze rozszerzenie; cyjne) z produkcją zagraniczną. 

W latach przedwojennych im: Miarą wartości produkcji To-| produkcji tej fabryki nie ulega naj| Zarząd Tomaszowskiej fabryki 
ponująca dziś swemi rozmiarami| maszowskiej fabryki sztucznego! mr -'szej wątpliwości, tembar-| urządził w dniu 5 marca b, r. po- 
Tomaszowska Fabryka była sto-| jedwabiu jest wspaniały rozrost dziej. że w okresach pomyślnych kaz urządzeń fabryki oraz meto- 
sunkowo niewielkiem przedsiębior} eksportu wyrobów fabryki. konjunktur podaż sztucznego jed- dy produkcji, dla swych więk- 
stwem, produkującem do 800 klg.| Poza rynkami europejskiemi,| wabiu krajowej produkcji nie za-| szych odbiorców, 
sztucznego jedwabiu dziennie, fabryka eksportuje do Ame-yki| spakaja calkowicie potrzeb tyaka] 

Produkcja sztucznego jedwabiu| oraz do Indji, Chin, Japonji i E-| wych, co powoduje import przę- 
opierała się na zastosowaniu ko-! giptu. dzy zagranicznej. i 
lodjonowej metody, która została| Eksport obejmuje około 25 pro! doniosłe znaczenie Tomaszow | 
uzupełniona wprowadzeniem wy-|cent produkcji, reszta zaś produk: skiej fabryki, dla aktywizacji na- 
soce wydajnej i pomysłowej insta-| cji sprzedawana jest na rynku pol! szego bilansu handlowego, zaró-, towarzystwie dyrektora sprzeda- 
lacji, wynalazku inż. dr. Wiślic-| skim, przeważnie w Ło”zi, gdzie! wno przez wyparcie z rynku kra- Ży, p. M. Zinda oraz dyroktoca fa 
kiego. Jest to t. zw. rehuperacja, fabryka posiada swą agenture, na! jowego przędzy zaćranicznej, jak] bryki 5, a Hats 
dzięki której ulatniający się przy| czele kiórej stoi p. Zygmunt Kro-|i przez wydajny eksport. ELITY ć 


yższa od przedwojen-) 


r 


| 


! 


i 


którzy na dzień? 
ten zjechali się z całej Polski. | 


Bardzo licznie reprezentowani 

byli więksi odbiorcy łódzcy. 
Zebranym gościom udzielał wy-| 

ljaśnień prezes inż. dr. Wiślicki w 


l 


fabrykacji eter i alkohol jest po-! toszyński. Podkreślić równie? Bea, Sket ea 6 bw ic 
nownie całkowicie odzyskiwany.| Zakres produkcji Tomaszow-|żenie fabryki do si a jak- swiążagych 4: udziałem Tom Fa.’ 

Obecnie fabryka zatrudnia prze skiej fabryki obejmuje wyrób przę  najhigieniczniejszych nków bryki aż pa E stawiał 
szło 5.000 robotników. Produkcja dzy sztucznego jedwabiu, surowej pracy dla robotników, ¿o w tego +7) P rew 


krajowej w Poznaniu. 
S, L Blausztajn. 


dzienna wynosi 8.000 kg. sztucz-| w pasmach, przędzy farbowanej, rodzaju przedsiębiorstwie posiada: 
nego jedwabiu t. zn. jest dziesię- na różnego rodzaju szpulkach. bardzo wybitne znaczenie, 
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"Je PNE RPW PAERRIZE 


ODEON 


PRZEJAZD 2 
Ostatnie 2 dni! 


Pikantne i niezwykłe dowcipne sceny w filmie p, t. 


Król Ułanów 


WODEWIL 


GŁÓWNA 1 


CO 


Ostatn 


Ostatnie 2 dni! | 
Pikantny film z życia magnatów austjackich p. t. | 


Emocja! Napięcie! 


Asiężniczka Dunaju 


Dramat pełen w miłości i poświęceń w rolach 
głównych znakomici amanci 


| (Piosenki Wiednia) Komeaja pełna nietrasobliwego, żywio- 
łowego humoru i tempa. 


HARRY LIEDTKE 


Jako kapita- 
na ulanów 
Jako Gizi,- dziew- 
czynka w smokingu 


Maria Paudier |Józef Schildkraut, Nils 
M> j i jako stary niefor- | 


tunny Don-Juan Fiaus Junkerman Aster, Leatrice Joy. 
Nad program: FARSA. Nad program: FARSA. 


i niebieskich pta 


Hilde Jenning 


CJogujla0 Jiezje 


PoKaz nowej kolekcji wiosennej _ | 
| i przyjmowan 

w ŁODZI - GRAND -HOTEL 
15, 16 i 18 marca 1929, 


5 BOGUSŁAWSKI| 29 Warsztatów | 


leczy naturalną bezlekarstwową | mechaniczno-=tkackich 


ye: As CRSEWE od 60* — 72* w śródmieściu 
Choroby: nerwowe (astma, niemoc 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 23, TEL. 26-87 
Specjalista chorób skórnych i wene- 
rycznych. 

LECZENIE SWIATŁEM 


(lampą kwarcową) 


Dr. med. 


HELLER 


Chorobyskórnei weneryczne 


UL. NAWGOT 2 


TELEFON 79-89 z 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz.| Badanie kHrwi i wydz:elin: | płcjowa) przemiany materji (reuma- | wszelkiemi pomocniczemi maszy» 
w cio. od A ks poeni Przyjmuję od 8—10 r. 12—2 i 4—8 pp tyzm) i kobiece z nami od 1 kwietnia b, r. do wy- 
a pań spec. od godz' +- w niedzielę i święta od 9—1. Godz, przyjęć od 5 do 8 wiecz. pak tę 
ż : ia. Oferty sub. L. O. *. do 
BO? pon 038 GIĘZRNIOŻRYCH, Dla pań od 4 do 5 po poł, oddzielna nage y 


CENY LECZMNI >- 


alllawrąt Ne 2, } piętro, front, II] hrama adm „Głosu Polskiego.“ 
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poczekalnia, 208— 18-d 
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Po raz pierwszy w Łodzil 


Wrażenia! 
z za kulis wielkomiejskich 


„GŁOS POLS CIS 
ŁÓDŹ 
dnia 10 marca 1929 r, 


GIEŁD 


URZĘDOWA CEDUŁA Gi-ŁD?Y 
WALUTOWEJ 


GOTÓWKA: 
Dolary 8,88 i trzy czwarte 
CZEKI: 


Belgja 123.83 

Londyn 43.26 i pół 43.26 
Nowy York 8.90 

Paryż 34.83 

Praga 26.39 i pół 
Szwajcarja 171.51 
Wiedeń 125.29 

Włochy 46.68 i pół 
Marka niemiecka 211.58 


|URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 


WARSZAWSKIEJ 
Bank Dyskontowy 140 
Bank Zarobkowy 85.— 
Bank Polski 175,50 
Firley 52 
Modrzejów 29.50 29.75 
Starachowice 31.50 32 31.25 
Siła i Światło 138 142 
Węgiel 86 
Ostrowieckie 102 102.50 102 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LI. 
STY ZASTAWNE. 

Pożyczka inwestycyjna 

2.75 112.25 

Dolarówika 92.50 92 

5-proc. konwersyjna 67,— 

5-proc. konwersyjna kol, 59.— 

Kolejowa 102.50 

8-proc. B-ku Gosp. Krajowego 


112.50 
11 


7-proc. B-ku Gosp. Krajowesśc 
83.25 
4 i pół proc. Esty zastawne 
ziemskie zł. 50— 
* 8-proc. m. Warszawy zł. 69.85 
8-proc. m. Łodzi 62.75 
10-proc. m. Sfedlec 70.50 


RSO 


ZIELONA 1 


ie 2 dni! 


a 


Wielki dramat sensacyjny | 


pt 


Złodzieje Hofelowi 


opiewający niezwykłe przygody opryszków, rabusiów 


ków. W roli głównej: 


Domenico Gambina SAJETA, 


s, Helena Alien. 


Nad program: FARSA. 


ie zamówień 


SU ANIE 
KOSTIUMY 
PŁASZCZE 
KAPELUSZE. 


INSTITUT da BEAUTE — ANNA RYDEL 


(Diplomće de FUniwersitć de Beauté 
Paris) 


CEGIELNIANA 19, m. 8, telef 69-92, 
Pielęgnacja skóry 1 włosów. Specjalne 
masəźe twarzy i ciała. Masaże odtłusz« 
czające. Usuwanie zmarszczek, broda- 
wek, piegów. wągrów ı innych defektów 
cery. Usuwanie włosów elektroliza. 
Elektroterapia Solux. Lampa kwarcowa 
Przyjm. od 10-ej ao 8-ei wiecz, 


z A Z APE, 


tE 10.111. — „GŁOS POLSKI" — 192%. Nr. 83 
TELAPROERTNT PA TATR ZAPARCIA LEER RARE TEL ROT EE EZTREZO"EOERI TO PEAT LL A A 0 EMD MI PO W TIRE OZ IE R TAMA MOZA BR TIE KOR TTC DA Z a O Z CO A EK KOTA CEZ PARC. 2a 


DID [izis i dni następychi _' |„SELENDID 


Rasputin Demon Rosji 


Potężny dramat walki o miłość i szczęście p. t 


Ciernista droga Księżniczki Woroncow 


To, co strąciło w przepaść Rosje: pijackie orgie bkestjalskiego chłopa, który rządził państwem. 


W rolach głównych: WWłodzimierz Gajdarow, Grzegorz Chmara. 


Autentyczne, oryg nalne zd.ęcia Cara Mikołaja II i W. Ks. Piikołaja Miko ajewicza: 
Film ilustrowany będzie chórem artystycznym. 


Orkies'ra symfoniczna pod batuta A CZUDNO * YSRIEGO 4 Począ ek o godzinie 430 pop b, 


Ww soboty i niedziele od godziny 12 - chód do 3-ej cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 


s] W p ay pam etu uj 


Tel 13.84 A i toaletowet 


Absolwentki wydz lekarsk un!wę 
Odeskiego 


H SRODA, dnia nak marca og a0g 8.30 wiecz. KB 
Pó Znakomity powieściopisacz, krytyk 1 pubiieysta Ë WA . S zwalb e 
i LAUREAT POLSKA Ki Zielona I7. 


PIOTRKOWSKA mi A. 


l Tae 


i i W 
ge! Jul usz AE 3 ze cery, usuwanie bro- 
; ppm Esa dawek, zmarszczek. piezów, wąge 
KOSZULE [RĘCZNIKI od | zł: pi BEN G ; || li sh rów i innych defektów. Masaż 
ZE dobrym gatunku 4 11.25 CJĘ | oc z TEG PORZ YA OE rN rach À = į b; RE S pac ać balsae 
o RAKA 72 ZKE rar og , th wał |zmniczne i inie ielęgnacją 
Kremowe i białe 12 50 Szelki gutnowe ò. 50 Urh wygłosi sensacyjny odczyt na temat: WAS ]włosów i usuwanie łubieżu it, x 

zefirowe á e 


' m zz 4 y Godziny przyjęć: od 10 r. 
seme w 180 CZARNE SKRZYŁA | eii 
S RNI 


RCT paseczki 4 14.50 


| Nosśrezzraowa | 


| m ny i il 
Kc Torebki damskie 15 / ustępstwa | § 1. FASZYSTA CZY KOMUNISTA? M. PORADNIA 
A s aa A 18320 | als 2. OBRAZA PARTII CZY SPRAWIEDLI. NĄ 
ONW. Bonjourki zł. 581k WOŚĆ LUDU? W WENEROLOGICZNA 
KRAWATY z dobrego sukna $ 3. W podziemiach pracy i w kancelarji W 
pak A twa Tr Pyjama męska }, i! dyrektora. 7 Md Lekarzy - specjalistów 
to jedwabne á 3.25 stego materjału Z 0 it 4, Nieśmiertelny legjonista. R i 
DYLAN ; P ae dd di ipne n iea — | 63% g 5. Miłość na odkrywce, w kopalni, yi ZAWADZKA 1 
z najine ` 3 90 Smoking sd kier 7%. 45 A i ien salani. "EM M czynna od 8 rano do 9 więcz. 
RAZ A —————————--— P ij 7. SMIERĆ JAKO NOWY KAPITAŁ. (A nn ) parie J 
pN 8. ZWYCIĘSTWO MAŁEJ PRAWDY. Aaa = opieta—ierarz 
14 tuzina chastek 4 1.20 14 reklamowych ni 31 © ALEZ M 


w niedzielę i święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 
wenerycznych, moczop!cio= 
wych i skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsultacje z naurologiem i uraloniem, 
| W LĄ o i AŻ M É. ani Rak eal 
| 
f 


ł z taniego zakupu, niech spieszy, gdyż w tych dniach zakończy się w kesie Filiarmonji codzienne od g. 10.30 rano [IA 
dsk: 5 dia Sorata RA SĄ En do g 2 ej, oraz od g. 4-ej do 7-ej wiecz. hi 


„w 
PY 24 PPWŁISW ak BEAN U 
TLEŃ RAEE EE KOBA D SES ETEEN ŻW 


j 
| | 
z- e EW MA 0 30 KE O 0220 MA 
| Biłety od 89 gr do zł. 5 — już nacywać moża ŠW% | 


A. Skład Sukna i Kortów 


J. Weksler 


Łódź, 
Piotrkowska 58, i-e p. front, telefon 9-89. 
HURT — DETAL. 


Poleca na nadchodzący sezon materjały krajowe I zas 
graniczne pierwszorzędnej jakości na ubiory 
245-f męskie i damskie da cenach przystępnych, 


Kosmetyka iekerska. 
| TY! Oddzielna poczekalni: dla Kobie 
PORADA 3 ZŁ. a kg 
Nie czekajcie do jutra — napiszcie natych- 

miast jak długo menstruujecie. W wypadkach N A S I O N A 

chorobliwej przewlesłości menstruacji obstaluj- 

ję cie pol lecany przez lekarzy hi; gienicany środek, pierwszej jakości, 

| Er arinaa Pe GEO „ACR traw, drzew, warzywne i kwia 

` ICZi WYKIU c e- 

| Ograniczie znieksziacenia wykluczone. Nie tów, oraz narzędzia i iprzyć 


MASE Tarka VPY przekazem rządy ogrodniczo - pszczelnicze 
polecają składy 


Listy dziękczynne: 
p. E. Sch. z S. pisze. „Odniósłszy duże korzy- L. JASINSKIEGO 


W największym wyborze <>) ści, będę dalej polecała", prowadzone od 1570 r. ` 
ZAB A Na nadchodzące święta|| p, R. z L. pisze: „Od wielu miesięcy przysyłka |w ŁĘCZYCY, wl Poznańska 30, 
Wielkanocne pańska przynosi mi nieocenione usługi, Proszę (eree SS, 


po cenach najniższych polaca o powtórne przysłanie“. w oz żyć WY 10, 
E er. s . 


„RAJ DZIECIĘCY”, 34 Narutowicza 34, Jeseph CYFA, Beriin C. Z (20), Cenniki rozsyłane są bezpłatnie, 


Schliessłach 19. 


220-f Uwaga: Klinika lalek na miejscu. , — 
Zakład Zoologiczny 
KŃoncesjonowane e £ ší ORMA. Rian 
; Kursy Kierowców Samochodowych. | „Lecznica na Wólce JINA AOŻSCSZA, GGÓwyna 14 ZN 
| W. W S, Si Ki lekarzy specjalistów i gab het lekarska- deutysiyczny poleca: „is. 
w oyna l r SP raws ul. Pictrkowsia Nr. 157, tel. 49-00 Bag ty słaby aaae Rd wos 
} e ~“ sa i Rybki złote i ozdobne, Poż 
R PONO NA 3 " reorganizowana i rozszerzona [iooi ptaków, oras zewazje nie dla 
%  Najnowocześniejszy ułatwiony System nauczsnią przy monocy podwój. ; 3 ; i ŚrEiGiOWA, dała 
nej kierowiucy. (Patrz szczegóły w afiszach), Szkola zaopatrzona licznie Operacje. Rentgen. Poradnia dla matek. Wizyty Diaz is Ą 
w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty : garaże na miejscy. na mieście w dzień i noc. Analizy Pogotowie .przystępns! 
Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9—20. poiożnicze w dzień i w nocy. Gabinet — PE 
Orzeczenie techniczne. Porzsdy fachowe, | kosmetyczny. l 41 | Na raty 4i 
Naświetl. lampą kwarcową pod kierownictwem Mi - 
: ża Aes o sw IELIZ M Ę k 
Nowoczesny Casanowa“ 2 o kz m mkaxA |5 
99 : i Woi wÀ i A 
L ECEN EPEN LEAT: EN E A s . BE;CZYK, | * 
W rolach głównych „ATZ | arie ty 
n w podwórzu, lewa oficyna li p. 


Vivian Gibson, Harry Liedtkeiim|  Waszyny do szycia [aj Na raty [a] 


Najbliższa premiera KINA SPORDZIELNI. zwyczajne, żakardowe i ośmiozamkowe (Achtschloss) 
Aaa pierwszorzędnych fabryk zagranicznych, jako to: 
Irmscher & Witte Akc. Pow. w Dreznie i Walter Sklep galanterji 


EER EEES rzucie -a ZP & Co, w Miihlhauzenie. Maszyny raszlowe fabryki 
NA SEZON ZIMOWY! Ekinin palta damskie w mr iiS. Warsza wski i Bruno Knobloch, Apolda na najdogodniejszych vo- es POL KO RYGU, policyjnych 


aa TY 


kim wyborze wediug najnowszych fasonów poleca na spłaty Piotrkowska 66, tel. 14 Bo A Er  cacsonoŻy uiedtazebłaGte lia.PRE strażackich i uczniowskich 
miesięczne t tygodniowe ado chor. wewt., Spec. Żołądka i kiszek PUSKSCW 149 aa A UE F p! Ś . 
Magazyn wykwintnej konfekcji damskiej godz. przyjęć od 7—8 w. EEN OPE S Łódź, cl Cegielniana ke K. Jarociiskiej 
L. GLIKSMAN, Giówna M 4. ZOE ar RONNY PE VSRR AE Eo zk o ecu | © KONSTANKYNOWSKA Sł 
i 164 Tienaa a Esae S godz, 5—4 po poh OWY RYSA A ANUCA UR SON WETO A (dawniej Piotrkowska 121.) 


Zakład 
Krawiecki 


S, EWIGKEIT Łódź Piotrkowska, tel 15.38 


Żawiadamiam, że nanowo uruchomiłem 


DZIAŁ ROBÓT CYWILNYCH. 


Zaangażowane zostały najlepsze siły fachowe z branży krawieckiej oraz specjalista krojczy ze stolicy, — Skład bogato zaopatrzony w najmod- 
ni jsze desenie matz:rjałów pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych. Polecam do nadchodzącego sezonu wiosennego. 


PŁASZCZE GABARD. podług najnowszych modeli angielskich oraz PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE z najlepszego angielskiego płótna. 
Ceny wie tal RAPA Ceny mhe domapnes 


PD UA 


- : = ę 7 7 : = - pueg Si ar . 
TEE DR TP ZE ZE "Z z Ż% ay AF: ERC, REKE, TĄ 7 męki area Eas 2 z = z TĘ 


czci, 


od 5 zł Wawdaśońe oda bioi 
N | RAT tygodniowo SAMSKA RSE e | 
aw ygo MĘSKĄ i Towary, poleca WSCHODNIA’ 
Sa procentów nie dolicza się!!! DZIECINNĄ Obuwie, Eai] front I p. tel. 71-23 M 


oee 


J 15 


UWAGA: Wszelkie artykuły są na upa 


cyen włosów elek. 
trolizą. Leczenie 
Lampą Kwarcową 
Przyjmuje od 4 do 
8 p.p. 
Panie od 4 —5 


$ krajowych, zadra 
š nicznych łóżek 
metalowych; wyży- 
Przyjmuje od9—10 maczki amerykań- 
1 od skie, materace wy- 


6—8 
Piramowicza 11 |ścielane oraz ma- 


Dr, med. 
AK J EST |Slberstrom | 2 =se Materjały 
i Zy zek w najlepsz n 7, 
a nie inaczej, jeżeli chcesz mieć Zielona 11. i ed Api „BZ any 4 
Choroby skórne atyneri i a 
i weneryczne. f H 
ME BL E ce e. | ara Awam: WeŻżŻemki i 
trwałe wytworne i tanio zwróć się doznanej solidnej firmy RZA zpeca- | Choroby nerek, pe- ków dziecinnych POLECA PO CENACH UMIARKOWANYCH Hi 


cherza i dróg mo- 
czowych. 


J. NASIELSKI 


Tylko Piotrkowska 


front I-sze piętro, telefon 47-09 dawn. Olgińska: |terace w ią 
2 A = = =n i i 9—1 zj hvg eniczne a 4 
Ceny najtańsze! Warunki najdogodniejsze! jj] dziela od Tel. 48-95. |t ntedomebiowych |£ 


dla niezamożnych | rożek podług miary FE 


244 f 


Wielki wybór łóżek metalowych. 


ceny lecznic. 


i wyższego gatunku 
dużej angiciskiej przędzalai i 


Poszukiwany jest dobrze wprowadzony 


zastępca w hurtownik 


przędzy dla sprzedaży wyrobów średniego 
bawełny 


Of:rty wraz z referencjami oraz wsze|- 
kimi szczegółami pod „Ne 390. 


 HEM 
„Maco, | 
skręcalni, 


590 ` 


— ra e 


OSAI 
BLEDNICE 


oryginaln 


z fir 


KLA 


JENIE 


LECZY 


HOGEN = 
W VE 


nabyć moż mazta- |$ 
niejina najdo |S 
gozdniejszych |; 
warumsze 1 wia: igs 
brycznym skłądzie 


„DOBROPOL 


Łódź, 
Piotrkowska nr, 75 
w podwórzu, 
tel. 58 61, 


kuódwrć Fabryki Leonharda | 


miy ROWERY 


SPECJALNOŚĆ: 


Wszechświatło- 
wej sławy 
„Brennabor' 


oraz różnych krajowych i zaoran. firm i PATEFONY 


polecają KQKGZZKO i Borysewicz, 6-go0 Sierpiia d 


JNAUKA i WYCHOWANIE 


MATEMATYKI, 
angielskiego, trancuskiego udziela stu- 
dentka. Cegielniana 66, m, 25. Zastać 
od 2—5 po pol, 580-d 


TAENTISES 2) 


WYKWALIFIKOWANY 


nauczycie! udziela lekcji i korepetycji. 
Szybko a gruntownie przysposabia do 


evzaminów. Ceny niskie. Postępy 
szybkie. Piotrkowska 71, m. 1, lewa of, 
| ama RAEC OWONOE 
LEKCJE MUZYKI 
na skrzypcach, mandouinie 1 gitarze. 
Zielona 43 m. 24, III p. 569—f 
POTRZEBNY 


wychowawca do dzieci na kiłka godzin 
Aya Kulńskiego 60, poprz. 
, ll p., m. 47. D03wd 


i, 2 ZE ZO 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


W PODDĘBINIE 
do sprzedanią urz dzenie częściowe 
do pensjonatu  Wiadomo-ć Andrzeja 
Nik 33, lewa oficyna, 3 piętro, m 16 
248-d 


MASZYNA 
do rękawiczek .« 14—46 cm. szer. w 
dobrym stanie do sprzedania na do- 
godnych warunkach Ul Targowa 22 
vt, 14, A. Cybuiski. 292 a 


Prenumerata 


R 


SKÓRY 
i bardzo dobre gatunki 
I polega A Zelga. Łódź, Piotrkowska 286. 
520>—d 


DUżY SKLEP 
ładna wystawa, duży pokój, przedpokój, 
kuchnia kąpiełowy | wygódka, do od= 
stąpienia, Wiadomość Rzgowska 21, 
p. Knopika. 361-d 


DO SPRZEDANIA 


maszyna Singera nożna z ręcznym 
aparatem. Wójtowska 4, m. 22 24824 


CHINCHILE 
nowe lub używane w dobrym Stanie 
kupię. Oferty do „liłosu Polskiego“ 
pod „S$, O“ 394. d 


PIANINA, 


fortepjany nejtaniej na raty sprzedaje 
Chodkowski, Sienkie wicza 25. 358-d 
aj G 5 iy 
GIEŁDA PRACY 
WYKWALIFIKOWANA 
biuralistka pisząca Die. zle na maszynie, 
ze znajomością buchalterji, zaraz znaj- 


dzie stałą posadę. Oterty pod „D P.* 
do adm. „Głosu Palskiego”. 545-d 


IAE 


BUCHAL | ERKA 
zdolna z kilkuletnią praktyką szuka 
posady w większem przedsiębiorstwie, 
jako siła pomocnicza. Łaskawe 'zgio- 
szenia dla "Dobrze poleconej“ kiero - 
wać Biuro Ogłoszeń MEIŁLA, War 
szawa, Jasna 1/. 042-d 


miesięczna „ułosu Polskiego“ ze wszystkimi 

dodatkami Ace w Łodzi zł, 5.60, za odnosze- | 

nie — groszy; z przesyłką pocztowa -w 
A RE kraju — zł £30; zagranicą — zł. 10:— | 


tanio ,l kamizelkarz l-ej katedorji 


SPODNIARZ 

mogą się 

Kryształ, 
549-d 


natychmiast Zgłosić, — B. 


Piotrkowska 24, 


DYWANY 
Tkalnia sztuczna, Piotrkow- 
215-d 


reperuje, 
ska Ne 92, 


INżYNIER-ELEKTRYK 


z wieloletnią praktyką, władający ję- 
zykami polskim, rosyjskim, niemieckim 
i angielskim, poszukuje zajęcia w 
swoim tachu, lub innego odpowiedzial: 
nego stanowiska. Wymagania skromne, 
Oferty sub. „lużynier” do adm. „Głosu 
Polskiego“. 560-d 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ 


gdzie tanio i dobrze 
TYLKO 


u „Zjednoczonych Fotogratów" 
Lódź, ul. Haruiowicza 15. < Teleion 25-00. 


Ceny konkurencyjne: 


12 Fofogratii m. biust 
6 Pocziówe! 
6 Foiografji 
1 toriret duży 


cala tigu 


zn 


retuszowanych 
cała tigura 
gabinetowych 


rozmiar 40x50 em. 


Zł d 
4 

10 

10 


ra 


at. cała figura 


UWAGA: 


Od p-p. Amatorów przyj nuje się wszelkie roboty 


fotog raficzne. 


ORPA I Z A A an D m IIA 


Odbito w RETE =A "Polskicso , Piotrkowska 86. 


Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 
Zakład czynny bez przerwy od 3-ej do 7-ej wiecz. 
Axzentow firma nasza nie wysyła. 


s 


SPRZEDAWCA 
miejscowy dla maszyn sweatrowych i 
raszlowych, poszukiwany, Pensja i 
prowizja. Szczegółowe oferty pod „Ma - 
szyny* do Głosu Polskiego. 557-d 
bee 


Fx) 34 d 
DONISSIENIA Rasi. 
Eao 

INTELIGENTNA 
panna, lat «6, samuazielia posiada 
mieszkanie zapozna kawałera iub wdow- 
ca. Oterty „A, 6.* NR 201 da adm, 
„Ulosu Polskiego”. 2535 -d 


ZA MIESZKANIE 
3—2 pokojowe z Wygo ein, położone 
na bocznej ulicy śródmieścia, oddam 
po porozumieniu TÓW? 5 poka. 
jowe ze wszelkiemi wygodami, poło. 
żone na prydcy iet ulicy, Oferty 
pod „zaraz* do adm, (losu rolssie o 
Piotrkowska 100. lo d 


ZYCIE PŁCIOWE! 

Dzisięć cennych 1 pozyteczuych ksig- 
Zek tylko za pięć złotych. Dr, Mueller: 
„0dłajnowszy iekarz uomowy, Up, 
iraun: „Samogwałt u męZCzyza i ko- 
biet", Dr. Geisen „iiygjena miodowych 
miesięcy *, Dr, SufDied. „DeKretae Spy -~ 
Sopy małżeńskie, Dr. MoraUIewicz : 
„Choroby weneryczne, uteczaiiosść sy- 
nusu“. jeszcze pięć innych Ciexawycą 
i pożytecznych książek, tylko piĘĆ zio- 
tych. Wysyiamy Za gotówsę IUD Zn- 
liczką pocztową. Na wydatki załączyć 
leden złoty ou gr. (można znaczki POCZ- 
towej. Warszawa, kedakcja „Świt*, 
Nowowięjska Jå, diosg 

E 

ZGUBIONO 

książeczkę Wojskową wydaną przez 
P. Á, U.Łódź oraz legitymację zapo- 
mogową z P. U. P. P, za JÈ 14515 na 


j nazwisko rotra KŃwaśmiewskie: 90% 


Ogłoszenia za wiersz RSA 1 szpałfowy, 


1 strona i w tekście 4U groszy, sironu 5 szpalt. — Negro lig ji 
po tekscie £U gr. sIr, ò szpalt, — Zwyczajne 10 gr. Sir. IU $ 
mmejsze 120 zi. Poszuk-wanie pracy 1U gr.—Ogłoszenia zare 
szema zamiejscOwė ; 


DiticCzane Są o 20 


proc. tirm zasr. o lUV pr 


du ar Sir o szpalt, — Nadesłane 


Jivone 14 gr. od wyrazu naja 
ZaśluDIa We lv zi, Ugo- 
żone mieliscowye dow atig 


poki ALLA A 
Rodzice 1 Wydawca Wanda Sache. 


Zety 


